
Spotkanie paftyjno-rzadowycti delegacji
krajów socjalistycznych

MOSKWA (PAP)
W Moskwie na zaproszenie

KC KPZR i rządu radzieckiego
przebywały delegacje partyjno-
rządowe;

— Ludowej Republiki Buł­
garii: pierwszy sekretarz KC
BPK, przewodniczący Rady Mi­
nistrów LRB, T. Ziwkow, czło­
nek Biura Politycznego KC, se­
kretarz KC BPK B. Welozew;

— Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej: pierwszy sekre­
tarz KC SED, przewodniczący
Rady Państwa NRD, W. Ul-
bricht; członek Biura Politycz­
nego KC SED, przewodniczący
Rady Ministrów NRD, W. Stoph

członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC SED, E. Honecker;

— Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej: pierwszy sekretarz
KC PZPR, Wł. Gomułka, czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
PRL, J. Cyrankiewicz, członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PŻPR Z. Kliszko;

— Węgierskiej Republiki Lu­
dowej: pierwszy sekretarz KC
WSPR J. Kadar, członek Biura
Politycznego KC WSPR, pre­
mier rewolucyjnego rządu ro­
botniczo-chłopskiego J. Fock,
członek Biura Politycznego, se­

kretarz KC WSPR Z. Komoc-
sin.

Delegacje wymienionych kra­
jów wraz z delegacją partyjno-
rządową ZSRR w składzie: se­
kretarz generalny KC KPZR
L, Breżniew, członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, przewod­
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, N. Podgórny i
członek Biura Politycznego KC
KPZR, przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR, A. Kosygin.
Odbyły naradę oraz przeprowa­
dziły konsultacje w kwestiach
związanych z sytuacją w Cze­

chosłowacji i jednomyślnie po­
wzięły odpowiednie decyzje.
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Stanowisko podyktowane
polską racją stanu
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Delegacje
partyjno-rzgdowe krajów
socjalistycznych opuściły

Moskwę
MOSKWA (PAP)

Dnia 27 sierpnia delegacje
partyjno-rządowe Ludowej Re­

publiki Bułgarii, Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
i Węgierskiej Republiki Ludo­
wej opuściły Moskwę, udając
się w drogę powrotną do swych
krajów.

Osiągnięto porozumienie w sprawie posunięć mających na celu
...

—

jak najszybszą normalizację sytuacji w CSRS
T

Prezydent Ludvik Svoboda
powrócił do Pragi

Komunikat o

„Od kilku miesięcy z głęboką
troską i niepokojem śledziliśmy
— głosi rezolucja załogi Biura
Studiów i Projektów Hutnictwa
„Biprostal” w Krakowie — po­
głębianie się kryzysu politycz­
nego w Czechosłowacji, a osta­
tnio narastanie tam wręcz
kontrrewolucyjnego zagrożenia.
W konsekwencji miało to prze­
cież, w myśl planu rewizjoni­
stycznych, wrogich socjalizmo­
wi grup i niektórych działaczy
czechosłowackich, doprowadzić
do wyrwania tego kraju z bloku
obronnego państw Układu War­
szawskiego. Realizacja tych pla­
nów równałaby się stworzeniu
bezpośredniego zagrożenia na­
szych południowych granic oraz

poważnemu osłabieniu całego
systemu obronnego państw so­
cjalistycznych. Ponieważ wszel­
kie, prowadzone przez przywód­
ców partii komunistycznych,
próby politycznego rozwiązania
kryzysu, niestety riię- przyniosły'
wyników, podjęto decyzję udzie­
lenia bezpośredniej pomocy na­

rodowi czechosłowackiemu. Po­
parcie bratniego narodu w go­
dzinach historycznej próby u-

znajemy za spełnienie przez na­
szą partię i rząd obowiązku wy­
nikającego z podstawowlfth in­
teresów Polski i każdego z nas.

Tego wymagały nie tylko zobo­
wiązania sojusznicze wobec Cze­
chosłowacji i całej wspólnoty
socjalistycznej, ale również wy­
magała tego nasza narodowa

racja stanu. Łącząc się z cze­
chosłowackimi tcfwarzyszami,
którzy toczą trudną walkę o

przyszłe losy swojej ojczyzny,
wyrażamy przekonanie, że ich
wysiłki doprowadzą do szybkiej
stabilizacji socjalistycznego po­
rządku publicznego, a tym sa­
mym do ostatecznego pokrzy­
żowania planów imperialistów 1
ich emisariuszy.”

„My, którzy przeżyliśmy tra­
giczne lata okupacji . hitlerow­
skiej — czytamy w rezolucji
pracowników oddziału PKS O-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRAGA (PAP)
We wtorek w godzinach

rannych do Pragi powróciła
delegacja czechosłowacka z.

prezydentem L. Svobodą na

czele. Delegacja prowadziła, w

Moskwie rozpiowy z przy­
wódcami partii komunistycz­
nej oraz rządu radzieckiego.

radziecko-czechoslowackich
Powrót delegacji KW PZPR

W Kijpwie
Przemówienie

prezydenta CSRSPRAGA(PAP)
We wtorek po południu prezydent Czechosłowacji Ladyik

Svoboda wygłosił przemówienie do narodu, w którym stwier­
dził m. in.:

Po 4-dniowych rozmowach w szegó zaufania. Wszystkim wam

Moskwie jesteśmy znowu wśród szczerze za nie dziękuję. Je-
was, w naszej ojczyźnie. Po- stem przekonany, że zaufania
wróciliśmy razem z towa.rzy- tego nie zawiedliśmy. Pomagał
szami Dubczekiem, Czernikiem, nam rozsądek, zdyscyplinowa-
Smrkovskim oraz pozostałymi nie, które przejawialiście wszy-
towarzyszami. Nie było łatwo scy — Czesi i Słowacy, ludzie
ani wam, ani nam. Przez cały pracy, żołnierze.
czas byliśmy myślami z wami. Wydarzenia ostatnich dni w

myśleliśmy o tym, jak przeży- naszym kraju groziły najtra-
wacie te trudne dni. Szczerze giczniejszymi konsekwencjami,
cieszymy się, że jesteśmy zno- . Jako żołnierz wiem dobrze, do
wu w domu, wśród was. jakiego .rozlewu krwi może do-

Podczas rozmów dodawały Pędzić konflikt między lud-

nam sił niezliczone wyrazy wa- (DOKOŃCZENIE NA,STB. 2)

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W dniach od 23 do 26 sier­

pnia 1968 roku odbyły się w

Moskwie rozmowy radziecko-
czechosłowackie, w których
brali udział: ze strony ra­
dzieckiej — sekretarz gene- .

ralny KC KPZR L. Breżniew,
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, członek Biura
Politycznego KC KPZR A.
Kosygin, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, N. Podgórny,
członek Biura Politycznego
K.C KPZR, przewodniczący
Rady Ministrów RFSRR G.
Woronow, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, sekretarz
KC KPZR A. Kirilenko, czło­
nek Biura Politycznego KC
KPZR, pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR D. Polański, czło­
nek Biura Politycznego KC ;
KPZR, sekretarz KC KPZR ,

M. Susłow, członek Biura Po- <

litycznego KC KPZR, prze- i

wodniczący WCSPS A. Szele- :

pin, członek Biura Politycz- 1

dium KC KPCz, sekretarz KC
KPC.z J. Lenart, zastępca
członka Prezydium KC KPCz
B. Szimon, zastępca premiera
rządu CSRS G. Husak, sekre-

nego KC KP£R, pierwszy se­
kretarz KC KP Ukrainy P.
Szelest, sekretarz KC KPZR
K. Katuszew, sekretarz KC
KPZR B. Ponomariew, mini­
ster obrony ZSRR A. Greczko, tarz KC KPCz A. Indra, se-

minister spraw zagranicznych kretarz KC KPCz Z. Młynarz,
ZSRR A. Gromyko;

Ze strony czechosłowackiej —

prezydent, CSRS L. Syoboda,
pierwszy sekretarz KC KPCz
A. Dubczek, przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego
CSRS, członek Prezydium KC
KPCz .1. Smrkoysky, premier
rządu CSRS, członek Prezy­
dium KC KPCz O. Czernik
członek Prezydium KC KPCz,
pierwszy
V. Bilak,
KC KPCz,
niczącego
Narodowej
nek Prezydium KC KPCz J.
Filier, członek Prezydium KC
KPCz E. Rigo, członek Prezy­
dium KC KPCz, J. Szpaczek,
członek prezydium KC KPCz
O. Szvestka, przewodniczący
Centralnej Komisji Kontrol-
no-Rewizyjnej KPCz M. Ja-
kesz, zastępca członka Prezy-

sekretarz KC KPS
członek Prezydium
zastępca przewód-
Słowackiej Radv
F. Barbirek, czło-

generał-pułkownik minister
obrony narodowej CSRS M.
Dżur, minister sprawiedliwo­
ści CSRS B. Kuczera, amba­
sador CSRS w ZSRR V. Kou-
cky.

W czasie rozmów omawia­
ne były w szczerej, partyjnej
dyskusji zagadnienia związane
z - aktualnym rozwojem sytu­
acji międzynarodowej, akty­
wizacją knowań imperializmu
przeciwko krajom socjali­
stycznym, sytuacją w Czecho­
słowacji w ostatnich czasach
I z tymczasowym wkrocze­
niem na terytorium CSRS
wojsk 5 krajów socjalistycz­
nych.

Strony wyraziły zdecydo­
wane, obustronne przekonanie,
że w obecnej sytuacji rzeczą
najważniejszą jest realizacja
przyjętych w Czernej. n/Cisą
wspólnych uchwał1 oraz usta­

lonych przez naradę w Braty­
sławie tez. i zasad, jak rów­
nież konsekwentna realizacja
praktycznych kroków, wyni­
kających z osiągniętego w to­
ku rozmów porozumienia.

Strona radziecka zadeklaro­
wała zrozumienie i poparcie
dla stanowiska kierownictwa
KPCz i CSRS, które zamierza
wziąć za punkt wyjścia u-

chwały posiedzeń plenarnyęh
KC KPCz w styczniu i w ma­
ju br. — w celu udoskonale­
nia metod kierowania społe­
czeństwem, rozwijania demo­
kracji socjalistycznej i umoc­
nienia ustroju socjalistyczne­
go na gruncie zasad marksiz-
mu-leninizmu.

Osiągnięto porozumienie co

do posunięć, których celem
jest jak najszybsza normaliza­
cja sytuacji w CSRS. Przy­
wódcy czechosłowaccy poin­
formowali o posunięciach, ja­
kie zamierzają w tym celu
podjąć w najbliższym czasie.

Ze strony czechosłowackiej
oświadczono, że cała działal­
ność organów partyjnych i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach wieczornych powróciła do
Krakowa delegacja KW PZPR,
która bawiła w Kijowie na za­
proszenie Komitetu Obwodo­
wego Komunistycznej Partii U-
krainy. W skład delegacji, któ­
rej przewodniczył sekretarz KW
Jerzy Pękala . wchodzili: Jan
Surman — I sekretarz KZ
PZPR Zakładów Mechanicznych
w Tarnowie, członek Egzekuty­
wy KW, Eugeniusz Wójcik —

zastępca kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW, Stefan
Markiewicz — sekretarz KD
PZPR Grzegórzki i Eugeniusz
Łagodzki — I sekretarz KZ
PZPR Nowotarskich Zakładów
Przemysłu Skórzanego w No­
wym Targu. Na krakowskim
dworcu delegację witali m. in-
kierownik Wydz. Ekonomiczne­
go KW Stanisław Turlej i jego
zastępca Tadeusz Tymiński,
kierownik Wydziału Propagan­

dy KW Ryszard Sławecki i jego
zastępcą Lucjan Piekarz, I se­
kretarz KD PZPR Grzegórzki
Jan Pajestka.

Bezpośrednio po powrocie
przewodniczący delegacji Jerzy
Pękala powiedział przedstawi­
cielom prasy:

— Zwiedziliśmy liczne zakłady
pracy, interesując się głównie
problemami jakości produkcji
i postępu technicznego. Mieliśmy
okazję dokonania wymiany do­
świadczeń z towarzyszami wielu
komitetów zakładowych — rów­
nież na temat pracy partyjnej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DZIŚ 6 STRON

Polskie wieńce na grobach
dziennikarzy radzieckich

MOSKWA (PAP)
W uroczystościach żałobnych,

jakie odbyły się we wtorek w

Moskwie w związku ze śmier­
cią w Czechosłowacji podczas
pełnienia obowiązków — dwóch
dziennikarzy — specjalnych wy­
słanników Agencji Prasowej
„Nowosti” Zworykina i Niepo-
miaszczego, wzięli udział przed­
stawiciele ambasady PRL w

Moskwie i korespondenci prasy
polskiej akredytowani w ZSRR.

Wieniec z napisem na biało-
czerwonej szarfie: „Wybitnemu
dziennikarzowi radzieckiemu K.

Niepomiaszczemu i A. Zworykł-
nowi — od ambasady PRL w

ZSRR” złożył radca prasowy
ambasady, A. Slisz.

Grupa korespondentów pol­
skich, akredytowanych w ZSRR,
złożyła wieniec z' biało-czerwo­
nych kwiatów z napisem na

szarfie: „Tragicznie poległym
na posterunku dziennikarskim
towarzyszom radzieckim — ko­
respondenci prasy polskiej w

Moskwie”.

Normalizacja komunikacji pasażerskiej
na południu

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo

Komunikacji, ruch międzynaro­
dowych pociągów pasażerskich
w kierunku południowym po­
wraca do normy. Zgodnie z

wcześniejszymi porozumieniami,
uruchomiono dodatkowo dwa
pociągi łączące Zgorzelec z Prze­
myślem. Pozwalają one turys­
tom z NRD, Węgier i Bułgarii
na powrót do domów. Radziec­
kie koleje umożliwiły przejazd
tych pociągów, najkrótszą drogą
przez ZSRR na terytorium wę­
gierskie. Przechodzą one przez
graniczny węzeł Czop wykorzy­
stywany dotychczas głównie do
ruchu pociągów towarowych.
Drogą tą powróciła we wtorek
do kraju także 100-osobowa gru­
pa polskich turystów z Węgier.

Przejazdy nad Morze Czarne

przez terytorium radzieckie od­
bywają się normalnie. Bez więk­
szych przeszkód kursują trzy
pociągi między Polską i CSRS:
Ostravan, Hutnik i Bohemia.
Poprawia się także regularność
kursowania „Chopina” łączącego
Polskę z krajami Europy połud­
niowo-zachodniej przez Pragę i
Wiedeń. Pociąg ten cieszy się
coraz większą frekwencją: po­
większono liczbę wagonów.

Ministerstwo Komunikacji zo­
stało także zawiadomione, że
rozpoczęto pertraktacje między
władzami kolejowymi Węgier i
CSRS w sprawie wznowienia ru­
chu pociągów „Polonia” i
„Nord-Orient Express”. Są one

najkrótszym połączeniem War­
szawy z Budapesztem i mają
wagony do Belgradu, Rijeki,
Sofii i Warny.

żołnierzy i robotników
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA AGENCJI ROBOTNICZEJ

Z PRAGI)

• Dodatkowa produkcja
• Dyskusja w organizacjach

wiejskich
(Inf. wł.) Ludzie pracy na­

szego województwa podejmują
— dla uczczenia V Zjazdu PZPR
— dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne.
Zwiększona produkcja, oszczęd­
ności materiałowe, budowa no­
wych obiektów użyteczności pu­
blicznej, nowe odcinki dróg —

to tylko niektóre z ważniej­
szych zobowiązań i czynów. Nie­
dawno donosiliśmy o realizacji
uprzednio podjętych zobowiązań
przez załogę Huty Aluminium
w Skawinie. Tamtejsi hutnicy
postanowiliujjMjrodukować
dodatkowri^cwSkoń—R
do dat.

Tai

skiefl
dodał

zdowj
kładó-

wiają
wartości . 4,5 min zł
zobowiązai^prbdukcy
logi wolbromskrej
przekracza 1 min zł.

do-
iące

załogi ząldadów olku-
jeldują o pŁdejnJWffl: |

Łych zobd1triązań' zja- S
k Górnicy i hutjWcy za-

w Bolesławiu postana-

zują podjęte czyny społeczne.
Na wsi trwa szeroka dyskusja
na zebraniach partyjnych o-

t.- .vartych i gromadzkich spotka­
niach członków partii, którzy
rozważając tezy zjazdowe, wy­
suwają szereg nowych wnio­
sków i postulatów. W powiecie
proszowickim odbyła się już
większość zebrań w organiza­
cjach wiejskich. Uczestniczyło
w nich ok. 3500 osób, zarówno
członków partii, ZSL jak i bez­
partyjnych. Ponad 600 osób za­
bierało głos w dyskusji. Np. w

Łętkowicach wskazywano m. in.
na zbiurokratyzowanie
sów budowlanych. W
kach. Wiórkowic, Klimi

^^miycT naw:

przepi-
Szytni-

mtowie
ijac do

chłoń i
iarania
izali w

zm roz-

Przed kilkoma dniami siły wyzwoleńcze Wietnamu Połu­
dniowego dokonały śmiałego ataku na Sajgon. Pociski rakie­
towe partyzantów trafiły m. in. w gmach Zgromadzenia
Narodowego. Na zdjęciu: uszkodzony gmach Zgromadzenia
Narodowego. CAF — UPI — telefoto

Gwałtowna burza
nad Krakowem

Nad Krakowem i okolicą
przeszła we wtorek, w późnych
godzinach popołudniowych
gwałtowna burza, połączona z

wyładowaniami atmosferyczny­
mi i gradem. Silny wicher i
grad poczyniły poważne spusto­
szenia zwłaszcza na Plantach

Krakowskich oraz na podmiej­
skich plantacjach ogrodniczych.
Ulice zamieniały się w potoki.
Wiele samochodów przerwało
jazdę. Na kilku ulicach stanęły
również tramwaje, które nie
mogły poruszyć się z powodu
b. słabej widoczności.

Była to druga burza w ciągu
popołudnia 27 bm. (PAP)

Poniedziałek rano w Pradze.
Podziemna radiostacja wzywa,
aby ludność nie okazywała bier­
ności. Idzie wyraźnie o próbę wy­
warcia wpływu na przebieg
rozmów moskiewskich. Podob­
nie było w sobotę. Spiker mó­
wił, że bierność może być po­
czytana za oznakę gotowości do
zaakceptowania daleko idącego
kompromisu. Nastrój napięcia
potęgują przekazywane co chwilę
zakodowane instrukcje: „Zdenek
wrócił do domu, powtarzam.
Zdenek wrócił..."

Razem z kolegami z „Trybuny
Ludu" i „Życia Warszawy” ja-
dę do polskiej ambasady w sta­
rej części miasta, na Małej Stro­
nie.

Rozmawiamy o informacji
podziemnej radiostacji, mówią­
cej jakoby 800 polskich robotni­
ków, zatrudnionych przy budo­
wie cukrowni w odległej o po­
nad 100 km miejscowości Hro-
chov Tynec, podpisało apel, żą­
dający wycofania wojsk. Nie
ma łączności telefonicznej, aby
sprawdzić te informacje. Więc
dobrzU będzie, jeśli dziennikarze
tam pojada. Po drodze odwie­
dzimy polskie jednostki w Hra-
dec Kralope. Na drogę dostaje-

my z ambasady wojskowy suchy
prowiant. Suchary pszenne, sal­
ceson saperski i kawę z cukrem.
Wszystko. w puszkach. . . .

Wyjeżdżamy z Pragi przez
robotniczą dzielnicę Wysączany.
Nie ma w niej żadnych wojsk.
Bierzemy benzynę. Jest ściśle li­
mitowana przez czeską obsługę:
samochodom wydaje się tylko
po dziesięć litrów. Mijamy małe
miasteczko, spokojne i senne.

Znane mi z ulic Pragi plakaty
antyradzieckie są znacznie
mniej liczne. Pierwsze wojska
spotykamy pięćdziesiąt km od
Pragi. To Polacy.

Kolumna samochodów stoi,
jeden z żołnierzy naprawia ko­
ło. Witamy się z kapitanem. Py­
ta z troską, czy odpowiadają
prawdzie pogłoski o dużych zni­
szczeniach Pragi. Odpowiadamy,
że jedziemy właśnie stamtąd ■■
że zniszczenia są minimalne. Z
kolei my pytamy, czy nasi żoł­
nierze znaleźli się w sytuacji,
w której musieliby użyć broni.
Ni?, Polacy nie oddali dotąd ani

jednego strzału. Nasz rozmówca
podkreśla: ani jednego!

Jeszcze kilka kilometrów ' i z
daleka widzimy jedno z pol-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WaposF
ych za-

umowni
____ ,____ _ ___

Olkuska
emaliernia przekaże na rynek
dodatkowo 230 ton naczyń ema­
liowanych.

Także chłopi naszego woje­
wództwa z powodzeniem reali-

pjżeśzló:
Iwojtr naszej • gospodarki.

Coraz częściej mówiąc o

blemach lokalnych, dyskutanci
wiejscy nawiązują do wojny
wietnamskiej, potępiając agre­
sorów amerykańskich, popiera­
ją równocześnie nasze stanowi­
sko zajęte w stosunku do Cze­
chosłowacji. (ep)

pro-

‘

W środę Polska będzie się znajdowała w

dalszym ciągu na skraju zatoki niżowej, za­
chmurzenie przewidywane jest umiarkowa­
ne, miejscami przejściowo duże ze skłonno­
ścią do burz i przelotnych opadów, rano moż­
liwe zamglenia i mgły. Temperatura maksy­
malna od 20 st. lokalnie na Wybrzeżu i po­
łudniowym zachodzie oraz 25 st. na zachodzie
i 28 st. na wschodzie oraz w centrum.

Śmiały atak partyzantów południowowietnamskich

na bazę artylerii USA
Jak wynika z depeszy agen- Ninh, a następnie przystąpiły do pomnieć, że okolice Tay Ninh

cji Reutera z Sajgonu, połu- natarcia. były widownią krwawych bi-
dniowowietnamskie siły wyzwo- Zaatakowani wezwali na po- tew przed 9 dniami,
leńcze wystrzeliły we wtorek moc helikoptery uzbrojone w W poniedziałek strącony zo-

ponad 200 rakiet i pocisków karabiny maszynowe oraz sa- stał nad południowym Wietna-
moździerzowych na bazę arty- moloty. Walka toczyła się około mem amerykański samolot
lerii USA w pobliżu miasta Tay 2 i pół godziny. Warto przy- transportowy „Caribou".

Konferencja aktywu oświatowego

W SKRÓCIE
Z KRAJU

• Przewodniczący Rady Pań­
stwa marszałek Polski Marian
Spychalski przyjął 27 bm. nowo

mianowanego ambasadora nad­
zwyczajnego i .pełnomocnego
PRL w Koreańskiej Republice
Ludowo-Demokratycznej Józe­
fa Dryglasa. W tym samym
dniu przewodniczący Rady
Państwa przyjął nowo miano­
wanego ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL w

Królestwie Danii Henryka Wen-
drowskiego.

• W ambasadzie Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej w Warszawie odbyła się
27 bm, konferencja prasowa z

okazji zbliżającej się 20 rocznicy
utworzenia KRL-D . Rocznica ta

przypada 9 września.
• Na zaproszenie Ogólnopol­

skiego Komitetu Pokoj u przybył
we wtorek do Polski pociąg po­

koju i przyjaźni ze Związku Ra­
dzieckiego. Pociągiem przyje­
chało ponad 300 aktywistów ra­
dzieckiego ruchu pokoju z za­
kładów pracy i instytucji wszy­
stkich republik Kraju Rad.

• Wczoraj rozpoczęła się w

Warszawie międzynarodowa
konferencja matematyków, po­
święcona niektórym problemom
podstaw matematyki. W obra­
dach bierze udział kilkudziesię­
ciu naukowców z Anglii, Belgii,
Finlandii, Francji, Kanady,
NRD, Polski, USA i ZSRR.

• W katedrze oliwskiej odbył
się we wtorek ostatni koncert'
XI festiwalu muzyki organowej,
obejmującego 10 recitali pol­
skich i zagranicznych artystów.
Wykonawcą był Hans Otto z

NRD.

Z ZAGRANICY

• Od19do26sierpniabr.w
Reykjaviku toczyły się rozmowy
mędzy delegacjami ZSRR i Is­
landii, w. wyniku których pod-
p:sano umowę handlową o wza­
jemnych dostawach towarów na

lata 1969—1971.

• We wtorek zebrał się w

Bonn Zarząd Federalny SPD
pod kierownictwem przewodni­
czącego partii, bońskiego minis­
tra spraw zagranicznych, Willy
Brandta. To nadzwyczajne po­
siedzenie kierownictwa SPD po­
święcone jest omówieniu sytua­
cji w Europie środkowej i
wschodniej w związku z wyda­
rzeniami w Czechosłowacji.

• 27 bm. rozpoczęły się obra­
dy Komitetu Centralnego i Cen­
tralnej Komisji Kontroli Włos­
kiej Partii Komunistycznej. O -

bradom przewodniczy sekretarz
generalny Wł.PK, Luigi Longo.

• Wyspa Mauritius, która u-

zyskała niepodległość 12 marca

1968 r., została przyjęta w ponie­
działek do Organizacji Jedności
Afrykańskiej. Wyspa Mauritius
iest 39 państwem — członkiem
OJA.

W SKRÓCIE

Polsce - myśli, uczucia, pracą
Dawno przygotowaniu do cjatywami krakowskie władze KW program działalności n<

inauguracji roku szkolnego nie oświatowe pragną to osiągnąć? najbliższy okres. Innowacją jest
towarzyszyło takie Ożywienie Z referatu wynika, że m. in. ogłoszenie dnia 3 września
polityczne, jak obecnie. Wyda- ścisłą współpracą rodziców — „Dniem Wychowawcy”,
rżenia w kraju i w świecie, zbli- zwłaszcza partyjnych — orga- O zabezpieczeniu inwestycyj-
żający się V Zjazd PZPR stały nizacji młodzieżowych i środo- no-finansowym programu nau-

się niemalże głównym motywem wiska ze szkołą, w budzeniu pa- czania i wychowania — mówił

lepszego, skuteczniejszego spre- triotycznych uczuć młodzieży, wiceprzewodniczący WRN W.
cyzowania zadań, kierunków 1 eliminowaniu postaw konsump- Zydroń. Budowa obiektów szkol-
metod pracy krakowskiego cyjnych i bezideowych oraz nych- w roku 1968 kosztuje 200
szkolnictwa na rok 1968/69 — wpływów rewizjonistyczno-an- min zł. Wybudowano 44 szkoły,
szczególnie w zakresie wycho- tysocjalistycznych, w uczeniu a więc o 6 więcej w jednym ro-

wania. O wszystkich aspektach klasowego spojrzenia na rzeczy- ku, niż w całym okresie mię­
tych złożonych zadań dyskuto- wistość, kształtowaniu samodziel- dzywojennym. W roku 1969
wano wczoraj na konferencji, ności i samorządności ucznia. W wzrosną wydatki na szkolnic-
w której uczestniczyli przedsta- związku z tym, powołana zosta- two ogólnokształcące o 4 proc.,
wicieie władz politycznych i ła przez Kuratorium specjalna a na zawodowe o 13 proc. Bu-

oświatowych: sekretarze KP, rada do spraw wychowania mło- dowa mieszkań dla nauczycieli
KM, KD PZPR, przewodniczący dzieży, podjęta zostanie dysku- w roku 1969 kosztować będzie
zarządów ZNP, inspektorzy, wi- sja nad jednolitym programem 38,5 min złotych.
zytatorzy, przewodniczący rad wychowania młodzieży. Dosko- WystąDienie sekretarza A.
narodowych całego wojewódz- nalenie kwalifikacji nauczycieli Kozaneckiego, osadzone głęboko
twa, przewodniczący ZW ZMS, drogą seminariów, kursów, kon- w kontekście problemów polity-
ZMW, ZHP, a także — sekre- sultacji, przejście z 2-letnich cznych krajów, sytuacji w Cze-
tarz KW PZPR A. KozaneckI, SN na 3-letnie wyższe szkoły chosłowacji — skupiało się wo-

kierownik Wydz. Kultury, Na- nauczycielskie — to również kół spraw ideowego zaangażo-
uki, Oświaty KW J. Jarowleokl przedsięwzięcia, które mają na Wania nauczycieli, konieczności
i wiceprzewodniczący Prezy- celu realizację tego programu podniesienia rangi szkolnych
dium WRN W. Zydroń. wychowania. Sprzyja temu za- POP, polityki tworzenia rezerw

Chcemy w nowym roku szkol- lecenie, aby wszystkie szkoły kadrowych, ulepszania metod
nym — mówi referat wygłoszo- przedyskutowały — wspólnie z kierowania i kontrolowania pra­
ny przez kuratora KOS Cz. Ba- młodzieżą — obowiązujące re- cy szkół, stosowania klasowych,
nacba — pogłębić wiedzę polity- gulaminy uczniowskie i Wpro- kryteriów w polityce przyie'
czną 1 społeczną młodzieży, wadzenie niezbędnych zmian, oraz rozdziału stypendiów i in
stworzyć warunki dla zwiększę- Plany szkolenia nadzoru peda- terriatów, a także wyrównywa­
nia jej udziału w życiu szkoły gogicznegó przewidują wymianę nia różnic w poziomie i wypc-
1 środowiska, zaangażowania w doświadczeń, kursy i konsulta- sażeniu szkół małych i dużych
proces przemian socjalistycz- cje dla inspektorów i prezesów W ożywionej dyskusjji, zabrał
nych, dokonujących się pod kie- ŻNP. We wrześniu zostanie do- m . in. głos przewodniczący Wo-
rownictwem partii. ręczony aktywowi oświatowemu jewódzkiego. Komitetu Współ-

Jakimi środkami, jakimi no- opracowany przez KOS i Wy- pracy Organizacji Młodzieżo­
wymi przedsięwzięciami i inl- dział Kultury, Nauki i Oświaty wych A. Urbaniec. v . cz.)
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Komunikat o rozmowach i i

radziecko-czecłiosłowackich
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
państwowych we wszystkich
kierunkach będzie zmierzała
do zapewnienia skutecznych
posunięć służących władzy
socjalistycznej, kierowniczej

roli klasy robotniczej i partii
komunistycznej oraz rozwo­

jowi i umocnieniu przyja­
znych stosunków z narodami
Związku Radzieckiego i całej
wspólnoty socjalistycznej.

Przywódcy radzieccy dając
wyraz jednomyślnemu dąże­
niu narodów ZSRR do przy­
jaźni i braterstwa z narta­
mi socjalistycznej Czechosło­
wacji potwierdzili gotowość
do jak najszerszej i szczerej
współpracy na zasadach wza­
jemnego szacunku, równou­
prawnienia, integralności te­
rytorialnej, niezależności i so-

’

cjalistycznej solidarności.

Wojska krajów lojuazni-Wojska krajów eojuezni- W związku z omawianiem
czych, które wkroczyły czasc- w Radzie Bezpieczeństwa
wo na terytorium Czschcsło- ONZ tzw. problemu sytuacji
wacji, nie będą , się mieszać w Czechosłowacji, przedsta*

wiciele CSRS oświadczyli, że
strona czechosłowacka nie
zwracała się z wnioskiem o u-

mieszczenie tego zagadnienia
na porządku obrad Rady Bez­
pieczeństwa i że domaga się
usunięcia tej sprawy z po­
rządku dziennego.

Przywódcy KPZR i przy­
wódcy KPCz stwierdzili po­
nownie, że są zdecydowani
prowadzić nieugięcie na are­
nie międzynarodowej poli­
tykę umacniania solidarności
wspólnoty socjalistycznej, po­
litykę obrony sprawy pokoju i
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Związek Radziecki i Cze­
chosłowacja będą tak jak do-

do spraw wewnętrznych Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej. Osiągnięto po­
rozumienie oo do warunków
wycofywania tych wojsk z te­
rytorium CSRS w miarę nor-

m-lizscji sytuacji w CSRS.
Strona czechosłowacka za­

komunikowała, że dowódca

naczelny czechosłowackich sił
żbrejnych wydał odpowiednie
rozkazy w celu niedopuszcze­
nia do incydentów i konflik­
tów mogących spowodować
naruszenie spokoju i porząd­
ku publicznego. Polecił on

także dowództwu wojskowe­
mu CSRS, by pozostawało w

kontakcie z dowództwem
wojsk sojuszniczych.

tychczas udzielać zdecydowa­
nej odprawy militarystycz-
nym, odwetowym i neohitle-
rowskim siłom dążącym do
rewizji wyników drugiej woj­
ny światowej i do naruszenia
nietykalności istniejących w

Europie granic. Potwierdzono
ponownie niezłomne postano­
wienie dokładnego wykony­
wania wszystkich zobowiązań
podjętych przez obie strony
na podstawie wielostronnych
i dwustronnych układów za­
wartych między państwami
socjalistycznymi oraz umac­
niania potęgi obronnej wspól­
noty socjalistycznej i zwięk­
szania skuteczności obronnego
Układu Warszawskiego.

Rozmowy toczyły się w at­
mosferze szczerości, partyjno­
ści i przyjaźni.

Zachodnioberlinska

histeria
antykomunistyczna

BERLIN (PAP)
Wzmagana z każdym dniem

nagonka antykomunistyczna w

NRF i Berlinie zachodnim co­
raz wyraźniej demaskuje rze­
czywiste cele przyświecające jej
prowodyrom — pisze korespon­
dent PAP red. J. Wańkowicz.

Najnowszy numer biuletynu
zachodnioberlińskiej opozycji
poza parlamentarnej „Berliner
Extra Dienst”, opisując organi­
zowane przez senat Berlina za­
chodniego demonstracje, których
to miasto jest widownią niemal
codziennie, stwierdza, iż skraj­
na prawica porzuciła już pozory
obrony „nowego komunizmu” w

Czechosłowacji, występując o-

becnie zdecydowanie przeciwko
wszelkim ruchom postępowym,
również w NRF i Berlinie za­
chodnim. Demonstranci palą na

ulicach nie tylko czerwone

sztandary, ale również sztandary
i godła państwowe CSRS, ponie­
waż „należą one do państwa so­
cjalistycznego”.

Grupy demonstrantów zacho-
dnioberiińsfcich, wśród których
wiodą prym dzielnicowe orga­
nizacje neohitlerowskiej NPD z

proporcami tej partii, wznoszą
takie hasła, jak: „Precz z komu­
nizmem”, „zrobić porządek z

kryptokomunistycznymi związ­
kami zawodowymi”, „przepędzić
z republiki federalnej komuni­
stów i socjalistów” itp. Młodzie­
żowa przybudówka NPD w Ber­
linie zachodnim, przystosowując
się do zimnowojennego klimatu
wytwarzanego w mieście, roze­
słała do licznych obywateli wez­
wanie, aby podpisywali załączo­
ną „deklarację”, iż nadal goto­
wi są zasiedlić ziemie „oderwane
od Rzeszy niemieckiej” w rezul­
tacie drugiej wojny światowej.

„Berliner Zeitung” podaje we

wtorek, że do organizowanych w

Berlinie zachodnim 1 września
br. imprez rewizjonistycznych
przyłączyła się oficjalnie neohi-
tlerowska NPD.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sklch zgrupowań pod Hradee
Kralope. Czołgi stoją na żółtych
ścierniskach. Żadne polskie je­
dnostki nie znajdują się w sa­
mym Hradee Kraloue, ani w

miafteczkach, przez które prze­
jeżdżaliśmy. Porozumiały się z

władzami czechosłowackimi,
które same zapewnić mają spo­
kój i porządek.

Na drodze do polskiego obozu
stoi grupa polskich oficerów i
żołnierzy. Wśród -lich oficer
czechosłowacki. Okazuje się, że
polscy oficerowie próbują pro­
wadzić rozmowy i dyskusje po­
lityczne z przedstawicielami po­
bliskiej jednostki wojskowej

i CSRS w Opatowlcach, W sobo­
tę kilku naszych oficerów było
u nich. W niedzielę oni przyszli
do naszych.

Pytamy, jak przebiegają' roz­
mowy. Nasi oficerowie nie u-

krywają, że są trudne. Wielu
przedstawicieli strony czechosło­
wackiej patrzy na wszystko ra­
czej emocjonalnie niż politycz­
nie. Niektórzy skłonni sa igno­
rować całkowicie niebezpieczeń­
stwa ze strony NRF.

Nasi oficerowie starają
nrowadzić rozmowy ze wszyst­
kimi, którzy chcą je podjąć.
Przyznają w toku tych rozmów,
że Czechosłowacja przeżywa bo­
lesne i trudne dni. Przyznają to
nie dla celów taktyczyneh — tak
rzeczywiście myślą, co nie prze­
szkadza im zajmować. zdecydo­
wane stanowisko polityczne.

Atmosferę dla możliwie po­
prawnych stosunków miedzy
naszymi jednostkami a oddzia­
łami czechosłowackimi, i ludno­
ścią stwarza zachowanie .pol-

Z obrad Komitetu 18
GENEWA (PAP)

Delegacja ZRA biorąca udział
w obradach Komitetu 18 państw
do spraw rozbrojenia wniosła w

imieniu 8 neutralnych państw-
członków’ komitetu, memoran­
dum „O powszechnym zaprze­
staniu doświadczeń z bronią ją­
drową”.

Autorzy memorandum wyra­
żają poważne zaniepokojenie
faktem, że jeszcze nie wszyst­
kie państwa przystąpiły do .ji-
kładu o częściowym zakazie
prób z bronią jądrową.

Komitet 18 przystąpił do opra­
cowania projektu sprawozdania
ze swej działalności, który zo­
stanie przedstawiony na XXIII

sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

Nie
pierwszy raz piszemy o

„wojnie psychologicznej”,
ale w tych dniach — jak
może nigdy dotąd — temat

ten wart jest ponownego podnie­
sienia. Wydarzenia w Czechosło­
wacji, wypadki rozgrywające się
od nas zaledwie za miedzą, przy
całej ich złożoności są przecież
częścią olbrzymiej batalii, roz­
grywanej nie od dzisiaj pomię­
dzy dwoma światami, dwoma
ideologiami. Jest to jeden z ma­
łych frontów wielkiej wojny. U-
zmysłowienie sobie owego szero­
kiego tła, dostrzeganie epizodu
na rozległych planach wciąż na­
rastającej i potęgującej się „woj­
ny bez strzałów” jest obowiąz­
kiem każdego, kto dziś w go­
rączce, nieraz w zacietrzewieniu,
podejmuje się prowadzić dysku­
sję, spory, wymianę myśli. Jak
nigdy — szlachetnym odruchom
serca towarzyszyć musi mędrca
szkiełko i oko. Dzisiaj. W tej
sprawie...

Inteligencja — jest to wartość
bezcenna i ponadczasowa. Inte­
ligencja w polityce ceniona jest
w dwójnasób. Aby nie s:erać
nawet do ostatniej wojny, kie­
dy to dziennikarz brytyjski Sef-
ton Delmer górował sprytem
nawet nad goebbelsowską pro­
pagandą — wystarczy przypom­
nieć gorączkowe przewartościo­
wania dośvziadczeń wojny ko­
reańskiej. Korea to był właśnie
początek amerykańskich stwier­
dzeń, że polityki i propagandy
nie wolno oddawać wyłącznie
w generalskie ręce: zorientowa­
ne się, że tam, gdzie w dzia­
łaniach niezbędny jest proces
■myślenia — należy jak najmniej
posiłkować sie intelektualnymi
zasobami sierżantów. Profesor
Instyt’-1-’ do Snraw Komuni­
zmu w Nowym Jorku, Zbigniew
Brzeziński — od wielu lat uzmy-

L Svobody A. Dubczeka

skich żołnierzy. Stacjonują w

potowych warunkach, poza o-

brębem miast. Pełne zaopatrze­
nie mają z kraju. Polska grani­
ca odległa jest od Ilradec Kralo-
ve tylko o 44 km. Na miejscu
zaopatrują się wyłącznie w wo­
dę.

Sytuację utrudnia szeroka ak­
cja podziemnego radia. Jego re­
akcje na wydarzenia są natych­
miastowe, taktyka — zaplano­
wana do najdrobniejszych szcze-

■

i robotników
gólów. Najpierw radio mobilizo­
wało ludność do pełnej wrogości
wobec polskich oddziałów, rzu­
ciło nawet podobno hasło zatru­
wania żywności. Polem, kiedy
dalszych kilka dni nie przynio­
sło wyjaśnienia sytuacji, rozległ
się sygnał: przejść do drugiego
etapu. Jest nim próba demorali­
zacji żołnierzy, przeciwstawia­
nia żołnierzy — oficerom, Pola­
ków — Rosjanom czy Bułgarom.

Zdaniem naszych rozmówców,
działalność radia nie wpłynęła
na postawę polskich żołnierzy.
Nie przekreśliła również w spo­
sób ostateczny możliwości kon­
taktów ze stroną czechosłowac­
ką. Jeden z oficerów mówi, że
z Polski przyjechać ma do Hrad-
ca Wojskowy Zespół Pieśni i
Tańca. Zaproszeni są również

żołnierze czechosłowaccy z sąsie­
dniej jednostki wojskowej. Nie
wiadomo, czy przyjdą, ale samo

zaproszenie wysłano — to o

czymś mówi.

Zastanawiałem, się. czy podać
tę informację, czy nie wyda się
próbą robienia jakiejś sielanki
z wydarzeń, których powagę od­
czuwamy wszyscy? Ale przecież
ta wiadomość jest ważna — mó­
wi o obecnym stanie rzeczy po­
za Praga. Zresztą nasi żołnierze
nie chcieliby zapewne wprowa­
dzać w błąd swoich rodzin. Mó­
wią tak: „Napiszc.ie, że do dnia
dzisiejszego panuje snokój, że
jesteśmy zdrowi i cali."

Jedziemy do odległej o kilka­
naście kilometrów polskiej cu­
krowni w budowie. Pracuje tu
około 1100 Poldków. Rodziny zo­
stały ewakuowane. Rozmawia­
my w komitecie partyjnym bu­
dowy. 'Sprawa „podpisów" jest
tu znana tylko z informacji pod­
ziemnego radia, nikt z Polaków
niczego nie podpisywał.

Jak żyją Polacy? Tak, były i
są pewne trudności. Próbowano
wobec ludzi z budowy stworzyć
atmosferę bojkotu. Zaopatrzenie
materiałowe mają z kraju, ale
w żywność musza zaopatrywać
się na miejscu. W ciągu pierw­
szych dwóch dni
budowy musiało wezwać robot-
ników. aby kupowali w kanty­
nie tylko po 1 kg chleba. Teraz
chleba jest pod dostatkiem.

I znów ludzie proszą: ..Napisz-
cię, niech rodziny wiedzą, że
czufemy się dobrze i bezpiecz­
nie.”

Powrót do Pragi. Wraca świa­
domość całej złożoności i powa­
gi sytuacji.

WŁODZIMIERZ ZRAŁEK

kierownictwo

Obrady konwencji Partii Demokratycznej USA w Chicago

Humphrey—czołowym kandydatem
na prezydenta

CHICAGO (PAP)
W poniedziałek o godz. 19.30

czasu lokalnego, tj. we wtorek
o godz. 1.30 czasu warszawskie­
go, otwarta została w Chicago
35 konwencja Partii Demokra­
tycznej, Na zjeżdzie tym wy­
brany zostanie kandydat na

prezydenta i na wiceprezyden­
ta USA oraz zatwierdzona zo­
stanie
partii,
to, że
denta
prezydent Humphrey.

Jednym z punktów inaugura­
cyjnego posiedzenia konwencji
demokratycznej było przemó­
wienie określane tradycyjnie
jako tzw. „nuta

'

przewodnia
konwencji”. Wygłosił je sena­
tor z Hawajów, Inouye. Prze­
mówienie było swego rodzaju o-

strzeżeniem przed „łamaniem
praw” i „lekceważeniem obo­
wiązków obywatelskich”.

Społeczeństwo USA

platforma wyborcza
Wszystko wskazuje na

kandydatem na prezy-
zostanie obecny wice-

o-

po-
wi-

świadczył mówca — jest
dzielone, a w całym kraju
doczny jest brak poszanowania
dla instytucji i przywódców.

Według mówcy przyczyny zła
leżą w tym. że część społeczeń­
stwa straciła wiarę „w swój
kraj, w jego cele i w jego in­
stytucje”. Senator ostrzega, że
taka postawa prowadzi do anar­
chii.

Przemówienie określane Jako
„główna nuta konwencji” jest
tylko formalnością — pisze z

Chicago korespondent PAP —

a jego treść z reguły jeszcze
mniej więżąca niż tekst plat­
formy’ wyborczej. Oddaje ono

jednak niewątpliwie nastroje
w kierownictwie partii. Charak­
terystyczny jest mocny akcent
położony w nim na robiące o-

statnio wielką karierę polity­
czną hasło „prawa i porządku”.
W głoszeniu tego hasła demo­
kraci najwyraźniej rywalizują
z republikanami.

'

Niczego innego nie poleca
prof. Brzeziński w książce pt.
„Alternatywa podziału” jak
właśnie: „ideologiczne wyjała­
wianie komunizmu, niczego in­
nego nie poleca Strauss — przy­
wódca bawarskich ekstremistów
— w głośnej książce „Projekt
dla Europy". Przedmiotem szcze­
gólnych zabiegów stają się kra­
je czy tylko grupy społeczne
według oceny wywiadu najbar-

sławia strategom NATO, że

wojna konwencjonalna, czy na­
wet atomowa — warta jest fun­
ta kłaków w sporze, jaki rozgo­
rzał nad dwoma światami. Pra­
cownie naukowe dostrzegają
złożoność współczesnego świata;
nawet do antykomunistycznych
pracowni uniwersytetu Colum­
bia dotarły wieści, jak bardzo
uczuciowo, rozumowo, emocjo­
nalnie — społeczeństwa krajów
socjalistycznych zaakceptowały dziej podatne atakom; upatru-»
wypracowane przez siebie mo­
dele ludowładztwa. W słyn­
nym Special Warfare Center
(Centrum Wojny Snecjalnej) nie
widać mundurów. Sędziwi ucze­
ni obłożeni tomami ksiąg i ma­
teriałów szpiegowskich — stu­
diują w pracowniach socjologi­
cznych, psychologicznych, filozo­
ficznych. Wojnę przygotowuje
się dzisiaj już nie tylko na po­
ligonach, lecz w dostojeństwie
Dracowni naukowych.

je się jeszcze perspektywiczne
szanse tam, gdzie może dojść do
sprzężenia idei antykomunis­
tycznych centrów z działal-

Posiedzenie KERM

Recepła na rozmiękczanie

Wojna psychologiczna, specjal­
na — to w ćżasie pokoju pod­
stawowy element ogólnych sta­
rań o naruszenie jedności świa­
ta socjalizmu. Recepta na roz­
miękczanie całych organizmów
narodowych jest prosta: pene­
tracja umysłów, ustrojów, po­
lityki. stosunków międzypartyj­
nych i międzypaństwowych. O-
statńió tajemnicze stowko „wy­
manewrowanie” zrobiło karierę
w słowniku strategów wojny
psychologicznej. Zadanie pierw­
sze tego koncentrycznego ata­
ku „świata prawdy i tylko
prawdy” to właśnie wymane­
wrowanie, wyłuskanie słabych
państw — ogniw z rodziny so­
cjalistycznej. Warto dostrzegać
ten manewr w całej złożoności
współczesnego, trudnego świata.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wej realizacji całkowitego wy­
cofania wojsk. Do tego czasu

ich obecność jest faktem poli­
tycznym.. Rozsądek I dyscypli­
na, które cechowały was do­
tychczas, są koniecznym wa­
runkiem ostatecznego rozwiąza­
nia tego problemu. Mówię to
do was z pełną odpowiedzialnoś­
cią jako prezydent, patriota i
żołnierz.

Drodzy przyjaciele! W ubieg­
łych dniach my, wasi konstytu­
cyjni przedstawiciele oraz przy­
wódcy Komunistycznej Partii
Czechosłowacji, otrzymaliśmy
wyrazy zaufania, wierności in­
teresom socjalizmu. Jest to
wielki kapitał, ogromna siła, na

którą liczymy w zabezpieczeniu
dalszego konsekwentnego roz­
woju socjalistycznego naszego
kraju.

W myśl uchwał styczniowe­
go, marcowego i majowego ple­
num KC KPCz pragniemy dalej
rozwijać socjalistyczny ustrój
społeczny. Pragniemy w dal­
szym ciągu wspólnie z frontem
narodowym budować nasz kraj
jako prawdziwą ojczyznę ludu
pracującego. Od tych zamie­
rzeń nie odstąpimy ani na krok.
Nie pozwolimy oczywiście, by
mogli to wykorzystywać dla
swoich celów ci, którym obce
są interesy socjalizmu..

Wszyscy musimy zdecydowa­
nie i świadomie zorganizować
swoją pracę. Zwracamy się do
was wszystkich, drodzy współ­
obywatele, do robotników, chło­
pów, inteligencji, do was, dro­
dzy młodzi przyjaciele. W tych
trudnych dniach wzywam was

do jedności i proszę, abyście w

dalszym ciągu postępowali z roz­
sądkiem i rozwagą. Połączmy
wszystkie siły socjalistyczne,
patriotyczne i twórcze do pra­
cy dla dobrobytu całego narodu
dla naszej Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej.

nością a nowocześnie uzbrojoną
armią. Tym bardziej jako wasz

prezydent uważałem za swój o-

bowiązek uczynić wszystko, a-

by do tego .nie doszło, aby nie
polała się krew narodów, które
żyły zawsze w przyjaźni, aby
jednak równocześnie zostały za­
bezpieczone wszystkie podsta­
wowe interesy naszej ojczyzny
i jej narodu.

Zależy nam naprawdę na od­
zyskaniu zaufania, odnowieniu
szczerej współpracy z krajami,
którym los wyznaczył wspólną
drogę — kontynuował mówca.
Miejsce naszego kraju
współczesnym świecie jest i
może być gdzie indziej niż
wspólnocie socjalistycznej.

Jak
swych
niach,
wy do
tego „z rządem republiki, przy
czyni punktem wyjścia dla roz­
wiązania skomplikowanej sytu­
acji była jak najszybsza nor­
malizacja działalności organów
konstytucyjnych naszego pań­
stwa socjalistycznego, społeczeń­
stwa oraz jego przywódców.

Tak jak informowałem was

już z Moskwy, a o czym mo­
żecie się sami przekonać, pra­
cowaliśmy wsoólnie z tymi to­
warzyszami, którzy w dalszym
ciągu wykonywać będą swoje
funkcje, na które zostali wy­
brani w sposób demokratyczny,
co zresztą powierdziliście swo­
im pełnym zaufaniem. Jest to

pierwszy, ale niezwykle ważny
krok w kierunku normalizacji
życia w naszej ojczyźnie. Z tym
związane jest także, rzecz o-

cz'ywista, wycofanie wojsk
Związku Radzieckiego i pozo­
stałych krajów socjalistycznych
z terytorium naszego kraju.
Doszliśmy do zasadniczego po­
rozumienia w sprawie slopnio-

we

nie
we

wjuż podkreśliłem
poprzednich wystąpie-
wyjechałem na rozmo-

Moskwy po uzgodnieniu

PRAGA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPCz,

A. Dubczek, wygłosił przemó­
wienie przez radio, w którym
poinformował o wynikach roz­
mów w Moskwie.

Zakomunikował on, że wzna­
wiają działalność Komitet Cen­
tralny KPCz, rząd, Zgromadze­
nie Narodowe i Front Narodo­
wy. Podkreślił on z zadowole­
niem, że w miastach i wsiach
nie doszło do większych incy­
dentów i konfliktów. Jesteśmy
przekonani — powiedział — że

znajdziemy środki dla aktyw­
nej pracy na rzecz unormovza-

nia sytuacji w kraju. W tym
przekonaniu umacniają nas rów­
nież rozmowy, które zakończyły
się wczoraj w Moskwie. Przed­
stawiciele Związku Radzieckie­
go uczynili wiele dla unormo­
wania naszych stosunków w dzi­
siejszej realnej sytuacji.

Naszym obowiązkiem . jest
znalezienie wyjścia w obecnej
sytuacji w naszym kraju. Chyl
dzi to przede wszystkim o stop­
niowe wycofywanie wojsk pię­
ciu państw. Wszelka nieufność
w tym- względzie jest nieuza­
sadniona. ,4

Mówca podkreślił, że Czecho­
słowacja nadal iść będzie drogą
socjalizmu zgodnie z uchwałami
styczniowego i majowego ple­
num KC, będzie rozwijać zasady
humanizmu i socjalizmu. Po­
wracamy do pracy. Sytuacja
nie jest łatwa. Jednakże igno­
rować. rzeczywistość oznaczało­
by prowadzić do awantur, do
anarchii. Mówca oświadczył, że

konsolidacja sytuacji jest spra­
wą skomplikowaną, lecz jest to

główny ■warunek wszystkich
dalszych posunięć. Wiąże się z

tym sprawa podjęcia kroków
mających ograniczyć czasowo

wolność słowa. Liczymy na wa­
sze zaufanie także wówczas, gdy
będziemy musieli realizować
nadzwyczajne posunięcia. Liczy­
my’ na wasz rozsądek.

Dubczek potępił nieodpowie­
dzialne wystąpienia, jakie ode­
zwały się w radio po przemó­
wieniu prezydenta Svobody. Ła­
two rzucać słowa na wiatr —•

powiedział, ale trzeba zdawać
sobie sprawę ze swej odpowie­
dzialności. Mówca wezwał do
zjednoczenia wszystkich człon­
ków partii w pracy nad dalszą,
realizacja zadań budownictwa
socjalistycznego.

Zakomunikował on, że zosta­
nie zwołane plenum KC KPCz.
Doświadczenie nauczyło nas —

powiedział — że politykę nale­
ży prowadzić zdecydowanie, w

ten sposób, ab.y sytuacji, jaka
powstała, nie mogły wykorzys­
tywać obce siły’ występujące
przeciwko socjalizmowi. Musimy
bronić naszej socjalistycznej po­
lityki.

Dubczek zakomunikował, że
sam obejmie dowództwo nad mi­
licją.

W zakończeniu Dubczek wyra­
ził,narodowi i partii wdzięcz­
ność za zaufanie. Naród czecho­
słowacki należy do wspólnoty
narodów socjalistycznych —

podkreślił. Wierzymy, że sto­
sunki między narodami Czecho­
słowacji i innych krajów socja­
listycznych będą uregulowane.
Czesi i Słowacy są internacjo­
nalistami, humanistami. Żywimy
internacjonalistyczne uczucia do
Związku. Radzieckiego i innych
krajów socjalistycznych.

Stanowisko podyktowane
polską racją stanu

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) Zebrania 1 masówki wydziało-
święcim — i byliśmy tu w we na temat sytuacji w Czecho-
Oświęcimiu. naocznymi świad­
kami zbrodni faszystowskiego
ludobójstwa nie możemy dopu­
ścić do tego, aby nasza grani­
ca południowa z granicy przy­
jaźni i pokoju stała się granicą
wojny, granicą, spoza której w

każdej chwili może być popro­
wadzona nowa faszystowska a-

gresja przeciwko Polsce Ludo­
wej i socjalizmowi. Dlatego po­
pieramy decyzję rządu PRL o

udzieleniu pomocy i poparcia
socjalistycznym siłom w CSRS.
Stanowisko to- jest jedynie słu­
szne i wypływa z naszej pol­
skiej racji stanu oraz zmierza
do obrony socjalizmu i poko­
ju”. (zg)

WARSZAWA (PAP)
27 bm. odbyło się posiedzenie

Komitetu Ekonomicznego Rady
Ministrów. Na posiedzeniu tym
KERM na wniosek CRZZ po­
wziął uchwałę w sprawie oceny
maszyn i innych urządzeń tech­
nicznych w zakresie wymagań
bezpieczeństwa i higieny pracy.
Jest to akt wykonawczy do us­
tawy o bezpieczeństwie i higie­
nie praćy i ma zapewnić u-

względnienie wymagań z tej
dziedziny przy ocenie nowych
konstrukcji maszyn i urządzeń.

Na wniosek przewodniczącego
Komitetu Pracy i Płac KERM
rozpatrzył projekt rozporządze­
nia w sprawie zasad przyznawa­
nia i obliczania dodatków do
emerytur i rent z tytułu pracy _____

naukowej, przewidzianych przez cenią sobie jednomyślność, z

ustawę o powszechnym zaopa- 1
trzeniu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin.

KERM omówił problematykę
ekonomiczną i organizacyjną
związaną z dalszym rozszerza­
niem systemu czterobrygadowej
organizacji pracy.

Na wniosek przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów rozważono spra­
wę organizacyjnego usprawnie­
nia sprzedaży detalicznej towa­
rów przeznaczonych na zaopa­
trzenie jednostek gospodarki us­
połecznionej.

logicznej — kształci się doboro­
we kadry z... 51 krajów kapi­
talistycznych. Że tylko w NRF
— stacjonują 1 i 13 batalion,
skierowane do działań w Eu­
ropie. W każdej jednostce pra­
cują sekcje „polskie”, „czeskie”
„rosyjskie”. Chłopcy ani chwili
się nie nudzą, oto tzw. 701 „ba­
talion radiowy” w NRF, obok
dywersyjnych audycji zrzucił
już 10Ó milionów ulotek. Po­
wiadają fachowcy, że aż o 4
lata Amerykanie ustępują w dy­
wersyjnych staraniach państwu
bońskiemu. Przy kosmicznych
nakładach na tę wojnę Amery-

Słowacji odbyły się w ZGH

„Bolesław”, ZPG Wolbrom I Ol­
kuskiej Fabryce Naczyń Emalio­
wanych.

A oto fragment rezolucji z

ZGH Bolesław:

„Załoga ZGH Bolesław w Bu­
kownie w pełni popiera decyzję
pięciu państw socjalistycznych.
Nie chcemy, by w bratnim kra­
ju — Czechosłowacji, doszły do
głosu reakcja i kontrrewolucja.
Nie chcemy stać się ofiarą rai*
litarystów i odwetowców za-

chodnioniemieckich. Nie chęe-
my, aby powtórzył się rok
1939”.

Powrót delegacji KW PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) jaką społeczeństwo polskie wy

^w^aS^u^

szawskiego o udzieleniu pomo­
cy CSRS.

Przy różnych okazjach zapew­
niano nas o uczuciach szczerej
przyjaźni dla Krakowa, miesz­
kańców naszego regionu,' dla
społeczeństwa polskiego prosząc
równocześnie o przekazanie ser­
decznych przyjacielskich pozdro­
wień. (zg)

PRAGA (PAP)
Wydarzenia polityczne z wtor­

ku dnia 27 sierpna sprawiły, że
można stwierdzić zmniejszenie
się napięcia politycznego w Cze­
chosłowacji.

Bezpośrednio po powrocie de­
legacji czechosłowackiej z, Mo­
skwy odbyło się posiedzenie
rządu pod przewodnictwem pre­
miera Czernika 1 w obecności
prezydenta Svobody. Następnie
zebrało się Zgromadzenie Naro­
dowe, które wysłuchało sprawo­
zdania swego przewodniczącego
Smrkovskiego. O godzinie 15
radio praskie opublikowało peł­
ny tekst komunikatu o wyniku
rozmów moskiewskich.

Zebrani na ulicach , ludzie o-

mawiają poszczególne sprawy
poruszane w komunikacie,
zwracając przede wszystkim u-

wagę na konieczność normaliża-
cji stosunków w kraju.

Z ogromną uwagą przyjęto
przemówienie sędziwego prezy­
denta Czechosłowacji, Ludvika
Svobody,. a także przemówienie
pierwszego sekretarza KC KPCz,
A. Dubczeka.

Praga huczy od dyskusji po­
litycznych. Włączają się do nich
aktywnie przedstawiciele sił an­
tysocjalistycznych, którzy pod­
sycają nastroje antyradzieckie i

nie rezygnują z hasła neutrali­
zacji kraju. Dominuje opinia, że

rezultaty rozmów są dla Cze­
chosłowacji najlepszym i właści­
wie jedynie możliwym wyj­
ściem z kryzysu, w jakim kraj
ten się znalazł.

Zgromadzenie Narodowe w po­
wziętej rezolucji potępiło kon­
cepcję neutralizacji kraju i-Po­
twierdziło
chosłowacji
wskiego.

Oczekuję
w czwartek zbierze się plenum
KC KPCz. w celu omówienia
wyników rozmów moskiewskich
i podjęcia odpowiedniej uchwa­
ły.

W Pradze przystąpiono do
prac nad usuwaniem śladów os­
tatnich wydarzeń. Usprawnia się
transport. Oddziały radzieckie
wycofały się ze śródmieścia i
stacjonują w niektórych punk­
tach dzielnic podmiejskich. Te­
lewizja wznowiła swoje audycje.
Radio nadało apel do armii cze­
chosłowackiej, w którym wzywa
się żołnierzy i oficerów do pod­
porządkowania się polityce kie­
rownictwa KPCz i rządu.

Wbrew trwającej kampanii sił
antysocjalistycznych mieszkańcy
Pragi pragną jak . najszybciej
normalizacji stosunków i rozła­
dowania napięcia.

przyznależność Cze-
do Układu Warsza-

się, że w środę lub

To miasto zadziwia swoim impo­
nującym rozwojem i widoczny­
mi, dokonującymi się w nim
zmianami. Prawdziwą satysfak­
cję sprawia fakt, że mieliśmy
sposobność ponownego spotka­
nia z naszymi serdecznymi przy­
jaciółmi, znanymi z dotychcza­
sowych kontaktów między Kra­
kowem i Kijowem.

Chciałbym podkreślić, że lu­
dzie radzieccy z prawdziwą tro­
ską śledzą rozwój wypadków w

bratniej Czechosłowacji i bar-

„Lajkonik” płaci

W grze 590 „Lajkonika” brak
wygranych z 5 trafieniami i 4
trafieniami z dodatkową. 31 wy­
granych z 4 trafieniami po zł
2 497. 1374 wygranych z 3 tra­
fieniami po zł 47, 20 061 wygra­
nych z 2 trafieniami po zl 5,
63 premiowanych wygranych z

3 trafieniami po zł 147, 1723
premiowanych wygranych z 2
trafieniami po zł 20.

wszystkich kontynentów. O co

walczą ci chłopcy-boys — jak
ich się tam nazywa? O „se­
lektywne współistnienie”, de­
zintegrację systemu socjalisty­
cznego, o wpływy w trzecim
świecie — słowem, o globalne
rozstrzygnięcie konfliktu
Wschód — Zachód. Ale już, pro­
szę zwrócić uwagę, w miejsce
przestarzałego właśnie gene­
ralskiego basełka „Wyzwolenie”
powstało nowe, naukowe: po-
licentryzacja świata komunisty­
cznego! Stąd półtora miliarda
dolarów rocznie na coś, co je­
szcze za Trumana nazywało się

ZE SPORTU

Koledze

MIECZYSŁAWOWI

PODGAJNEMU

przewodniczącemu
Rady Zakładowej

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu

śmierci ŻONY

Zarząd, POP PZPR,
Rada Zakładowa

„Społem” WSS w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

Rekord Polski

Ireny Szewińskiej
, Podczas zawodów lekko­

atletycznych w Warszawie,
świetny rezultat uzyskała w

skoku
ska —

rekord
Bieg

Balzer
oszczep Jaworska — 58 m.

Lepsze rezultaty osiągnięte
w konkurencjach mężczyzn:
100 m — Maniak 10.2 sek.,
200 m — Badeński 20,9 sek.,
młot — Pałyszko 64.47. dysk
Begler 58,18.

w dal Irena
6,67 m. Jest
Polski.
na80mppł.
(NRD) — 10,6 sek. a

Szewiń-
to nowy

wygrała

13 miejsce Zawieji
w Medemblick

W holenderskiej miejscowości
Medemblick rozpoczęły się że­
glarskie mistrzostwa Europy w

klasie „Finn”. Impreza ta jest
generalną próbą żeglarzy przed

chwili rzuca się w oczy ekspo­
nowanie dwóch centrów, które
przejęły „światowe posłannic­
two” w tym, co zwie się „ideo­
logicznym wyjaławianiem soc­
jalizmu”. Tak. Oczywiście. Sta­
ny Zjednoczone z obłędną misją
antykomunizmu, ale, tuż obok
— pierwszy partner:
Niemiecka Republika Federal­
na. Owo „rozbrajanie ducho­
wego świata narodów” jest jed­
nakże w Stanach Zjednoczonych
tylko jednym z czterech podsta­
wowych elementów polityki
zagranicznej, gdy tymczasem
dla NRF (jak w żadnym innym

Ważny front wielkiej wojny
nością sił odśrodkowych krajów
socjalistycznych. Nie jest więc
przypadkiem, że psychologicz­
nej obrócę poddawane są naj­
częściej środowiska intelektual­
ne lub młodzież akademicka
(ze zdumiewającą życzliwością
periodyk „Problem of comu-

nism” omawiał przez długi czas

sytuację filozofii w naszym
kraju)! Olbrzymią wagę zacho­
dnie ośrodki dywersyjne przy­
wiązują do (skądinąd tak bar­
dzo pożytecznych) kontaktów
kulturalnych, naukowych czy
turystycznych.

Marzenia starszych panów,
skupionych w ciszy gabinetów
naukowych, mogłyby się wyda­
wać mało groźne bez wiedzy o

tym, że na przykład w amery­
kańskim forcie Bragg — ośrodku
przygotowań wojny specjalnej
i już nieustannej wojny psycho-

kanie wydają się po prostu
mniej inteligentni. Ich 800 go­
dzin w większości antykomuni­
stycznego (programu) nadawane­
go w 37 językach tylko w cią­
gu jednego tygodnia, to jednak
„drobiazg” w porównaniu z dy­
wersyjnymi talentami centrów
niemieckich. Mowa tu tylko o

gorliwości, nie skali opluwania!
USIS przy pracy

Poczesne miejsce ataku na na­
szą socjalistyczną rodzinę zaj­
muje bezsprzecznie agencja in­
formacyjna Stanów Zjednoczo-
czonych, prezentująca się słyn­
nym skrótem — USIS jedno z

głównych ogniw „czwartej
sfery polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych”. Liczy so­
bie 240 placówek, rozmieszczo­
nych w stu pięciu krajach

„kampanią prawdy", za Kenne­
dyego „problemami elastycznej
metc-dy”, za Johnsona już che­
micznie czystym szpiegostwem
i dywersją ideologiczną.

O technice pracy USIS dość
klarownie wypowiedział się jej
szef, pan Rowan: Cytuję:
„...Wykorzystujemy wszystkie
mechanizmy i środki technicz­
ne. Skala tych środków jest
niezwykle szeroka. Wykorzy­
stujemy zarówno staroświecki
genre moralizatorski tak popu­
larny w Azji, jak i amerykań­
ską sztukę awangardową. Wy­
korzystujemy dla naszej pracy
zarówno wędrownych wiej­
skich trubadurów, jak i sateli­
ty komunikacyjne wyniesione
na orbitę”.

Zagłębiającemu się w litera­
turze przedmiotu, od pierwszej

kraju!) antykomunizm został
podniesiony do rangi ideologii
państwowej. To partnerstwo 1
gorliwe współdziałanie w pró­
bach dezintegracji systemu so­
cjalistycznego, starania o po­
mniejszanie jego wpływów, siły,
atrakcyjności i autorytetu —

nie są 'niczym zaskakującym.
Motywacje są proste; prószę
zwrócić uwagę, jak z powodu
wydarzeń w Czechosłowacji
tzw. rozgłośnia polska Wolnej
Europy w Monachium, a naj­
bardziej mokre chusteczki nosi
Jadwiga Mieczkowska, jak wia­
domo w ustroju socjalistycznym
rozkochana...

Bońska propaganda
I ludzka pamięć

Obserwując mapę punktów
szkoleniowych i strategicznych,

centrów wojny psychologicznej,
możemy odnieść wrażenie, że
NRF jest tylko niewielkim og­
niwem „wojny bez strzałów”.
Padną tu nazwy (obok słynnego
fort Bragg). jeszcze stanów:
Alabama, Luizjana, północnej
Karoliny. Utah, zachodniej Wir­
ginii, niezliczone centra w Eu­
ropie, w dalekiej Japonii: Tokio
Jokohama, Kioto, Kobe, Kana-
dzawa, Nagoja, Osaka, Sendal
łącznie z... Hiroszimą. Na tę
zbożną działalność Ford wyda-
je w Japonii 500 milonów je­
nów, Rockefeller — 350 milio­
nów jenów, na robotę w Azji
wydają w USA - 216 miltonów
dolarów. Przy tym niby to

„nic” te 200 milionów dolarów za

chodnioniemieckiej „Kulturar-
beit” („Pracy kulturalnej"). Ni­
by mało, ale przecież to pierw­
szy udziałowiec w starciu dwóch
światów. Pierwsze skrzypce. A
później długo, długo nic. Cho­
ciaż niektórzy są bogatsi 1 rów­
nie bardzo nas nie kochają. Cu­
downa para. Cudowne zrozumie­
nie posłannictwa.

Jednakże... skarżą się w pań­
stwie bońskim na niezwykle
trudną sytuację, w jakiej wy-
padło im pracować, bo co tu u-

krywać, na te szlachetne sta­
rania o wskazanie światu praw­
dziwego modelu wolności i swo­
bód obywatelskich nakładają
się nie całkiem jeszcze „wyja­
śnione" doświadczenia history­
czne i opory Europy. Hasło
„pojednania ludzi ponad reżi­
mami" idzie opornie, bo jest
się trochę obarczonym nieufno­
ścią narodów; zalecana słodycz
współistnienia selektywnego po-
ponad granicami I niedobrymi
rządami blednie w cieniu spo­
łecznej pamięci o ostatniej woj­

igrzyskami olimpijskimi w Me-
:syku.

Na starcie stanęło 33 żeglarzy
z 18 krajów, a wśród nich 2 Po­
laków, członek kadry olimpij­
skiej Andrzej Zawieja i prze­
widziany na olimpiadę jako jego
sparring-partner Wiesław Bra-
cław.

W pierwszym wyścigu Zawie­
ja wywalczył 13 miejsce, a Bra-
cław uplasował się na 30 pozy­
cji. Zwyciężył jeden z olimpij­
skich faworytów, Duńczyk
Wind. N,a drugiej pozycji upia-
sował się Swed Akerson, a na

trzeciej Holender Beck.
-s-----

Toto-Lotek

PP Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Toto-
Lotek z dnia 25 sierpnia br.
stwierdzono: 1 rozw. z 5 traf,
prem. — wygrana 1.000.000 zł,
97 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po 21.519 zł. 6708 rozw. z

4 traf. — wygrane po 466 zł.
145.185 rozw. z 3 traf. — wygra­
nepo22zł.

nie, wreszcie — nazbyt tu du­
żo w NRF nawiązywania do
tradycji nazistowskich. A po­
lecenia amerykańskie są tak
jednoznaczne. Oto fragment
sprawozdania amerykańskiego
komitetu do spraw ruchów i or­
ganizacji międzynarodowych.

»»••• Można Osiągnąć cele polity­
czne przez nawiązanie konta­
któw raczej z narodami niż z

rządami przez użycie nowocze­
snych instrumentów i techniki
przekazu można ogarnąć wielkie
grupy ludności wpływające na

postawy, inspirując je. do dzia­
łania. Grupy te mogą wywie­
rać nacisk na swoje rządy...”
— ach ci naiwni Amerykanie
— skarżą się snece w NRF —

łatwo im mówić!

Wszędzie się o nas troszczą.
W Ameryce. Europie. Afryce,
Australii. Pracują nieustannie.
Myśli tvch wszystkich dziel­
nych chłopców czuwających w

bazach przygranicznych NRD
czy Czechosłowacji, myśli si-
wiutkich uczonych, królów wę­
gla. ideę „zatroskanego żandar­
ma" wyłożył czysto, zwięźle i
pięknie Dean Rusk:

„Aby poradzić, sobie z ich

rewolucją światową — należy
nie dopuścić do rozszerzania się
sfery komunizmu. Należy po­
budzić wewnątrz światowego
systemu socjalistycznego dąże­
nia do „narodowej niezawisło­
ści" I ewolucji w kierunku „o-

twartych społeczeństw".
A jak się usiłuje robić? Ro­

zejrzyjmy się... Ostatnie choćby
dni dały wystarczającą ilość
przykładów.

T. ZIMECKI
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OTWIERAMY „TRYBUNĘ PRZED ZJAZDOWĄ"

W ogniu dyskusji

rozszerzać perspektywy rozwoju
l s ie ulega najmnic-j -

L |szej wątpliwości,
r%, 6 że Tezy Komitetu
I Centralnego Pol-
| y skiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej
na V Zjazd Partii przyno­
szą olbrzymi materiał, sze­
roką informację zarówno
w dziedzinie szczegółowej
jak i w wiciu sprawach
wymagających uogólnień.
Rozdziały poświęcone sy­
tuacji międzynarodowej,
sytuacji społeczno-polity­
cznej w kraju, rozdział tez

pod nazwą „Partia — siła
kierownicza państwa, i bu­
downictwa socjalistyczne­
go” charakteryzuje właś­
nie owo głębokie ujęcie
procesów społecznych i po­
litycznych epoki socjaliz­
mu, dotyczących zarówno

całego świata, jak i nasze­
go kraju. Widać wyraźnie,
jak rozdziały poświęcone
zadaniom partii w dzie­
dzinie gospodarczej, dzie­
dzinie rozwoju badań nau­
kowych, oświaty, kultury,
zadanjom organizacji spo­
łecznej dokumentują szcze­
gółowo szereg zamierzeń,
które wyznaczyć mają dal­
sze umocnienie socjalizmu
w naszym kraju, powinny
przynieść umocnienie eko­
nomiki socjalistycznej Pol­
ski, opierającej swój byt
o siłę klasy robotniczej i

chłopstwa pracującego, o

siłę inteligencji, służącej
bieżącym i przyszłym po­
trzebom kraju szybko roz­
wijającego się.

Wydawać by się mogło,
że takie określenie Tez
Zjazdowych zamykałoby
sprawę. Organizacje par­
tyjne, szerokie rzesze

członków partii, jak i bez­
partyjni pracownicy prze­
mysłu, transportu, rolnicy
rozpatrują Tezy w aspekcie
interesujących ich spraw
zawodowych i akceptują
je. Jednakże w zakończe­
niu tego ważnego, przed-
zjazdewego dokumentu

partyjnego znajduje się
wezwanie: „Komitet Cen­
tralny przedkłada całej
partii powyższe Tezy do
dyskusji. KC zwraca się
do wszystkich członków

partii, a także do bezpar­
tyjnych o wzięcie aktyw­
nego udziału w dyskusji
nad tym programem dzia­
łania całej partii — pro­
gramem dalszego socjali­
stycznego rozwoju Polski
Ludowej”. W tym sformu­
łowaniu mieści się jeden z

dowodów na charakter
marksistowsko-leninowski

naszej partii, która odwo­
łuje się do konsultacji spo­
łecznej Tez, wypracowa­
nych przecież przez działa­
czy — fachowców, przez
polityków służących ojczy­
źnie socjalistycznej swym
doświadczeniem. Partia u-

waża, że nie ma takiej
sprawy, która by, z punktu
widzenia naukowych, mar­
ksistowskich zasad działa­
nia, nie mogła być pod­
dana dyskusji. Wiadomo
bowiem, że szeroko pojęta
dyskusja przynosi zawsze

wykrystalizowanie się po­
glądu większości, może

wytyczać w takim ukła­
dzie ogólnonarodowej roz­
mowy — drogi najbardziej
słuszne, najpełniej przy­
czyniające się do rozwoju
potęgi ekonomicznej pań­
stwa robotników i chło­
pów — Polski Ludowej.
Jest to jedna, podstawo­
wa sprawa zagadnienia —

owo odwołanie się do ca­
łego parodu, do szerokich
rzesz członków partii i
bezpartyjnych.

Jest jednakże jeszcze in­
na strona tego ważnego i

zobowiązującego wezwa­
nia. Otóż każdy człowiek,
który uczciwie i rzetelnie
odniesie się do Tez Zjazdo­
wych może i powinien wie­
le wskazań szczegółowych
przyłożyć do własnej pra­
cy, do perspektyw życio­
wych, jakie przed nim ot­
wiera właśnie praca w je­
go fabryce, na jego gospo­
darce, w jego biurze. W
ten sposób patrząc na Tezy
Zjazdowe my, którzy po­
dejmujemy się dyskusji
przedzjazdowej, możemy
uzupełnić te Tezy o wła­
sne spostrzeżenia, możemy
— wychodząc z założeń
fundamentalnych dla u-

stroju socjalistycznego —

dołożyć jeszcze wiele
szczegółowych uwag do pro­
pozycji rozwoju pracy po­
litycznej, w dziedzinie go­
spodarki i rolnictwa w na­
szym kraju. I dlatego o-

twieramy na łamach na­
szej „Gazety” trybunę
przedzjazdową, która może
i powinna dla ludzi pracy
regionu krakowskiego stać
się miejscem wypowiedzi,
propozycji i postulatów,
którę będą przecież w głó­
wnej mierze brane pod u-

wagę przy ustalaniu osta-

teczrym perspektyw roz­
woju, zadań gospodar­
czych przyszłych pięciola­
tek. Oczywiście potrzebne
tutaj jest przede wszyst­
kim atmosfera sprzyjają­
ca takiej dyskusji. Mówił
o tym członek Biura Poli­

tycznego tow. Edward Gie­
rek w sposób następujący:
„C/hodzi również o to, by
była ta dyskusja szczera,
otwarta, pryncypialna, pra­
wdziwie gospodarska; aby
jej uczestnicy wypowiada­
li się zgodnie ze swym
przekonaniem i swym su­
mieniem — partyjnym cz?
obywatelskim — w prze­
świadczeniu, że za opinie
krytyczne, za krytykę' zja­
wisk czy też konkretnych
osób nikt nie będzie się
odgrywał, nie będzie szu­
kał rewanżu, nie bedzie
krytykującego prześlado­
wał, ani się na nim
mścił”.

Spójrzmy wokoło sie­
bie — tak dosłownie do­
koła siebie. Żyjemy w

konkretnym regionie, za­
ludniamy konkretne mia­
sta i wsie w konkretnym
województwie, które wzbo­
gaciło materialny dorobek
dzięki rozwojowi socjali­
zmu blisko dwudziesto­
krotnie w porównaniu z

majątkiem materialnym
tego obszaru przed rokiem
1939. Uruchomiliśmy naj­
większy w środkowowscho­
dniej Europie kombinat
metalurgiczny, powstały
potężne centra przemysło­
we Tarnowa i Oświęcimia
Sierszy i Jaworzna. Przed
znakomitą większością
przeludnionych powiatów
stanęła w okresie budo­
wy socjalizmu koniuktu-
ra rozwoju i zaspokojenia
wielu potrzeb. Wydawało
by się, że uruchomiliśmy
potężne żywioły. A prze­
cież to wszystko jest wy­
nikiem planowego działa­
nia człowieka, ożywionego
wielką ideą socjalizmu.

Idea socjalizmu ogarnę­
ła miliony ludzi na całym
świecie, w naszym kraju
stanowi o rozwoju Polski.
W okresie dyskusji przed­
zjazdowej ważny jest stan

przygotowania polityczne­
go wielu ludzi aktywnie
pracujących w gospodarce,
lub w instytucjach nad­
budowy. Dyskusja przed-
zjazdowa powinna doty­
czyć zagadnień związanych
bezpośrednio z narastaniem
nowej świadomości, z pro­
blemami politycznej i mo­
ralnej odpowiedzialności
Każdego człowieka pracy.
Idzie o to, aby ludzie mo­
gli widzieć siebie w pers­
pektywie rozwoju, aby nie
obawiali się w swych pro­
pozycjach dyskusyjnych
nad tezami — poruszania
spraw najważniejszych.
Wiadomo bowiem, że mo­
żna uruchomić potężne fa­
bryki, budować drogi i

mosty — lecz można rów­
nocześnie stracić z pola
widzenia człowieka. A czło­
wiek w polityce, człowiek
w działaniu, jego mniema­
nie o rzeczywistości nie
jest w ustroju socjalisty­
cznym przedmiotem
działania społecznego, lecz
jego podmiotem. Ozna­
cza to, że obecnie dysku­
sja objąć powinna sprawę
odpowiedzialności za sło­
wo, właściwego stosunku

podwładnego do przełożo­
nego i na odwrót, zagadnie­
nia ideologiczne, które sta­
nowią motor programu
partyjnego. Z pewnością
w takim regionie, jak re­
gion krakowski, zagadnień
tych jest mnóstwo, bo

przecież stolica naszego
województwa, jak i wiele

małych i większych miast
i osiedli mają nie byle ja­
kie tradycje w dziedzinie

kulturalnej. Również i złe
tradycje.

Piszcie więc do nas, za­
bierajcie głos w dyskusji
przedzjazdowej! Ujawniaj­
cie po prostu wszystkie te

zdrowe, rzetelne, gospodar­
skie myśli, które mogą się
stać zarzewiem wielu cie­
kawych, nowych inicjatyw
gospodarczych i politycz­
nych. Każda lepiej pracu­
jąca obrabiarka, każdy
wniosek usprawniający
pracę na najmniejszym
wydziale produkcyjnym,
każdy kilogram zboża i
mięsa wyprodukowany do­
datkowo — wszystko jest
ważne!

„TRYBUNA PRZED-
ZJAZDOWA” w naszej
„Gazecie” stoi przed Wa­
mi otworem. Gazeta par­
tyjna województwa kra­
kowskiego chce, by jej
łamy służyły bieżącym,
przedzjazdowym dysku­
sjom i rozważaniom. Każ­
da Wasza propozycja, każ­
dy Wasz list, każde pyta­
nie — znajdzie w „TRY­
BUNIE PRZEDZJAZDO-
WEJ” gorącego orędowni­
ka. Co tydzień, w każdą
środę „TRYBUNA PRZED-
ZJAZDOWA” będzie tym
miejscem w naszym dzien­
niku, gdzie będziesz mógł
•'aprooonować nowe przed­
sięwzięcia, będziesz mógł
dyskutować nad Tezami V

Zjazdu Partii, będziesz
mógł ujawnić nowe pomy­
sły i pionierskie poczyna­
nia. Do ludzi odważnie dy­
skutujących o swojej przy­
szłości należy ta właśnie

przyszłość.

Nauczycie
„Wiadomości o Polsce"
musi mieć sojuszników
O

d dłuższego czasu
miałem zamiar za­
brać głos na te­
mat nauczania
przedmiotu „wia­
domości o Polsce”,

szczególnie w Zasadniczych
Szkołach Zawodowych dla
Pracujących. Staram się to

uczynić, zmobilizowany wie­
loma na ten temat artykuła­
mi, jakie ukazały się na ła­
mach naszych dzienników i

tygodników w ostatnim okre­
sie czasu.

Opierając się na programie
zatwierdzonym przez b. Mini­
sterstwo Oświaty oraz swoim

własnym doświadczeniu b.
działacza młodzieżowego a od
kilkunastu lat nauczyciela
stwierdzam, że program jest
przeładowany tematycznie o-

raz zbyt dogmatycznie ujmuje
niektóre zagadnienia, a do te­
go wszystkiego jest nie przy­
stosowany do zespołu uczniow­
skiego z którym ma do czy­
nienia nauczyciel.

Młodzież Zasadniczych Szkół
Zawodowych dla Pracujących
— i nie tylko tych szkół —

rekrutuje się przeważnie z ab­
solwentów 7-klasowych' szkół
podstawowych. W szkołach
tych z przedmiotów ogólno­
kształcących przerabia się m.

tn. geografię, historię — tyl­
ko do rewolucji 1305 r. oraz

język polski. W Zasadniczej
Szkole Zawodowej dla Pra­
cujących młodzież klasy I i II

posiada wielką lukę ponieważ
ze wszystkich w/w przedmio­
tów przerabia jedynie język
polski i to w stosunkowo

szczupłym wymiarze godzin.
Przedmiot „wiadomości o

Polsce" pojawia się dopiero w

klasie III w wymiarze „aż"
dwóch godzin tygodniowo (w
szkole zreformowanej 3 godz.)
Co miał robić nauczyciel dy­
sponując do realizacji pro­
gramem, w którym znajduje
się cały szereg tematów zwią­
zanych z geografią Polski i
świata, historią najnowszą, u-

strojem państwowym i zagad­
nieniami międzynarodowymi?
Wydaje mi się, że w ten spo­
sób niezbyt poważne, pozba­
wione korelacji potraktowa­
nie przedmiotu spychało je­
go znaczenie wychowawcze na

margines życia szkoły, nato­
miast nauczyciela bardzo czę­
sto w pełni przygotowanego,
oddanego i zaangażowanego
społecznie i ideologicznie, sta­
wiało przed ogromnie poważ­
nym i trudnym zadaniem. Na­
uczyciel borykał się także z

problemami dydaktyczno-me­
todycznymi.

nych przy KW PZPR. Pracę
z nauczycielami WOP szkół
zawodowych wszystkich ty­
pów należy zorganizować na

podobnych zasadach, jak z

lektorami i wykładowcami
szkolenia partyjnego. Chodzi
przede wszystkim o bieżącą
informację polityczną i eko­
nomiczną oraz kierunek ideo­
logiczny jaki powinien nau­
czyciel przyjmować w wy­
chowaniu młodzieży. Busolą
nauczyciela WOP przede
wszystkim musi być ideolo­
gia marksistowsko-leninow­
ska oraz program działania
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Piobotniczej. Kuratorium

wspólnie z Woj. Ośrodkiem
Prop. Partyjnej i Studium
Nauk Społecznych winno czu­
wać nad systematycznym do­
kształcaniem nauczycieli WOP.
Moim zdaniem prawie każdy
nauczyciel uczący tego przed­
miotu bez względu na posia­
dane wykształcenie i ukoń­
czone studia winien uczęsz­
czać i ukończyć Studium
Nauk Społecznych przy KW
PZPR. Także obowiązkiem
władz oświatowych a przede
wszystkim Kuratorium po­
winno się poddać wnikliwej
analizie kadrowej zespoły na­
uczycieli uczących przedmio­
tu tak „niewinnego” jakim

jest wychowanie obywatel­
skie. Wielu jest na pewno
takich nauczycieli, którzy
przedmiot ten traktują jak
„piąte koło u wozu", bowiem
chodzi im tylko o dopełnie­
nie etatu lub godziny nad­
liczbowe. Nauczycielami WOP
winni być wykształceni o du­
że] wiedzy teoretycznej i

praktycznej działacze społecz­
ni, politycznie zaangażowani
w budownictwo socjalizmu,
żarliwi, przekonani o słusz­
ności naszej drogi, po której
kroczymy, których oddziały­
wanie na uczniów, na mło­
dzież będzie poruszało jej
sumienie i głęboko przenika­
ło, wyrabiając patriotyzm, in­
ternacjonalizm, przywiązanie
do klasy robotniczej i jej
Partii, aa Ludowej Ojczyzny.

Ważne to jest, szczególnie na

obecnym etapie wzmożonej
aktywności imperializmu i

wszelkiej maści rewizjoni­
stów.

Mgr ANDRZEJ GAJZLER

nauczyciel ZSZ dla Pracują­
cych nr 2 w Krakowie

Mieczysław Ziemiański

„Partia nasza z wielką troskliwością odnosi się do

młodego pokolenia — do jego przygotowania zawodowe­
go, zatrudnienia i wychowania ideowo-politycznego...”

(Z Tez na V Zjazd PZPR)

Kiedy
w latach

1956—57i58
kształtował się o-

becny polski ruch
młodzieżowy, kie­

dy powstawały Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej, kie­
dy udoskonalały swą działal­
ność Zrzeszenie Studentów
Polskich i Związek Harcer­
stwa Polskiego — obecni ich
członkowie byli jeszcze dzieć­
mi. Przeciętny członek dzi­
siejszego ZMS i ZMW miał
wtedy 8 do 10 lat. Do tych
stwierdzeń upoważniają dane
z obydwu tych organizacji,
które mówią, iż w bieżącym
roku średnia wieku młodzieży
należącej do ZMS i ZMW wa­
ha się w granicach od 18 do
20 lat.

Z tego stwierdzenia chcemy
wyprowadzić dziś jedno za­
gadnienie istotne, mówiące o

wadze i znaczeniu pracy ideo-
wo-wychowawczej wśród mło­
dzieży, tej, która z tytułu
właśnie swej młodości, ze zro­
zumiałych względów, nie po­
siada odpowiedniego kwan­
tum doświadczenia życiowego,
wyrobienia społeczno-poli­
tycznego, która w miarę doj­
rzałą pamięcią nie sięga na­
wet okresu polskiego paździer­
nika.

NieoddziśZMSiZMWna
czoło swych zadań wysuwają
stałe doskonalenie pracy ldeo-

wo-wychowawczej wśród mło­
dzieży. Realizacja tego zamie­
rzenia nabiera jeszcze dodat­
kowej wagi w kontekście o-

becnej sytuacji politycznej w

świecie, w kontekście istot­
nych problemów jakie ma do
rozwiązania cały nasz naród,
nasza partia.

„Należy również więcej u-

wagi poświęcić pracy wycho­
wawczej z młodzieżą w miej­
scu zamieszkania, prowadzo­
nej przede wszystkim przez
ogniwa FJN, komitety osie­
dlowe i blokowe i inne orga­
nizacje społeczno-kulturalne.

”

Tak precyzują m. in. Tezy na

Zjazd Partii potrzebę pracy
wychowawczej z młodzieżą we

wszystkich środowiskach, w

zakładzie pracy, szkole, domu

Krótko i ciekawie
Nowe szkoły

W tym roku przybędzie
nam w kraju 510 nowo

wybudowanych szkół pod­
stawowych, z 3.979 izbami

lekcyjnymi i 1.124 praco­
wniami. Najwięcej izb lek­
cyjnych w nowych szko­
łach otrzymają wojewódz­
twa: bydgoskie — 406 izb,
rzeszowskie — 305, kra­
kowskie — 287 i kieleckie
— 262 izby.

'

Większość z

nich ma być oddana do u-

żytku do 1 września. Dzie­
ci liczą — na budowla­
nych!

— wszędzie tam, gdzie żyje,
pracuje, uczy-się i bawi mło­
dy człowiek.

Dotychczasowe doświadcze­
nia, jakie ma w tym zakresie

polski ruch młodzieżowy
szczególnie zaś ZMS i ZMW
mówią jednak, iż obok nie­
wątpliwych osiągnięć w tym
zakresie jest jeszcze i sporo
braków. Głównym manka­
mentem jestbrak koordy-
n a c j i w jednolitym systemie
oddziaływania wychowawcze­
go.

Ado podstawowych ogniw
frontu wychowawczego
zaliczyć można: dum ro­

dzinny, szkolę, zakład pracy,
miejsce zamieszkania, a więc
środowisko kolegów oraz

przede wszystkim organizacje
młodzieżowe. Jak więc najo­
gólniej rzecz biorąc, wygląda
wzajemne współdziałanie i

współzależność tych środowisk
w pracy wychowawczej wśród

młodzieży?
Jeżeli chodzi o organizacje

młodzieżowe, to starają się
one w sposób najlepszy reali­
zować ustalone programy pra­
cy ideowo-wychowawczej po­
przez wiele różnych i cieka­
wych form działania. Ogniwo
to na ogół funkcjonuje właś­
ciwie, aczkolwiek ma na pew­
no i swoje słabe punkty. Ak­
tyw ZMS i ZMW stale stawia

jednak postulat pełniejszej
współpracy i współdziałania z

innymi organizacjami społecz­
nymi, szkołą, zakładem pracy
a także coraz częściej k o-

nleczność współpracy
z domem rodziciel­
skim.

I teraz dochodzimy do jed­
nego z zasadniczych proble­
mów, w tym zakresie. Do wa­
gi i znaczenia socjalistycznego
wychowania młodego pokole­
nia, wychowania socjalistycz­
nego, które powinno być peł­
niej niż do tej pory również
udziałem rodziny młodego
człowieka. Powszechnie wia­
domym jest, iż nawet szkoła
w procesie nauczania ma kło­
poty z właściwym ustawie­
niem współpracy z domem ro­
dzicielskim. Co przeto mówić
w tym zakresie w imieniu or­
ganizacji młodzieżowych. Jest

powszechnie wiadomo, że spo­
ro uwag i postulatów na rzecz

zacieśnienia współpracy z do­
mem rodzinnym swych człon­
ków wysuwają ZMS i ZMW.

Szczególnie w środowiskach
młodzieży chłopskiej i robot­
niczej staje się ta współpraca
koniecznością. Staje się konie­
cznością większa znajomość
przez rodziców programów
działania organizacji młodzie­
żowych. Gdyby przyjrzeć się
bliżej wielu dobrze pracują­
cym kołom ZMW, to spostrzec
by można, iż jest ona na c-

gół warunkowana poparciem
dla programu organizacji ze

strony starszego społeczeń­
stwa. Ojców i matek interesu­
jących się na co dzień tym,

co robi ich syn czy córka w

kole.ZMW. To zainteresowa­
nie w wielu przypadkach zbie­
żne jest z opieką na co dzień,
jaką otrzymują młodzi ze

strony swych rodziców pracu­
jących w organizacjach par­
tyjnych, kółkach rolniczych,
spółdzielczości lub kołach gos­
podyń wiejskich.

Podobnie też rysują się te

sprawy w środowisku mło­
dzieży robotniczej, gdzie ZMS
podejmuje ostatnio pracę w

środowisku zamieszkania

swych członków.

Znaczny wpływ na postawy
młodzieży ma również i za­
kład pracy. W nim prze.ież
pizez 6 dni w tygodniu spędza
miody człowiek od 7 do 6 go­
dzin pracy'. Tam. styka się. z

wieloma -.sprawami tak pro­
dukcyjnymi, politycznymi jak
i obyczajowymi. Tam Leż,
kształtuje swe postawy spo­
łeczne i polityczne. Niestety,
jednak wiele istotnych kry­
tycznych uwag wnosi ZMS do

współdziałania w zakładzie

pracy ze średnim dozorem
technicznym, kierownictwami

zakładu-czy nawet radą robot­
niczą. Niestety, jeszcze dziś w

wielu przypadkach młody
człowiek w zakładzie pracy
traktowany jest wyłącznie Ja­
ko osoba, której naczelnym
zadaniem jest przede wszyst­
kim przysposobienie się do
zawodu.

Miejsce szkoły w procesie
wychowania młodzieży zasłu­
guje na oddzielne omówienie.
Niech tylko przy okazji tych
rozważań będzie można pod­
nieść jedną tu sprawę. Jest
nią chyba pełniejsza niż do tej
pory rola szkoły w procesie
wychowania młodego po­
kolenia przy lepszym niż do

tej pory zaangażowaniu w ten

proces działających w szkole

organizacji młodzieżowych. U-

wagi te, dotyczą nie tylko
szkoły średniej, ale również
i szkół wyższych, w których
chyba szczególnie ostatnio da­
ły znać o sobie niedoskonałoś­
ci w tym zakresie.

Jest jeszcze jedno chyba
ogniwo, częstokroć nie­
zauważalne, którego

wpływ na kształtowanie się
postaw młodego pokolenia jest
wbrew pozorom dość znaczny.
Tyra elementem jest to, co

aktualnie działacze ZMS na­
zywają zagospodarowaniem
wolnego czasu młodzieży. To

przecież nic innego jak kole­
żeńskie spotkania młodzieży
po pracy czy nauce. Spotkania
częstokroć odbywane na ulicy,
podwórkach, na placach gier i
zabaw. Tam wtedy nie działa
ani dom, ani szkoła, ani za­
kład pracy, ani też organiza­
cja młodzieżowa. Młodzi lu-
dz;e spędzają po kilka godzin
na wzajemnych rozmowach,
dyskusjach czy zabawach. A

niestety, nie sięga tam wów­
czas rozumna działalność wy­
chowawcza ujęta w ramy pra­
cy organizacji społecznej. I

dlatego też słusznie organi­
zacje młodzieżowe — szcze­
gólnie zaś ZMS — widzą w

tym problemie jedno z istot­
nych zadań do podjęcia w naj­
bliższym czasie.

Złożony i skomplikowany
proces społecznego i ideowego
wychowania młodzieży nabie­
ra szczególnego znaczenia w

świetle obecnej sytuacji poli­
tycznej w świecie oraz w

świetle konkretnych zadań po­
stawionych w Tezach na V

Zjazd. Ten proces, te inwesty­
cje na rzecz socjalistycznego
wychowania młodzieży muszą
jednak przebiegać i być rea­
lizowane w śoisłym współ­
działaniu wszystkich elemen­
tów składających się na front
ideowego oddziaływania i wy­
chowania młodzieży.

Bardzo ważnym zadaniem planu będzie realizacja szerokiego
programu budownictwa mieszkaniowego, zapewniającego zaró­
wno nowe mieszkania dla powstających rodzin, jak i zmniej­
szenie obecnego, dość wysokiego zagęszczenia mieszkań.

(Z TEZ KC PZPR na V Zjazd)

Do przedmiotu tego nie
przygotowano odpowiednich
podręczników i pomocy nau­
kowych. CEZAS z pomocy
naukowych dysponował je­
dynie mapami i to jeszcze o

niepełnym asortymencie. Fil-
mos dostarcza katalogi i wy­
kazy filmów. Cóż z tego, kie­
dy nauczyciel chcąc skorzy­
stać z jakiejś pozycji związa­
nej z lekcją otrzymuje odpo­
wiedź, że tego filmu nie ma

W magazynie, a inne są do­
piero w opracowaniu, nie ma

tylu kopii.
Nauczyciel WOP wykorzy­

stuje jeszce inne środki w

p-ucesie nauczania, m. in. au­
dycje telewizyjne, prasę co­
dzienną, wydawnictwa i ze-
st. wy graficzno-fotograficz-
ne oraz wycieczki i spotkania
z - działaczami życia politycz­
nego, gospodarczego i kultu­
ralnego itp. Te środki kształ­
tują postawy uczniów, wyra­
biają charaktery, dyscyplinę
społeczną, aktywizują mło­
dzież do pracy społecznej, po­
zostawiają młodzieży nieza­
pomniane przeżycia psychicz­
ne i estetyczne.

Niestety, nauczyciele WOP
wszystkie te prace wykonują
z własnej inicjatywy lepiej
lub gorzej, bowiem są pozba­
wieni pomocy tak ze strony
nadzoru pedagogicznego jak
również czynnika polityczne­
go. Dlatego wyłania się tutaj
bardzo ważny i potrzebny
wniosek skierowany przede
wszystkim pod adresem Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego i

Wojewódzkiego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej wspólnie
ze Studium Nauk Snnlacz-

Sierpień rok 1918 — pięć­
dziesiąt lat temu. Już tylko
tygodnie dzielą nasz kraj

od niepodległości.
Warunki startu do nowego

życia były trudne. -Gospodar­
ka poszczególnych dzielnic

kraju nosiła po zaborach pięt­
no zacofania. Slaby, rozpro­
szony przemysł nie był dosto­
sowany do potrzeb ziem pol­
skich. Cechy rolnictwa — to

prymitywizm uprawy, roz­
drobnienie gruntów oraz ist­
nienie ogromnej masy „zbęd­
nych” ludzi, nie znajdujących
zatrudnienia na wsi i nie ma­
jących możliwości odpływu do
miast. Komunikacja — w

stadium daleko posuniętej
dezorganizacji. W stosunkach

walutowych — chaos. Docho­
dziły do tego poważne znisz­
czenia -wojenne i związane z

tym straty w majątku trwa­
łym.

Z drugiej strony — w mia­
stach i na wsi istniały pewne
doświadczenia pracy społecz­
nej i świadomość potrzeb,
które trzeba zaspokoić. Była
też znaczna suma patriotycz­
nego zapału związanego z od­
zyskaniem niepodległości, spo­
łecznej energii, inicjatywy 1

chęci pracy dla dobra kraju
ze strony mas pracujących, a

przede wszystkim klasy ro­
botniczej i postępowej inteli­
gencji.

Od tamtych czasów do chwili
wybuchu II wojny światowej
minęło prawie.. 21 lat. Jak wy­
korzystano ten okres w życiu
społecznym i gospodarczym kra­
ju? Czy usunięto podstawowe
objawy i źródła zacofania? Czy
ci, którzy byli u steru władzy,
potrafili rozwinąć i pomnożyć
zastane dobra I kapitał tkwią-
a.v -ar BnałMizańcŁunA. sta-

pewnill gospodarce 27-miliono-
wego najpierw, a potem już 35-
milionowego państwa odpowied­
nie miejsce wśród państw Euro­
py i świata?

W odpowiedzi na to wskazu­
je się niekiedy Gdynię, zacząt­
ki Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, zapory wodne w

Porąbce i Rożnowie, rozbudowę
szkół i systemu ubezpieczeń
społecznych, a także fakt, Iż
pod koniec okresu międzywo­
jennego w latach 1935—1939 no­
towano systematyczny rozwój
produkcji przemysłowej, zwłasz­
cza w takich gałęziach, jak e-

lektrotechnika, chemia, prze­
mysł metalowy.

Karol Rzemienlecki

1938, kiedy gospodarka wyka­
zywała najwyższy stopień oży­
wienia, poziom większości klu­
czowych gałęzi produkcji prze­
mysłowej był niższy niż w ro­
ku 1913, poprzedzającym wy­
buch pierwszej wojny świato­
wej. Dotyczy to produkcji wę­
gla kamiennego, ropy naftowej,
stall i surówki żelaza, cynku,
kwasu siarkowego, superfosfa-
tów, cukru, przędzy bawełnia­
nej 1 wełnianej i szeregu in­
nych wyrobów. Cała produkcja
przemysłu i budownictwa sta­
nowiła w 1938 roku tylko 99
proc, poziomu z roku 1913, no­
towanego na ziemiach, które na­
stępnie weszły w skład państwa

wało stosunki gospodarcze
Polski z zagranicą. W ekspor­
cie, którego wartość zmniej­
szyła się w latach 1928—1938
z 2,5 do 1,2 mld złotych, a

więc przeszło dwukrotnie —

maszyny, środki transportu i

sprzęt elektrotechniczny sta­
nowiły łącznie zaledwie 1

proc., artykuły chemiczne —

2,5 proc., a surowce i artykuły
rolno-spożywcze — ponad
90 proc.

Udział kapitału zagranicz­
nego w życiu gospodarczym
kraju był wysoki — w roku
1937 obejmował on 40 proc.

PÓŁ WIEKU

Porównania z wysoko roz­
winiętymi krajami przemy­
słowymi prowadziły do jed­
nego wniosku: w warunkach

ustrojowych i społecznych
Polski międzywojennej poko­
nanie ogromnego dystansu
dzielącego nasz kraj od przo­
dujących w świecie kapitali­
stycznym krajów było wręcz
niemożliwe. I nie chodzi tutaj
jedynie o samą skalę wielko­
ści gospodarczych: produkcji,
eksportu, dochodu narodowe­
go. Także, o stopień opanowa­
nia gospodarki przez obce

monopole, które wręcz nie

dopuszczały do rozwoju pol­
skiego przemysłu.

To prawda — były niewątpli­
we osiągnięcia, które 1 dziś u-

ważamy za trwały dorobek ca­
łego pięćdziesięciolecia Istnienia
niepodległego państwa. Co wię­
cej — końcowe lata okresu
międzywojennego nie były je­
dyne, w których gospodarka
przechodziła wyraźne stadia roz­
wojowe. Był jeszcze taki okres
w latach 1926—1929.

Poniżej poziomu 1913 roku

Biorąc jednak ogólnie okres
dwudziestolecia od chwili od­
zyskania niepodległości aż do

pamiętnego września 1939 ro­
ku, musimy stwierdzić, że tyl­
ko w 8 latach notowano o-

żywienie gospodarcze, a w

przeszło dwunastu latach —

głębokie kryzysy.
W „szczytowych” latach mię­

dzy waienneeo 20-lecia. 1929 i

polskiego. W przeliczeniu na

1 mieszkańca regres był jesz­
cze bardziej wyraźny — pro­
dukcja tą była w 1938 roku pra­
wie o 14 proc, niższa niż w ro­
ku 1939. Był to fakt prawie bez
precedensu w innych krajach
Europy.

W okresie 1929—1938 za­
trudnienie w przemyśle spadło
i858do808tys.osóbinieo-
siągnęło poprzedniego szczy­
towego stanu aż do wybuchu
wojny. Pod koniec 1938 roku

statystyki podawały liczbę 456

tysięcy bezrobotnych. Do tego
doliczano jeszcze pod koniec
lat trzydziestych ponad 5 mi­
lionów ludzi „zbędnych” w

rolnictwie. Plony 4 zbóż z

hektara były w 1938 roku do­
kładnie takie same jak w o-

kresie 1909—1913.

Szczególne zacofanie cecho-

aktywów wszystkich spółek
krajowych, w tym — 52 proc,
w górnictwie i hutnictwie, 87

proc, w przemyśle naftowym,
62 proc, w przemyśle elektro­
technicznym, 60 pjroc. w prze­
myśle chemicznym. Według
przedwojennych szacunków,
kapitał zagraniczny wypom­
powywał z Polski corocznie
równowartość około 100 min
dolarów. Równocześnie na

skarbie ciążył ogromny serwi­
tut długów wobec zagranicy;
w roku 1938 wynosiły one,
licząc tylko zadłużenie długo­
terminowe, 2,7 mld złotych.

Polska na tle Europy

Powstaje pytanie: jak Pol­
ska wyglądała na tle gospo­
darki europejskiej?

Ale nawet z krajami o zbliżo­
nym do naszego poziomie roz­
woju nie wytrzymywaliśmy po­
równań. W roku 1929 (pierwszy
„szczyt”) produkt globalny na

głowę ludności wynosił w Pol­
sce 610 złotych, gdy tymczasem
w Hiszpanii — 750 zł, na Wę­
grzech — 830 zł, w krajach nad­
bałtyckich: Łotwie, Estonii —

ponad tysiąc złotych. W latach
1929—1938 zatrudnienie w Pol­
sce było mniej więcej takie sa­
me, gdy tymczasem np. na Wę­
grzech wzrosło w tym czasie o

11 proc., w Estonii — o 24 proc.

W liczbach tych mieści się
właściwie cała odpowiedź na

pytania zawarte na wstępie
artykułu. Polska burżuazja nie

była po prostu w stanie wy­
prowadzić kraju z marginesu
gospodarki europejskiej i za­
pewnić mu miejsca odpowia­
dającego potencjalnym możli­
wościom i skali 35-milionowe-
go państwa. Drogę do tego
celu otworzyły dopiero poli­
tyczne i społeczne przemiany
zrealizowane przez władzę lu­
dową.
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Przemysław Marcisz Na podniebnych szlakach
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W SŁOŃCU i CHMURACH
O

bie maszyny wyr­
wały do góry na

pełnych obrotach.
Strzałka wysokoś-
ciomierza pnie się

niezmordowanie
po drobnych szczeblach po-
działki, pokonując wraz z sa­
molotem wysokość: 3 tys. me­
trów, 5 tys., 10 tys.! Dawno
już w dole pozostał zielony
dywan lotniska z równo prze­
ciętymi brzegami, prze­
dzierzgnięty środkiem grubą
nicią pasa startowego. Przy­
rządy pracowały sprawnie.
Odrzutowce posłuszne woli
pilotów mknęły w jasny błę­
kit nieba. Wreszcie nastąpił
moment zupełnie nieoczeki­
wany. Jeden z samolotów
wziął głęboki ślizg przez
skrzydło i runął w dół. Za
nim pospieszył drugi, sądząc,
że jest to jakiś nieprzewi­
dziany manewr dowódcy tej
pary. Ale dlaczego nie dzia­
łało radio? Nie ulegało
wątpliwości, że był to nienor­
malny lot. Pozostawiając swe­
go kolegę samemu sobie, dru­
gi z pilotów skierował maszy­
nę na lotnisko, przekazując
jednocześnie odpowiedni mel­
dunek do dowódcy lotów...

nie takie osiąga granicę w po­
zycji siedzącej 5—3 G. Inaczej
mówiąc, człowiek ważący np.
około 70 kg przy przeciążeniu
siedem, waży bez mała 500 kg!

Dzieją się w takich momen­
tach rzeczy wprost nie do wia­
ry. Jak gdyby światem prze­
stały rządzić wszelkie inne pra­
wa fizyki. Ze szklanki z wo­
dą np. postawionej na kolanie
pilota nie upadnie ani jedna
kropla podczas wykonywania
najbardziej akrobatycznych e-

wolucji. Przy wyjściu z lotu
nurkowego mięśnie przestają u-

trzymywać wygląd twarzy w

normalnej pozycji. Mimo woli
otwierają się usta, a nawet

przez ułamek sekundy pilot
prowadzi samolot machinalnie,
podświadomie. Powoduje to zna­
czny ubytek energii. Nic dziw­
nego zatem, że jedna godzina
lotu wysokościowego równa się
wielogodzinnej pracy fizycznej.
Koniecznością stały się w nowo­
czesnej technice latania ska­
fandry ciśnieniowe, które przez
odpowiedni ucisk mięśni nie
pozwalają na gwałtowne przeta­
czanie krwi. Zjawiska dziwne i
odstraszające być może iaika.
Inaczej z pilotami, którzy raz

powąchawszy swobodnych prze­
stworzy nieba nie chcą się z

n:mi rozstać.

trudną i jakże niezwykle od­
powiedzialną służbą.

Za kilka dni ci sami ludzie,
którzy bez względu na atmo­
sferyczne warunki dyżurują
na lotniskach, wykonują za­
dania w powietrzu, zaprezen­
tują swe umiejętności miesz­
kańcom ziemi krakowskiej.
Jeśli zaś w czasie pierwszo-
wrześniowych pokazów lotni­
czych zobaczymy równo, jak
gdyby spięte klamrą mknące
odrzutowce — pomyślmy ile
sprawności i umiejętności
kryje się w ludziach prowa­
dzących swoje maszyny,
podniebne szlaki.

Na międzynarodowej kon­
ferencji prasowej w dniu
24 lipca br. Narodowa Ra­

da Frontu Jedności Narodu w

Berlinie przedłożyła trzecie
rozszerzone wydanie „Brunat­
nej Księgi”. Od chwili ukaza­
nia się pierwszego wydania
przed ponad trzema laty, za­
interesowanie tą publikacją,
stanowiącą kompendium doty­
czące obsadzania eksponowa­
nych stanowisk w aparacie
państwowym i w życiu społe­
cznym Niemiec zachodnich
zbrodniarzami hitlerowskimi i

wojennymi — stale wzrastało.
Dotychczasowy nakład „Bru­
natnej Księgi” wynosi 197.000
egzemplarzy, a tysiące zamó­
wień nie zostało jeszcze zrea­
lizowanych.

Wskutek ujawnionych w

„Brunatnej Księdze” faktów
oraz pod naciskiem opinii pu­
blicznej całego świata — jwol-
nionc ze stanowiska w ciągu
ubiegłych trzech lat ponad 300

zbrodniarzy hitlerowskich i

Hans Gerhart

Zaliczają się do nich: prezy­
dent federa’»iy — Heinrich
Łubkę, dwudziestu członków
gabinetu i sekretarzy stanu,
185 generałów, admirałów i o-

ficerów Bundeswehry oraz po­
łączonych sztabów NATO jak
również urzędników Minister­
stwa Wojny, 1118 wysokich u-

rzędników wymiaru sprawie­
dliwości, prokuratorów i sę­
dziów, 244 urzędników speł­
niających kierownicze funk­
cje w bońskim Ministerstwie
Spraw Zagranicznych, w boń-
skich ambasadach i konsula­
tach, 300 urzędników policji
i Urzędu Ochrony Konstytucji
oraz szeregu innych mini­
sterstw. W okresie rządów
Kiesingera, który sam był
współpracownikiem Ribben-
tropa i goebbelsowskim dzien­
nikarzem, koncentracja tego
moono obciążonego kręgu o-

sób na odpowiedzialnych sta­
nowiskach stale się nasila.

Główna przyczyna obsadze­
nia ważnych stanowisk zbrod-

Mordercy

Ich glos
To co my przeciętni ludzie,

nie odrywający się od ziemi
uważamy za coś niezwykłego
— ich zdaniem, pilotów — to

wszystko rzeczy normalne.
Taki Jest ich zawód, który u-

ważają za codzienne rzemio­
sło. Jak więc jest tam w po­
wietrzu, kiedy przestrzeń mię­
dzy ziemią, a mknącym jak
wicher odrzutowcem liczy sie
w dziesiątkach kilometrów?
Odaaję głos ludziom podnieb­
nych szlaków.

Kpt. TADEUSZ TYBURA,
który przed chwilą zdołał
rozsznurować się ze specjal­
nego stroju kompensacyjne­
go należy do tych’ludzi, któ­
rzy na niejednej maszynie
szli z wiatrem w zawody.
Przełożeni powiadają, że po-

, siada bardzo dobre wyniki w

szkoleniu.
Teraz w przerwie między

lotami przysiedliśmy pod
rozpiętą czaszą spadochronu.
On opowiada, a ja słucham
o rzeczach jakie przeżywa
człowiek zawieszony w srebr­
nej maszynie między niebem
a ziemią.

— Najczęstszym zjawiskiem z

jakim styka się pilot odrzutow­
ca są przeciążenia. Występują
one Już od momentu startu, ob­
jawiając się w postaci olbrzy­
mich sił. Nieraz wgniatają
ciało pilota w fotel, innym znów
razem wypychają na zewnątrz.
Jest to działanie siły powstałej
na skutek wykonywania mane­
wru lotniczego (skręt, poderwa­
nie samolotu do góry z. nurko­
wania) połączone z działaniem
wielkich prędkości. Proszę so­
bie wyobrazić, że jeśli przyj-
miemy za podstawę przeciążenie
w gwałtownie zahamowanym
samochodzie za 0,5 G — co wy­
starcza, aby pasażerowie na­
tychmiast zostali przerzuceni
do przodu — to u pilota w sa­
molocie odrzutowym przeciąże-
iraiiłiiihmiiii ii Jiiuii. jiiui, im ............... u

Granica śmierci

Wróćmy jednak do początku
opowieści. Oto dowódca lotu
otrzymał meldunek, że dwieś­
cie pięćdziesiąty nie odpowia­
da i poszedł na zniżenie. W
chwili kiedy przekazywano te
słowa — pilot posiadający
kryptonim „25.0” przebył w

zawrotnym tempie przestrzeń
około 8 tys. metrów. Wyda­
wało się, że samolot runie na

ziemię i wtedy maszyna jakby
ożyła poderwana gwałtownie
do góry.

Tajemnica karkołomnej
„wyprawy” wyjaśniła się do­
piero później. Przy wsiadaniu
do samolotu pilot przysiadł
wąż od butli z tlenem zamy­
kając dopływ życiodajnego
gazu do swoich płuc. Mogło­
by się to skończyć fatalnie,
gdyby nie silny organizm, gdy­
by nie sposób zachowania się
człowieka w przestworzach.

Piloci stwierdzają, że już
na wysokości 4 tys. metrów
istnieje konieczność użycia
maski tlenowej, chociaż na

pułapie o 1000 metrów wyż­
szym w kabinie da się prze­
bywać bez maski około pół
godziny. Wkrótce jednak,
czujący się zupełnie normal­
nie pilot, popada w senność,
a jego umysł pracuje o wiele
wolniej i nie tak wydajnie.
Pobyt człowieka na wysokoś­
ci 10 tys. metrów bez maski
równa się utracie życia. Ten
moment nazywają piloci gra­
nicą śmierci. Lecz kiedy
wszystko jest w porządku,
kiedy nieba nie przesłaniają
ciężkie chmury, a na ustach
ma się sprawnie działającą
maskę z tlenem, z wysokoś­
ci 10 km nad Krakowem —

widać dokładnie panoramę
Śląska, a nawet pierwszy o-

brys Warszawy.
To wszystko i przyjemnoś­

ci latania wiążą pilota z pod­
niebnymi szlakami, z jego

Tybura, któryKpt. Tadeusz
przed chtoilą zdołał rozsznuro-
wai ciało ze specjalnego stroju
kompensacyjnego, na nieje­
dnej maszynie szedł z wiatrem
w zawody.

Fot. A. Turczański

znów u władzy
wojennych. Nie zostali oni je­
dnak bynajmniej ukarani za

swoje przestępstwa. W więk­
szej części otrzymują obecnie
wysokie emerytury, wypłaca­
ne z kwot, ściągniętych od
ludności NRF w formie podat­
ków. Pomimo tych zwolnień,
ilość zbrodniarzy hitlerow­
skich i wojennych na kluczo­
wych stanowiskach w zachod-
nioniemieckim aparacie pań­
stwowym nadal rośnie. Nazwi­
ska wielu z nich ujawniły do­
piero
Trzecie
Księgi”
nazwisk
skich i

ponad 2300 zbrodniarzy hitle­
rowskich i wojennych zajmuje
wpływowe stanowiska w NRF.

najnowsze badania,
wydanie „Brunatnej

zawiera 517 nowych
zbrodniarzy hitlerow-
wojennych. Łącznie

Historyczny atlas Polski
Wśród wydawnictw kartogra­

ficznych cenną pozycję stanowi
niedawno rzucony na rynek A-
tlas Historyczny Polski. Został
tak opracowany, że jest cenną
pomocą nie tylko dla młodzieży
głównie szkół średnich lecz dla
każdego obywatela bez różnicy
wieku. Na 54 mapach uwzględnio­
no nie tylko dzieje polityczne
państwa polskiego i jego rozwój
terytorialny lecz także dzieje
gospodarcze, kulturalne a nawet

społeczne Folski. Nowością są
objaśnienia do poszczególnych
map potraktowane bardziej wą­
sko lub szerzej, w zależności od
treści danej mapy. Kolorystyka
map jest niezwykle przejrzysta.
Na podstawie Atlasu można u-

zmyslowić sobie wiele faktów
historycznych i zapamiętać le­
piej niż na podstawie podręczni­
ków historii.

Sytuacje geograficzne Polski
w różnych okresach pokazane są
na szerokim tle historycznym.
Dla przykładu mapa przedsta­
wiająca państwo polskie za pier­
wszych Piastów uwzględnia
również granice Cesarstwa
Rzymskiego Narodu Niemieckie­
go, granice Rusi Kijowskiej za
Jarosława Mądrego, pokazuje
szlak najazdu cesarza Henryka
II na Polskę i oblężone przez
niego grody, wreszcie wypra­
wy Chrobrego. Mimo ukazania
tylu zagadnień mapa jest przej­
rzysta. Bardzo cenna jest mapa
ukazująca państwo pierwszych
Henryków Śląskich (1201—1241),
dążących do odbudowania Zje­
dnoczonego Królestwa Polskiego.

Bardzo pouczająca jest mapa u-

kazująca system obrony kraju
za Kazimierza Wielkiego „gro­
dy, zamki i ufortyfikowane stre­
fy”-

Inna mapa pokazuje jeżyki lu­
dów Rzeczypospolitej i 7Aem Za­
chodnich w końcu XVI wieku.
Po każdorazowej utracie niepo­
dległości Polacy walczyli w róż­
nych stronach świata. Mapy po­
kazują udział wojsk polskich w

walkach europejskich na prze­
łomie 18 i 19 wieku oraz udział
polskich formacji na obczyźnie
podczas II wojny . światowej.
Szereg map pokazuje, jak wy­
glądały terytoria kadłubowe
Księstwa Warszawskiego Kró­
lestwa Polskiego w okresie Po­
wstania Listopadowego, Polskę
w latach 1840—48, czy w okresie
Powstania Styczniowego.

Nowością jest mapa przedsta­
wiająca emigrację polską w

Stanach Zjednoczonych i w Bra­
zylii. Szeroko uwzględniono o-

kres od wybuchu II wojny. Je­
dna z map pokazuje podział Pol­
ski i miejsca walk zbrojnych na­
rodu polskiego. Odpowiednia le­
genda podoje, że od VI 1942 do
końca 1944 Polacy wykonali
11 7500 akcji bojowych i dywer­
syjnych. Inna mana obrazuje
Powstanie Warszawskie, bitwy
pod Lenino, pod Monte Cassino,
przełamanie Wału Pomorskiego.

Ostatnia mapa unaocznia, jak
Polska po II wojnie wróciła do
historycznie najkorzystniejszych
granic państwa czasu Piastów.

(sep)

niarzami hitlerowskimi i wo­
jennymi leży w tym, że w po­
lityce i gospodarce Niemiec
zachodnich dominują te sa­
me siły, które ongiś doprowa­
dziły Hitlera do władzy.

Rząd zachodnioniemiecki
chce w całej pełni wykorzy­
stać doświadczenia zbrodnia­
rzy
nych w wywoływaniu agresji'
i spożytkować je dla swojej
polityki odwetowej, zmierza­
jącej do zmiany status quo w

Europie.
Na czele zachodnioniemiec-

kich związków odwetowych
stoją osoby, które dopuściły
się ciężkich zbrodni przeciw
pokojowi i przeciw ludzkości.
Zalicza się do nich na przy­
kład prezes zgromadzenia fe­
deralnego ziemkostwa sudec­
kiego Egon Schwarz. który

hitlerowskich i wojen-

MARYNARZE

I PRZEMYT

wPolskie Linie Oceaniczne
ub. roku tytułem kar celnych
w obcych portach zapłaciły
za marynarzy - przemytników
167.538 zł dewizowych (6.580 do­
larów!). Wprawdzie sumą tą ob­
ciążono konta osobiste 69 mary­
narzy, ale gorzej jest z...

kwowaniem należności!
egze-

już przed rokiem 1933 był
funkcjonariuszem nazistow­
skim na terenie Czechosłowa­
cji, później tajnym agentem
kontrwywiadu tak zwanej
„Abwehrstelle Aussig” (Usti),
a od roku 1942 sprawował
funkcje w osławionym „SD
Leitbaschnitt” w Pradze. Kie­
rownik zachodnioniemieckiego
przedstawicielstwa handlowe­
go w Pradze — Erich-Otto
Heiperz był członkiem SA od
1933 roku oraz uczestniczył w

próbach z bronią „V” w

Poenemunde.
Jeśli w ostatnich latach na

skutek ujawnionych przez
NRD faktów oraz pod naci­
skiem międzynarodowej opi­
nii publicznej wszczęto w

Niemczech zachodnich postę­
powania karne, to dotyczyły
one prawie wyłącznie niższych
szarżą esesowców i morder­
ców z obozów koncentracyj­
nych. Natomiast zajmujących
za czasów hitlerowskich ekS'

ponowane stanowiska morder­
ców zza biurka — wyraźnie
się oszczędza.

W bardzo licznych wypad­
kach wydano wyroki, ni» sto­
jące w żadnym stosunku do
popełnionych zbrodni. Wielu
zasądzonych już po krótkim
czasie zwalniano z więzienia.
NRD udostępniła zachodnio-
niemieckim organom śled­
czym ze swoich archiwów po­
nad 8000 dokumentów, doku­
mentów personalnych itp.,
aby przyczynić się do wykry­
cia pełnej prawdy. Często jed­
nak dokumentów tych nie bra­
no wcale pod uwagę i nie wy­
korzystywano.

Jak ścisłe jest współdziała­
nie między rządem wielkiej
koalicji a byłymi narzędzia­
mi hitlerowskiej polityki a-

gresji wynika także z faktu,
że rząd zachcdnioniemiecki
wbrew międzynarodowym zo­
bowiązaniom, wynikającym z

Układu Poczdamsk'ego, od­
mawia podjęcia kroków prze­
ciwko jawnie neonazistow­
skiej partii NPD i nie ma za­
miaru położyć kresu jej dzia­
łalności. Wręcz przeciwnie. W

ciągu ostatnich dwu lat sze­
regi NPD poważnie wzrosły i

partię tę reprezentuje 61
posłów w siedmiu spośród
dziesięciu zachodn.ioniemiec-
kich parlamentów krajowych.

Publikując nazwiska zbrod­
niarzy hitlerowskich i wojen­
nych, NRD spełnia obowiązek
zwrócenia uwagi światowej
opinii publicznej na alarmu­
jący fakt obsadzania odpo­
wiedzialnych stanowisk w

NRF takimi właśnie ludźmi.
Usunięcie tych osób z zajmo­
wanych przez nie stanowisk
oraz ukaranie ich — leży w

interesie utrzymania
oraz odpowiada żądaniu
stępowych sił na świecie,
w Niemczech zachodnich
reszcie urzeczywistniono
bowiązania, wynikające z

sad norymberskich
damskich.

pokoju
po-
aby
na-

zo-

za-

Paryskie lotnisko Orły

przejdzie w najbliższym czasie
poważną rekonstrukcję i rozbu­
dowę, która do roku 1969 po­
większy przepustowość portu z

obecnych 6 min pasażerów do 10
milionów. Ulepszone pasy star­
towe pozwolą na przyjmowanie
samolotów zabierających na po­
kład 300 do 400 pasażerów
(„Concorde” i inne naddżwię-
kowe). Na tym jednak prace
nie zakończą się — w projekcie
jest powiększenie pojemności
lotniska Orły do 15 min pasaże­
rów w skali rocznej.

W „Życiu Partii”
i „Dyskusja przedzjazdowa bę-
. dzie kolejnym sprawdzianem
( zacieśniania się ideowej, polity­

cznej i organizacyjnej zwartości
szeregów partii i umacniania

'

jej kierowniczej roli” — stwier­
dza członek Biura Politycznego
KC PZPR, sekretarz KC tow.

Ryszard Strzelecki w artykule
pt. „Dyskusja przedzjazdowa
wielką kampanią polityczną” —

zamieszczonym w sierpniowym
zeszycie „Życia Partii”. W ar­
tykule tym sekretarz KC for­
mułuje aktualne zadania i kie­
runki pracy instancji i organi­
zacji partyjnych w okresie kam­
panii przedzjazdowej, szczegól­
nie eksponując problemy zwią­
zane z ogólnopartyjną i ogólno­
narodową dyskusją, w której
partia wykuwa swój program
działania.

Do tych spraw nawiązuje
członek KC PZPR, kierownik
Wydziału Organizacyjnego KC
tow. Edward. Babiuch w arty­
kule pt. „Nad poprawkami do
Statutu”. Natomiast bezpośred­
ni materiał z dyskusji przedzja­
zdowej prezentuje redakcja
„Życia Partii” w publikacji „O
sytuacji ideowo-politycznej i za­
daniach propagandy partyjnej”.
Jest to pierwsza część wypowie­
dzi działaczy propagandowych
na temat aktualnej sytuacji
ideowo-politycznej w partii i
społeczeństwie oraz roli, miej­
sca i zadań propagandy partyj­
nej przed V Zjazdem Partii. Jed­
nocześnie redakcja zwraca się
do aktywu propagandowego o

wzięcie udziału w dyskusji
przedzjazdowej na temat pro­
pagandy partyjnej — również
w formie wypowiedzi przesyła­
nych na adres redakcji „Życia
Partii”.

O sprawach organizacyjnych
traktują takie pozycje jak: „Zo­
stałem wybraiiy I sekretarzem
KZ”, „Jak przebiegła u nas

kampania sprawozdawczo-wy­
borcza”, „Krok następny”. Bar­
dzo życiowe, ludzkie sprawy
porusza B. Bartoszewicz w ar­
tykule pt. „W domu i poza
nim”, zawierającym rozważania
na temat: partia a życie osobi­
ste człowieka.

Z pozycji o tematyce rolnej
krakowskiego czytelnika zainte­
resuje przede wszystkim arty­
kuł kierownika Wydziału Rol­
nego K1V PZPR w Krakowie
tow. Andrzeja Czyża pt. „Inwe­
stycje rolne — ważna i pilna
sprawa”. Nawiązując do proble­
matyki czerwcowego posiedze­
nia Komitetu Wojewódzkiego
(właśnie na temat inwestycji
rolnych) tow. A . Czyż porusza
„...kilka spraw trudnych lub
zaniedbanych, których rozwią­
zanie wymagać będzie szczegól­
nie aktywnej działalności in­
stancji i organizacji partyj­
nych”. Tow. Jan Nocuń, z-ca

kier. Wydziału Rolnego KW
PZPR w Zielonej Górze pisze
o sprawach mechanizacji rolni-
ctwa(„Maszyny na wsi”) w kon­
tekście tez zjazdowych, a Wi­
told Leski zaznajamia Czytelni­
ków z osiągnięciami i proble­
mami dwóch PGR — Złotów i

Mojszewo („Co życie dyktuje”).
Problematykę ekonomiczną

reprezentują następujące pozy-

cje: „Jakość musi się opłacać”,
„Sami tego chcieliśmy”, „Nie­
prosta to sprawa” oraz „Kryty­
ka nam pomogła”. Na odnoto­
wanie zasługuje też pozycja T.
Kołodziejczyka pt. „Programy
wyborcze w ocenie instancji
partyjnych”.

Ciekawe są wypowiedzi dzia­
łaczy partyjnych i młodzieżo­
wych zebrane w publikacji pt.
„Opinie i propozycje” i jak
zwykle ciekawa jest wypowiedź
otwierająca sierpniowy numer

„Życia Partii". Tym razem głos
zabiera tow. Stanisław Klusek,
b. działacz KPP i PPR, b. wię­
zień Buchenwaldu, członek KW
PZPR w Kielcach, dyrektor
ZPT w Końskich. A oto jedno
z jego stwierdzeń: „O sile par­
tii zawsze decydowała i decy­
duje żywa więź z klasą robot­
niczą, uczenie się od klasy ro­
botniczej, umiejętność bezpo­
średniej pracy politycznej w za­
łogach robotniczych”. Stara to
i wciąż aktualna prawda, (jm)

NOWE

KSIĄŻKI

cena

JAK
str.

Beletrystyka, wspomnienia,
reportaże

Wiktor Hugo — KATE­
DRA MARII PANNY w PA­
RYŻU, Wyd. PIW’, str. 590,
Cena 40 zł.

Bohumil Ilr3bal — BAR
ŚWIAT, opowiadania, Wyd.
„Iskry” str. 323, cena 18 zł.

Wasyl! Aksinow — W
POŁ drogi do księżyca
Wyd. „Iskry”, str. 212,
10 zł.

Janusz Meissner — L
LUCY, Wyd. „Iskry”,
163, cena 9 zł.

Roman Samsel — TRZY
MARIE I PATRICIA, Wyd.
„Iskry", str. 164, cena 10 zł.

Bohdan Zadura — LATA
SPOKOJNEGO SŁOŃCA.
Wyd. „Czytelnik”, str. 122,
cena 10 zł,

Bernard Sztajnert — KSIĘ­
GA ZDARZEŃ, Wyd. Po­
znańskie, str. 213, cena 15 zł.

Lucjan Wolanowski —

POCZTA DO NIGDY NIG­
DY, reportaże, Wyd. „Czy­
telnik”, str. 674, cena 48 zł.

Ji.ri Mucha — JAKĄ BĘ­
DZIE MIAŁ TWARZ, Wyd.
PIW, str. 316, cena 20 zł.

Jerzy Mańkowski — BAL­
LADA SIERPNIOWA, Wyd.
Poznańskie, str. 145, cena

10 zł.
August Iwański senior —

PAMIĘTNIKI
August Iwański
WSPOMNIENIA
Wyd. PIW, str.
50 zł.

1832—1876,
junior —

1881—1939,
571, cena

HISTORIA

Mateusz Siuchniński —

GAZETA TYSIĄCLECIA,
Wyd. MON, str. 202, cena

82 zł.

Zmiany w ubezpieczeniu
młodzieży szkolnej
od następstw nieszczęśliwych wypadków

W
Berlinie czekał
już na nas pro­
gram 10-dniowej
wycieczki po

NRD. Organizato­
rzy chcieli nam

pokazać swoje rolnictwo.
Wybrali rejony północne.

— Meklemburgia — zazna­
czyli na wstępie — należy do
przeciętnych województw. Po

wojnie przejęliśmy zacofane
rolnictwo. Będziecie mogli
się przekonać co w między­
czasie zrobiliśmy.

Okres kolektywizacji, jak i
w innych krajach, odbił się
ujemnie na niemieckim rol­
nictwie. Wielu działaczy w

pewnym momencie zaczęło
się zastanawiać czy aby war­
to kontynuować dzieło
poczęte w 1952 roku,
dzież uciekała ze wsi. Star­
szych za wiele nie było do
pracy. Mechanizacja w tym
okresie pozostawiała jeszcze
sporo do życzenia. Nic więc
dziwnego, że niemal wszędzie
nastąpiła obniżka plonów, o-

graniczenie hodowli, a nawet

ograniczenie areału ziemi
objętego uprawą. Zaczęło
brakować żywności. NRD by­
ła jedynym krajem socjalis­
tycznym, który jeszcze w la­
tach
ność

W
kres
więc
ganizacyjnego
spółdzielni produkcyjnych. I

tym razem praca nie była
łatwa, ale stale wzrastająca
pomoc państwa, przygotowa­
nie poważnej grupy dobrych
organizatorów kolektywnego
rolnictwa, skierowanie na

wieś fachowców z prawdzi­
wego zdarzenia, a równocześ­
nie wprowadzenie do spół­
dzielni pełnej samorządności,
pozwoliło na szybkie nad­
robienie zaniedbań poprzed­
nich lat.

roz-

Mło-

60-tych racjonował żyw­
na kartki.
1S62 r. zakończono o-

kolektywizacji. Można
było zabrać się do or-

umacniania

Wymowa liczb

Jedziemy wśród kęp drzew
wielkich rozlewisk wody.i

Zaorane pola widać tylko gdzie­
niegdzie. To rejon Neuebran-
denburg. Kraina 800 jezior a

równocześnie jeden z najbar­
dziej

'

towarowych rejonów.
Stąd pochodzi ponad 10,5 proc,
produkcji niemieckiego rol­
nictwa. Średnie plony zbóż
przekraczają 30 q, chociaż nie

brakuje i takich gospodarstw
uspołecznionych, które zbiera­

ją 60 q pszenicy z 1 ha, plony
buraków cukrowych sięgają 320
qaziemniaków220qz1ha.

— Mieliśmy kłopoty z wy­
hodowaniem odpowiednich od-

tywna praca nie jest opłacal­
na. Baczną uwagę zwraca się
więc na mechanizację. W r.

ub. 90 proc, zbóż zebrano przy
pomocy kombajnów. Przy zbio­
rze buraków stopień mechani­
zacji sięga 92 proc. Ziemniaki
już w ponad 60 proc, zbiera
się mechanicznie. W wielu re­
jonach nie wystarczają już do­
tychczasowe maszyny. Dlatego
też zastępuje się je większymi,
nowocześniejszymi. Np. kom­
bajn zbożowy, który zbierał
poprzednio zboże z pięciu ha w

ciągu dnia zastąpiony został

takim, który sprząta, młóci 1

czyści prasując jednocześnie
słomę z 20 ha.

Furstenberg i Mirów. W roku
przyszłym zakończone zostaną
gigantyczne prace na 11 tys. ha
ziemi dotychczas będącej poza
zasięgiem rolnictwa. Niemal z

miesiąca na miesąo zmienia
się krajobraz tych powiatów.
Podmokłe tereny i kępy dziko
rosnących krzewów przecinane
są gęstą siecią rowów melio­
racyjnych wśród których roz­
wija się jeszcze gęściejsza pa­
jęczyna rur deszczowni. Każ­
de nawadniające urządzenie o-

bejmuje 100 do 200 ha ziemi.

Chodzi bowiem o to aby w

okresie suszy zapewnić glebie
dostateczną ilość wilgoci. Wie­
loletnie eksperymenty udowod-

u-

Edmund Piekarz

W krainie 800 jezior
(Korespondencja własna z NRD)

mian ziemniaków. Sądzimy
jednak, że uda nam się szybko
usunąć dotychczasowe zanied­
bania. — Gospodarze spieszą
z wyjaśnieniem. — Jesteśmy

na najlepszej drodze do tego
aby za dziesięć lat zbierać 403
q ziemniaków. W instytutach
naukowych i w gospodar­
stwach ścisłe z nimi współ­

pracujących osiąga się już o-

koło 350 q ziemniaków z 1
hą na wielkich kilkudziesięcio-
hektarowych połaciach ziemi.

W województwie Neuebran-
denburg gleby są zróżnicowa­
ne. Nie należą do najlepszych.
Wśród 250 tys. ha upraw zbóż,
jedynie 40 tys. ha zajmuje
pszenica. Z ponad pół min ha
ziemi uprawnej w tym woje­
wództwie około 8 proc, należy
do 64 gospodarstw państwo­
wych, reszta to własność pra­
wie 1.000 spółdzielni produk­

cyjnych. Rąk do pracy nigdzie
nie ma za wiele. A zresztą
przekonano się tu, że prymi-

Walka o ziemię

Na ziemi naszych gospodarzy
jeszcze nie wszędzie można wy.
jechać maszyną. Wiele połaci
ziemi jest nie wykorzystanych.
Aż roi się od podmokłych te­
renów i zarośniętych dzikimi
krzewami hektarów. Od wielu
lat nie przynoszą gospodarce
narodowej żadnej korzyści. Ale
przecież nie mogą dłużej po­
zostawać w dotychczasowym
stanie. Rozpoczęto tu wielką
bitwę o każdy hektar ziemi.

Początkowo plany melioracyj­
ne zamierzano realizować w

całym województwie równo­
cześnie, rozkładając wykona­
nie wielkiego programu na

kilkanaście lat. Ale przecież
prac melioracyjnych nie wolno
przeprowadzać fragmentarycz­
nie (jak to się jeszcze u nas

często zdarza). Przed dwoma
laty skorygowano te zamie­
rzenia, koncentrując cały wy­
siłek w dwóoh powiatach —

niły celowość Instalowania
tych urządzeń.

Kotlet bez biurokracji
W Neustrelitz mieści

więc większość urzędów wo­
jewódzkich. Miasto jest o-

środkiem przemysłu rolno-
spożywczego. Nasi opiekuno­
wie z redakcji „Freie Erde"
nie pomijają na szlaku na­
szych wędrówek jednego z

pięciu istniejących w tym
rejonie kombinatów mięs­
nych.

Przedsiębiorstwo jest po­
wiązane ściśle z produkcją
rolną. Bezpośrednie kontakty
zakładów mięsnych z pro­
ducentami pozwoliły na zli­
kwidowanie wielu ogr.iw biu­
rokracji, którymi np.
świnki są omotane.

Droga tucznika na...

jest prosta. Zakłady
ne, podobnie jak u nas, ża­

wierają z producentem
mowy kontraktacyjne. Okreś­
lają w nich dzień i miesiąc
dostawy oraz wielkość tucz­
nika, grubość słoniny. W u-

stalony dzień (tucznik wę­
druje bez pomocy pośredni­
ków zakładowym transpor­
tem wprost do przetwórni, a

potem w postaci wyrobów —

do sklepu, bez dodatkowego
przekładania w magazynach.

— Nas nie stać na to aby
rozbudowywać aparat po­
średnictwa. Chcemy poda­
wać konsumentowi gotowy
produkt szybko, tanio i dob­
rze — dodają nasi informa­
torzy.

I to się naszym
nim sąsiadom udało,
by może skorzystać

zachod-
(Warto-

______

z ich
doświadczeń?) Na sklepowych

apetyczne,
nawet w

hakach wiszą
świeże wyroby
miejscowościach oddalonych

od zakładów mięsnych o wie­
le km dlatego, że wyrugowa­
no z mięsnego rynku kilku
pośredników.

talerz
mięs-

nasze

Państwowy Zakład Ubezpie-
, czeń od kilkunastu lat prowadzi

między innymi również ubezpie-' czenia młodzieży szkolnej od

następstw nieszczęśliwych wy­
padków. Ubezpieczeniem tym
objęte są dzieci w żłobkach,
przedszkolach, uczniowie w

szkołach podstawowych, zawo-

. dowych, technikach, liceach,
studenci szkół wyższych, dzieci
1 młodzież w zakładach opie­
kuńczych i szkołach specjalnych,
uczniowie szkół dla pracujących
oraz personel pedagogiczny i

administracyjny szkół, uczelni
wyższych i zakładów opiekuń­
czych. Do ubezpieczenia tego
przyjmuje się również dzieci,
młodzież i personel kolonii,
wczasów i obozów dziecięcych
i młodzieżowych. Ubezpieczenie
młodzieży od następstw nie­
szczęśliwych wypadków jest na

ogół znane i nie trzeba nikogo
z rodziców przekonywać o ko­
nieczności ubezpieczenia swego
dziecka, gdyż nieszczęśliwe wy­
padki zdarzają się niestety i
podczas zajęć technicznych w

pracowniach, i w czasie przerw
lekcyjnych, w drodze do i ze

szkoły oraz poza szkołą w ży­
ciu prywatnym.

Liczba nieszczęśliwych wypad­
ków dzieci i młodzieży szkolnej
stale wzrasta, w ostatnich 5 la­
tach w skali krajowej przedsta­
wia się następująco:

w 1963 r. PZU wypłaciło od­
szkodowania z 29.989 wypadków,

w 1964 r. PZU wypłaciło od­
szkodowania z 34.342 wypadków,

w 1965 r. PZU wypłaciło od­
szkodowania z 37.495 wypadków,

w 1966 r. PZU wypłaciło od­
szkodowania z 42.805 wypadków,

w 1967 r. PZU wypłaciło od­
szkodowania z 51.252 wypadków.

Z ubezpieczenia młodzieży
szkolnej w roku 1967 Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń wypła­
cił poszkodowanym 128.459.909 zł,
co stanowi 115 proc. zbioru
składki z tego ubezpieczenia.

Jeśli weźmicmy pod uwagę
województwo krakowskie, to w

ubiegłym roku wydarzyło się
wśród młodzieży szkolne! 4.825
nieszczęśliwych wypadków, za

które PZU wypłaciło tytułem
-dezkodowań z ubezpieczenia
7.700.000 zł. w tym 35 dożywot­
nich świadczeń rentowych.

Najwięcej wypadków zdarza :

się poza szkołą, w drodze do i i
ze szkoły oraz w czasie zabaw i
zajęć domowych. W 1966 r. poza
szkoła wydarzyło się 26.825 wy- 1
nadków, co stanowi 63,5 proc.

'

ogólnej liczby zgłoszonych szkód <

proc, inwalidztwa 20.000 zł.
W bieżącym roku PZU mając

na uwadze zapewnienie ubez­
pieczonym korzystniejszych

powiedzialności, zmieniając za­
razem taryfę składek i ogólne
warunki ubezpieczenia młodzie­
ży szkolnej i kolonijnej.

Od dnia 1 września 1968 r. za

ubezpieczenie młodzieży we

wszystkich rodzajach szkół,
wraz z personelem — składka
roczna wynosić będzie 35 zł od
osoby, przy sumach ubezpiecze-

1 nia:

1) w razie śmierci 7.000 zł,
2) w razie trwałego inwalidz-

, twa:

a) poniżej 40 proc, jednorazo­
we świadczenie w wysokości za

1 proc. 250 zł,
b) od 40 proc, wzwyż renta

dożywotnia, płatna kwartalnie
w wysokości za 1 proc. 20 zł,

3) koszty leczenia 3.000 zł,
4) koszty protez i innych środ­

ków ochronnych 10.090 zł,
5) koszty przeszkolenia zawo­

dowego inwalidy 10.000 zł,
6) zasiłek pogrzebowy rento-

biorcy 2.000 zł.

Za ubezpieczenie dzieci w za­
kładach opiekuńczych (żłobki,
prewentoria, przechowalnie
dzieci itp.) składka roczna przy
wyżej wymienionych sumach u-

bezpieczenia wynosi 15 zł od o-

soby.
Za ubezpieczenie młodzieży i

personelu na koloniach, wcza­
sach i obozach na okres do 3
miesięcy — składka wynosi 7 zł
od osoby.

Uczniowie szkół dla pracują­
cych zawodowo oraz personel
pedagogiczno - administracyjny
wszelkiego rodzaju szkół i in­
stytucji przv składce rocznej w

wysokości 35 zł ubezpieczani bę­
dą na 15.000 zł na wypadek
śmierci oraz na 30.000 zł w razie
trwałego 100 proc, inwalidztwa.

Przy niższych sumach ubez­
pieczenia sk’adka ule’a obniże­
niu i wynosi najmniej 25 zł od
osoby.

Przy objęciu ubezpieczeniem
100 proc, uczniów PZTT może
zwolnić od op’atv składki do 5
proc, ogólnej ilości uczniów z

rodzin będących w trudnych
warunkach materialnych. Wy­
kaz osób zwolnionych od zapła­
ty składki ustała Komitet Ro­
dzicielski danei szkoły.

Rodzice i opiekunowie ubez­
pieczając swe dzieci — zapew­
niają sobie materialną pomoc w

razie nieszczęśliwego
(K-8025)

• z terenu wszystkich woje-
i wództw. Natomiast na terenie
■szkoły najczęściej zdarzają się
[ wypadki na zajęciach wychowa- .

_ „_ „_

. nia fizycznego, których w 1966 r. świadczeń, rozszerzył zakres od-
[ w skali krajowej było 4.222, co

stanowi 27,4 proc, ogółu wypad-
I ków w szkołach.
. Stale wzrastająca ilość nie­

szczęśliwych wypadków wśród
! młodzieży szkolnej powoduje

wzrost sum wypłaconych od­
szkodowań tytułem świadczeń,

’

zwrotu kosztów leczenia, naby-
1 cia protez, przeszkolenia zawo-

: dowego inwalidów oraz rent,
1 które PZU wypłaca w przypad-
’ kach trwałego inwalidztwa, tj.

od 40 proc, wzwyż.■ Ogólne wydatki Państwowego
- Zakładu Ubezpieczeń obejmują­

ce świadczenia z ubezpieczenia■młodzieży szkolnej oraz wydat-
’ ki na akcję zapobiegającą wy-
■oadkom (zabezpieczenie mieisc
'

kąpielowych, budowa basenów
■kąpielowych, pomoc przy budo-
' wie ośrodków zdrowia na wsi,
’

organizowanie opieki nad dzieć­
mi w miastach i na wsi itu.)
przekroczyły w 1967 r. zbiór
wpłaconych przez ubezpieczo­
nych składek o ponad 36.000.000
zł.

Według ogólnych warunków
ubezpieczenia od nastęnstw nie­
szczęśliwych wypadków, które
obowiązywały od 1. IX . 1961 r.

do dnia 30. VIII. 1968 r., z ubez­
pieczenia młodzieży szkolnej
wypłacone były następujące
świadczenia:

1) w razie śmierci wskutek
wypadku 4.000 zł,

2) w razie trwałego inwalidz­
twa

a) poniżej 40 proc, jednorazo­
we świadczenie w wysokości za

1 proc. 200 zł,
b) od 40 proc, wzwyż, renta

dożywotnia, płatna kwartalnie
w wysokości za 1 proc. 15 zł, to

jest 1.500 zł kwartalnie przy 100
proc, inwalidztwie,

3) koszty leczenia nasteDstw
wypadku do wysokości 3.000 zł,

4) koszty przeszkolenia zawo­
dowego inwalidy do Wysokości
5.000 zł,

5) koszty nabycia protez i in­
nych środków ochronnych 5.000
zł,

6) zasiłek pogrzebowy rento-

biorcy 1.000 zł.
Za wypadki wśród personelu ]

szkół oraz słuchaczy szkół dla •

pracujących — PZU wypłacał:
a) w razie śmierci 10.000 zł,
b) w razie trwałego inwalidz­

twa jednorazowe świadczenie w

wysokości 200 zł za każdy pro­
cent inwalidztwa, to iest za 100
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BIURO OBROTU MASZYNAMI i SUROWCAMI
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

DELEGATURA w KRAKOWIE, ul. SŁOWIAŃSKA nr 3

(przecznica ul. Długiej), tel. 277-80, 272-01 i 272-02,

uprzejmie zawiadamia, że na zlecenie Zakładów

Konfekcji i Sprzętu Technicznego „GUMOWNIA”

w Trzebini, ul. Dworcowa 2
organizuje tamże

wdniachod2do6września1968r., wgodz.od9do14

Y7YPRZED A Ż
ATRAKCYJNYCH TKANIN
powlekanych pcv „skay", podgumowanych, impregnowanych
oraz drelichów i podszewek w postaci resztek metrażowych,

kilogramowych i tkanin pełnometrażowych
o obniżonej wartości handlowej.

Wszystkie oferowane tkaniny są do obejrzenia na miejscu, z mo­
żliwością natychmiastowego zakupu. Na wyprzedaż zapraszamy
Przedstawicieli przedsiębiorstw uspołecznionych i nieuspołecz­
nionych. — Przedstawiciele przedsiębiorstw , delegowani do za­
warcia transakcji kupna winni posiadać stosowne upoważnienia.

PRZETARGI

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Osiek,
pow. Oświęcim — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO

1) motocykl marki ,,junak” z przyczepką — cena

wywoławcza — 4.800 zł,
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO samochody ciężarowe

1) „star 20”, — cena wywoławcza 23.600 zł,
2) „star 21” — cena wywoławcza 23.000 zł,
Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć

wadium w wysokości 10 proc.
'

ceny wywołania,
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie POHZ
Osiek.

Pojazdy można oglądać: motocykl — w gospo­
darstwie Osiek, samochody w gospodarstwie
Wieprz, powiat Żywiec.

Przetarg odbędzie się dnia 10 września 1968 r.,
o godzinie 11, w siedzibie POHZ Osiek.

Prawo udziału w przetargu ograniczonym posia­
dają osoby, które przedstawią zaświadczenie z Prez.

Wojew. Rady Narodowej, że nabycie pojazdu jest
związane z ich działalnością gospodarczą lub za­
wodową. K-7943

Zakłady Surowców Ogniotrwałych „GÓRKA”
w Trzebini — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY" na wykonanie robót remontowo-budow­
lanych, w budynkach mieszkalnych — przyzakła­
dowych.

Zakres robót: przełożenie pokrycia dachowego
i wykonanie rynien, wymiana stolarki okiennej
i podłóg, przebudowa pieców pokojowych, napra­
wa instalacji elektrycznej oraz roboty murowe.

Termin zakończenia robót do 30 listopada 1968 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem:
„przetarg”, należy składać w Dziale Głównego Me­
chanika, w terminie do 14 września 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 wrze­
śnia 1968 r., o godzinie 10.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

KREM
NAWILŻAJĄCY

z witaminą F

ZIOŁOLEK POZNAŃ

Byli członkowie GS „Samopomoc Chłopska"
w Zadzielu

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Zadziele, powiat Żywiec — zawiadamia, że byli
członkowie Spółdzielni, posiadający wkłady
w formie udziałów, a obecnie zamieszkali poza
terenem działalności Spółdzielni — proszeni są
o zgłoszenie się w biurze GS w Zadzielu celem

pobrania udziałów, w terminie 3 miesięcy od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. —

W razie niepobranla udziałów w określonym
terminie, zostaną one spisane na fundusz za­

sobowy.

Dwie OPONY SAMOCHODOWE

1200X24/16, z Importu, nieużywane, sprzedadzą
Andrychowskie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego. — Zgłoszenia: — Dział Zaopatrzenia —

ANDRYCHÓW, tel. 17, wewn. 589.

Opakowania
szklane

SKUPUJĄ
AJENCYJI
w KRAKOWIE:

Nauka

WPISY ca Ituriy pisania
na maszynie, biurowości
1 sekretarlackle przyj-
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek
Oddział w Krakowie, ul.

Mikołajska 3, I p., — w

godz.odSdo13Iod16
do 19.

Absolwenci
szkól podstawowych!

Roczne KURSY

GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12,
w godzinach od 8 do 18,

KURSY SPAWANIA
elektrycznego i gazowego

oraz

palaczy c.o.
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12,
w godzinach od i do 18,

Gospodarstwo Pomocnicze typu „K” przy Central­
nym Więzieniu w Krakpwie z siedzibą w Tarnowie,
ul. Konarskiego 17 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie w terminie do dnia
30 listopada 1968 r., remontu kapitalnego prasy hy­
draulicznej do plastycznej obróbki tworzyw sztucz­
nych, typ PHM-40, rok produkcji 1953, wykonanej
przez 2ywicką Fabrykę Maszyn.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, pod adresem jak wyżej, z dopiskiem na

kopercie „przetarg”, należy składać w zalakowa­
nych kopertach w ciągu 14 dni od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 IX

1968 r.» o godzinie 10, w Zakładzie Karnym w Tar­
nowie przy ul. Konarskiego 17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Oglęazin maszyny dokonywać można codziennie,
z wyjątkiem niedziel i świąt, w godzinach od 7
do 15, w Warsztacie Gospodarstwa.

ZAPROSZENIE DO SKŁADANIA OFERT.

„ZORZA” Spółdzielnia Pracy — w Krakowie, os.

Ugorek, bl. 5, tel. 584-82 — ZAPRASZA przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz centrale
i spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu prywatnego
przemysłu 1 rzemiosła, DO SKŁADANIA PISEM­
NYCH OFERT na sukcesywną dostawę w II półro­
czu 1968 r., i I kwartale 1969 r.: *

1) rączek do parasoli typowych damskich —

14.000 sztuk,
2) rączek do parasoli typowych młodzieżowych —

7.000 sztuk.

Dostawy winny rozpocząć się z dniem 15 IX br.
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach wraz

z wzorami ze szczegółowym podaniem i uzasadnie­
niem cen oraz warunków dostaw i technicznego
odbioru, należy składać w biurze Spółdzielni lub

nadsyłać pocztą, w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 7 września 1963 r.,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 wrze­
śnia 1968 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
na całość lub część dostaw, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

Kierowcy!
Dyrekcja Oddziału PKS w Oświęcimiu przyj-
mle do pracy KIEROWCÓW z 1, II, III (starą)
kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów cię-

B żarowych i autobusów, w Oświęcimiu 1 Jaworz­
nie. Dyrekcja zapewnia zakwaterowanie w wy­

najętych pokojach służbowych.

INSTALACJE

ODGROMOWE
z materiałów własnych najwyższej jakości
WYKONUJE Spółdzielnia Elektryków,

w Krakowie, ul. Kremerowska 10,
tel. 399-87.

Do robót możemy przystąpić natychmiast.

oferuje:

PUNKTY

NE PSS

ul. Targowa 4,
ul. Kazimierza Wielkiego 51
ul. Retoryka 23,
ul. Krowoderska 33,
ul. Mikołaja Reja 31,
ul. Dietla 27,

płacąc za:

♦ słoje „Feniks” 0,9 1 —

0,80 zł
> słoje „Feniks" 0,45 1 —

0,50 zł
♦ słoje „Twist-off” 0,9 1 —

. 1,00 zł
♦ słoje „Twist-off” 0,45 1 —

0,50 zł
> słoje po majonezie —

—0,50 zł
♦ szklanki po musztardzie —

0,30 zł
> butelki typu monopolowego

0,5i0,251,bezlakuiob­
rączek — 1,00 zł.

RURY i KSZTAŁTKI
kanalizacyjne PCW (z nieplastyfikowane-
go polichlorku winylu) o średnicy 50, 75,

110 mm,

RURY: bezkleltchowe, jednoklellchowę I dwu-
kielichowe o długości 250 -6 .(100 mm, • kom­
pletem uszczelek gumowych l uchwytów,

KSZTAŁTKI: kolana, trójniki, zwężki I trapary

RURY 1 KSZTAŁTKI kanalizacyjne PCW

mają zastosowanie w kanalizacji wewnętrznej,
w budownictwie mieszkaniowym 1 przemysło­
wym.

Za granicą stosowane są jako:
— osłona kabli trakcji elektrycznych
— rury głosowe w budownictwie okrętowym
— przewody doprowadzające paszę treściwą

dla zwierząt Itp.

Zamówienia realizuje — Biuro Sprzedaży
Wyrobów Odlewniczych „CENTRODLEW”

RADOM, ul. KOŚCIUSZKI 8,
wg kolejności zgłoszeń.

Informacji techniczno-handlowych udziela Dział

Artykułów Wodociągowo - Kanalizacyjnych —

telefon 381-31.

2 KOTŁY
dwuplomienicowe

o powierz, ogrzew. 117 m* i 120 m! oraz

1 KOCIOŁ
plomienicowo - plomieniówkowy

o powierzchni ogrzewalnej 150 mł —

wszystkie na ciśnienie robocze 8 atm.

i temperaturę pary 1701 C — sprzedadzą
ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA”

w KWACZALE, powiat Chrzanów.

Informacji udziela Dział Gł. Energetyka,
tel.: Alwernia 5 lub 16, wewn. 203 lub 204

Łódzkie Zakłady Budowy Maszyn PT — w Łodzi,
ul. Kilińskiego 81 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na

wykonanie i doitawę, z własnego materiału, suk­
cesywnie od m-ca września 1968 roku: — 15.000 fzt.

rączek do parasolek męskich, luksusowych oraz

„Stefanów”.
Informacji w sprawie szczegółów wykonania

udziela Dział Zaopatrzenia Łódzkich Zakładów Bu­
dowy Maszyn PT w Łodzi, Kilińskiego 81, telefon

208-40, codziennie w godzinach od 7 do 15, w sobo­
tyod7do13. — Oferty wraz z wzorami rączek,
w zamkniętych i zalakowanych kopertach, z napi­
sem „Przetarg”, należy składać do 10 IX 1968 r.,
do godziny . 15. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
16 września br., o godzinie 11, w ŁZBM PT —

w Łodzi, ul. Kilińskiego 81.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywaine. — Zastrzega
się prawo dowolnego wyboru oferenta, częściowego
odstąpienia lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7634

Kopalnia Węgla Kamiennego „Komuna Paryska”
w Jaworznie — OGŁASZA PRZETARG na wykona­
nie remontu autobusu „fiat”, obejmującego:

1) kapitalny remont silnika,
2) kapitalny remont karoserii,
3) kapitalny remont podwozia,
4) naprawę tapicerki.
Termin wykonania — trzy miesiące od daty pod­

pisania umowy. — Oferty, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „Przetarg:”, należy składać do
dnia 10 września 1968 r., w biurze głównego mecha­
nika kopalni „Komuna Paryska”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 IX

1968 r., o godz. 10, w biurze głównego mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert.

Fabryka Pomocy Naukowych w Kętach, powiat
Oświęcim — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód dostawczy „żuk”.

Cena wywoławcza wynosi 7.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 1968 r.,
o godzinie 10. — Przystępujący do przetargu wi­
nien wpłaci w kasie Zakładu do dnia 10 września
1968 r., wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej. — Samochód można oglądać w Fabryce
Pomocy Naukowych w Kętach przy ul Mickiewi­
cza 69, codziennie od godziny 8 do 14, z wyjątkiem
niedziel i świąt. K-7969

Huta Aluminium w Skawinie — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dostawę uzupełnia­
jącą prototypowych urządzeń, wg posiadanej do­
kumentacji projektowej:

1) mieszarka zetowa winidurowa V—56 l, 1 szt.

2) krystaliŁator ałunu V—500 1, 2 szt.

Termin dostawy: IV kwartał 1968 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­
du w Hucie Aluminium w Skawinie, u kierowni­
ka Sekcji Zaopatrzenia Inwestycji, pokój nr 267,
11 piętro, w godzinach od 7 do 15.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać w sekretariacie Huty
Aluminium w Skawinie w terminie do dnia 18 IX

1968 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Dzia­
le Inwestycji Huty Aluminium w Skawinie, w dniu
12 września 1908 r„ godz. 12, pokój nr 257.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
uspołecznione i prywatne. — Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Górniczej
Kopalni Węgla Kamiennego „Janina”

w Libiążu, powiat Chrzanów

informuje, że dysponuje jeszcze

wolnymi miejscami
do klasy pierwszej

na rok szkolny 1968/1969.

Kierunek szkolenia:

górnik podziemnej kopalni węgla.
Szkoła posiada internat. — Zgłoszenia

kierować pod pow. adresem.

Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego —

w Krakowie, ul. Sławkowska 13/15 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód furgon m-ki FSO „warszawa”, nr sil­
nika 0080.99, nr podwozia 044622, nr rej. KS-0587.

Przetarg odbędzie się dr.ia 16 września 1983 r.,
o godzinie 12, w biurze przy ul. Głowackiego 4.

Cena wywoławcza wynosi 13.000 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej, należy wpłacić do kasy biura, najpóźniej
w przeddzień przetargu. — Samochód oglądać
możnawdniachod1IXdo14IXbr., w godzi­
nach od 13 do 15, w garażu przy ul. Głowackiego 4.

Stadnina Koni Chyszów PP z siedzibą w Tarnowie,
ul. Dzierżyńskiego 70 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód cięża­
rowy marki „lublin Sl”, nr rej. KT . 19-30, rok

produkcji 1954.
Cena wywoławcza wynosi 25.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Wpłaty należy dokonać w kasie Stadniny Koni

Chyszów — gospodarstwo Radina.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 1963 r.,
o godzinie 10, w Stadninie Koni Chyszów — go­
spodarstwo Radina, powiat Tarnów.

Samochód można oglądać codz.iennie od godzi­
ny 8 do 15, w gospodarstwie Radina, telefon Tar­
nów 3675. K-7935

MHD Artykułami Włóklenniczo - Odzieżowymi
‘

—

Kraków, 1 Maja 6 — SPRZEDA W DRODZE PU­
BLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód osobowy marki „warszawa” M-20, nr rej.
2240-KR. — Cena wywoławcza wynosi 58.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1968 r.,
o godzinie 10, w biurze MHD w Krakowie przy ul.
1 Mają, 0. — Samochód oglądać można od dnia 2
września między godz. 10 a 12, w garażu przy ul.

Jaworowej 20. — "Wadium, w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, należy wpłacić osobiście w ka­
sie MHD, Art. Włók. -Odzież. przed przystąpieniem
do przetargu. K-8059

Krakowskie Zakłady Teletechniczne „TELOS” —

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 86 — OGŁASZA­
JĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie,
z powierzonego materiału, narzędziami własnymi,
50.000 sztuk części składowych zacisków laborato­
ryjnych.

Bliższych informacji oraz rysunki 1 wzory do­
starczy Dział Zaopatrzenia Zakładów „TELOS”.

Termin dostawy sukcesywnie do końca 1968 r.

Dó składania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„przetarg”, należy składać do dnia 10 września
1968 r., w sekretariacie Zakładów „TELOS”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 września 1968 r.,
o godzinie 12. — zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania powodów. K-8082

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Instytut pediatrii am w Krakowie-Prokoclmlu —

zatrudni natychmiast KIEROWNIKA DZIAŁU DO­
KUMENTACJI i INFORMACJI NAUKOWO.lt-
KARSKIEJ. — Wymagane wykształcenie wyższe
prawnicze lub ekonomiczne oraz kilkuletnia prak­
tyka w służbie zdrowia. — "Wynagrodzenie wg za­
sad obowiązujących w szkołach wyższych.

Oddział Drogowy PKP w Krakowie — zatrudni

natychmiast przy robotach nawierzchniowych 100
ROBOTNIKÓW. — Zarobek miesięczny wg obowią­
zujących przepisów płacowych na PKP i śwladcze-
bia. — Zakwaterowanie bezpłatne w hotelach ro­
botniczych. — zgłoszenia przyjmuje Oddział Dro­
gowy PKP W Krakowie, pl. Rondo 1, pokój 306,
III piętro.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Oddział

Remontowy przy Hucie im. Lenina w Krakowie —

zatrudni natychmiast ŚLUSARZY MASZYNOWYCH,
KONSTRUKCYJNYCH i INSTALACYJNYCH, SPA­
WACZY ELEKTRYCZNYCH i AUTOGENICZNYCH,
ELEKTROMONTERÓW, KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH z I i II kat. prawa jazdy oraz PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH na stanowiska

pracowników torowych i pomoc murarza.

Dla osób zamiejscowych gwarantujemy bez­
płatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.

Pracownikom o wysokich kwalifikacjach zapew­
niamy najwyższe wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w hutnictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr HPH Kraków
— Kombinat, obiekt nr 80. — Dojazd tramwajem
Unii nr 4 1 16 — drugi przystanek za Dyrekcją
Huty im. Lenina. K-8022

Praca

POMOC do dziecka pil­
nie potrzebna. Zgłosze­
nia pisemne: Chrzanów,
ul. Śląska 62/3 - Maria

Walęga.

Sprzedaż

SPRZEDAM różne nowe

części do BMW R 35. -

Zgłoszenia — Adam Ko­
ścielniak, Nowy Sącz, ul.
Słoneczna 17.

Lokale

ZAMIENIĘ spółdzielczą
garsonierę dwuosobową
we Wrocławiu na mie­
szkanie równorzędne lub

większe w" Zakopanem.
Wiadomość: Wrocław, ul.
Wieczorka 139/18.

MIESZKANIE kwaterun­
kowe. pokój, <20 m:), ku­
chnia, łazienka, wygody
w Olszytnie, zamienię na

podobne w Jednym z

miast powiatowych w

okolicy Krakowa. Wiado­
mość — Michał Bakano-
wicz, Olsztyn, Orkar.a
19/2.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 4 ha.
zabudowania — sprzedam.
Piotr Jabłoński, Bąkowo,
poczta Osiek n/Not., pow.
Wyrzysk, woj. bydgoskie.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne — 13 ha. Zgłoszenia:
Jan Grupa, Klempicz —

poczta Obrzycko, pow.
Czarnków.

Wczasy
DYSPONUJEMY Jeszcze

tylko kilkoma miejscami
na wczasach lingwinisty-
cznych, z Językiem an­
gielskim lub niemieckim,
w Sopocie — pierwsza po­
łowa września. Informa­
cje; „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, godz. 8—
16.

Zguby

KROS Tadeusz, Klucze,
Pocztowa 44, powiat Ol­
kusz, zgubił świadectwo
ukończenia kursu kelner­
skiego — wydane przez
TKWP w Krakowie.

KACZMARCZYK Stani­
sław, Targanlce 303, zgu­
bił przepustkę stałą nr

876, wydaną przez Andry-
chowską Fabrykę Maszyn
Andrychów.

NOWOHYTA Stanisława,
Dankowice, zgubiła pie­
czątkę: „Kiosk Ruch 1555
Dankowice”. A-356

DOŁEGŁO Henryk —

Oświęcim, zgubił legity­
mację podstawową nr

7523 do biletu miesięczne­
go, wydaną przez MKS

Ośwlęom.

KIEC Eugeniusz, Wielka
Wieś 98, pow. Brzesko,
zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez PKS Oddział Tar­
nów — na trasę Wielka
Wieś — Tarnów.

PYREK Jan, Zfłoblce 615,
pow. Tarnów, zgubił bi­
let miesięczny autobuso­
wy, wydany przez MPK
w Tarnowie na linię Tar­
nów — Zglobice.

BURYN Edward, Tarnów,
Zgody 6 — zgubił bilet

miesięczny autobusowy,
wydany przez MPK w

Tarnowie na linię Nr 1.

SKUPIEŃ Franciszek —

Tarnów, Starodąbrow-
ska 5, zgubił bilet mie­
sięczny autobusowy wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię Nr 1.

KAPUSTKA Bogusław —

Tarnów, Sportowa 12 —

zgubił legitymację służ­
bową wydaną przez Za­
kłady Mechaniczne „Tar­
nów" w Tarnowie.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Prowadzący ksią­
żkę meldunkową Nr 1855
w Tarnowie".

FLOREK Rozalia, Koszy,
ce "Wielkie 192, pow. Tar­
nów, zgubiła bilet mie­
sięczny autobusowy wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię Koszyce
Wielkie — Tarnów.

JANISZEWSKA Jadwiga,
Lisia Góra 1, pow. Tar­
nów, zgubiła bilet mie­
sięczny autobusowy, wy.
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię Lisia Gó­
ra — Tarnów.

JANISZEWSKA Marla —

Lisia Gó.-a 446, pow. Tar­
nów, zgubiła bilet mie­
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na Unię Lisia Gó­
ra — Tarnów.

ENGLARD Edward, Ko­
szyce Małe 145, pow.
Tarnów, zgubił bilet mie­
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię Nr 13.

OCŁON Zofia, Zaczarnle
5, pow. Tarnów, zgubiła
bilet miesięczny autobu­
sowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię Nr 17, na nazwisko
Zmuda Zofia.

Różne

SPAWARKI transforma­
torowe wykonuje — Za­
kład Elektromechanicz­
ny, Marian Twardzlk,
Moderówka, pow. Kro­
sno.

zapobiegają
niepożądanej ciąży.

DO NABYCIA:

we wszystkich aptekach,
drogeriach, kioskach

„RUCH”.

Cena 7 zł,
na receptę 2,10 zł.

REMONTY MIESZKAŃ
w zakresie robót:

MURARSKICH,
WODNO-KANALIZACYJNYCH,
ZDUŃSKICH,
PARKIECIARSKICH,
MALARSKICH!,
ELEKTRYCZNYCH
i Ślusarskich

wykonuje
z materiałów własnych na zlecenia osób

prywatnych, w terminach do uzgodnienia
Dzielnicowy Zarząd Budynków

Mieszkalnych „KLEPARZ” w Krakowie.

Zamówienia pisemne przyjmuje Dyrekcja
DZBM „Kleparz” — ul. Krowoderska 74.

Informacji udzielają:
• Zakład Remontowy DZBM — Kraków,

ul. Świętokrzyska 8 a, telefon 386-24
• Dyrekcja DZBM „Kleparz” — Kraków,

ul. Krowoderska 74, tel. 399-29, 386-88,
392-82.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ELEKTROWNI i PRZEMYSŁU

„POŁUDNIE” w KRAKOWIE

zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia 1968 r.

zmieniło siedzibę Zarządu Przedsiębiorstwa z ul. Kościuszki 22 —

°
na ul. RZEMIEŚLNICZĄ 1

TELEFONY: centrala 634-00 do 07, sekretariat 603-41, kancelaria

ogólna 644-18, Dział Zaopatrzenia 655-20.

Wojewódzkie Laboratorium Badania Wody i Ścieków
przy MPGK w Skawinie

zawiadamia zainteresowane przedsiębiorstwa i instytucje, że

przyjmuje zlecenia

NA BADANIE WODY i ŚCIEKÓW
TERMIN WYKONANIA W KOLEJNOŚCI ZLECEŃ.

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „BOBREK”

w Bytomiu-Karbie, ul. K. Napierskiego 7 a

ogłasza dodatkowe wpisy
do klasy I.

Warunki przyjęcia:
1) ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej w bieżącym roku

lub\H klas w latach poprzednich,
2) ukończenie 15 lat,
3) dobry stan zdrowia — każdy kandydat po przyjeźdzle bę­

dzie badany i prześwietlany przez lekarzy kopalni,
Przy wpisie należy złożyć:

1) podanie, podpisane przez kandydata oraz Jego rodziców lub
opiekuna,

2) 2 wyciągi z aktu urodzenia — Jeden dla Szkoły, a drugi dla
celów meldunkowych w internacie,

3) życiorys,
4) ostatnie świadectwo szkolne,
5) umowę, zawartą z kopalnią za pośrednictwem Szkoły, o na­

ukę w szkole przyzakładowej.
Kopalnia, prowadząca szkołę, zapewnia:

1) pomoc materialną w gotówce — 500 zł miesięcznie w klasie
IiwklasieII,awklasieIII700żł,

2) umundurowanie: w* klasie II granatowy mundurek szkolny,
aksamitną czapkę uczniowską 1 dwie koszule dzienne,
w klasie III — szarostalowy mundur górniczy I płaszcz gór­
niczy z wełny z elaną, aksamitną czapkę górniczą, dwie ko­
szule dzienne i czarne półbuty,

3) premię w wysokości 25 lub 15 proc, stawki miesięcznej po­
mocy materialnej, w gotówce, dla wzorowych, bardzo do­
brych i dobrych uczniów klasy II i III,

4) korzystanie z ferii szkolnych na równi z uczniami szkół za­
wodowych, podległych Min. Oświaty i Szkół Wyższych,

5) zamiejscowym odpłatne utrzymanie w internacie szkolnym.
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstąpienia do 3-

letniego technikum górniczego oraz do uzyskania w kopalni sta­
nowisk, na które wymaga się kwalifikacji zawodowych górniczych.

Podania należy wnosić zaraz — najpóźniej do 4 września 1968 r.

Spółdzielnia Pracy Metalowców «Przyszłość»
w Świątnikach Górnych

sprzeda:
NARZĘDZIA - WYKROJNIKI

do produkcji zabawek metalowych
(wartość kompletu oszacowana protokołem zaprzysiężonego
biegłego na okręg Sądu Wojewódzkiego w Krakowie)

PÓŁFABRYKATY
po zaniechanej produkcji zabawek:

— oponki samochodowe „tatra” — 41 kg po 255,86 zł
— oprawki zmiotki, drewniane, lakierowane — 45.002 szt.

po 1,80 zł
— oprawki zamiatacza, drewniane, lakierowane — 13.612 szt.

po 1,57 zł
— rączki do żelazka, bakelitowe — 18.190 szt. po 3,45 zł

RÓŻNE:
— nity kuliste 2,5X4 mm — 170 kg po 21,16 zł
— nity niklowane Nr 4 — 158.311 kpi. po 0,06 zł
— nity niklowane Nr 4 (nóżki) — 47.238 szt. po 0,03 zł
— nity mosiądzowane Nr 4 — 8.000 kpi. po 0,08 zł
— szkła odblaskowe w kolorze czerwonym, bakelitowe, o śred­

nicy4cm—900szt.po1.76zł
— wypraski szkieł odblaskowych, bezbarwne, o średnicy 4 cm,

2.409 szt. po 1,76 zł
— wkręty do metalu, samogwintujące, o wym.: 6X28 mm —

367 kg po 66,90 zł
— wyłączniki samoczynne 100 A, 500 V, z wyzwalaczem ciepl­

nym, bez przycisków sterowniczych, typ WZ-100, przekaź­
nik termiczny 35—45 A, napięcie cewki 220 V — 5 szt. po
1.030 zł

— hełm lakierniczy (kaptur) dla lakierników natryskowych, do
doprowadzania sprężonego powietrza, import Czechosłowa­
cja, symbol OH-3, kompletny — 2 szt. po 1.255 zł.

Szczegółowe informacje można otrzymać w Dziale Zaopatrzenia
Spółdzielni — telefon — Świątniki Górne 55.
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W dzielnicy Grzegórzki zakończyły się kolejne otwarte
zebrania partyjne, (pierwsze poświęcone były zapoznaniu
możliwie szerokiego ogółu pracowników poszczególnych za­
kładów z tezami na V Zjazd), które stały się forum przed-
zjazdowej dyskusji. Wypowiedziało się w niej dotychczas
ponad 1000 osób, zgłaszając ogółem 919 wniosków. Dotyczą
one najrozmaitszych problemów m. in. spraw ekonomicz­
nych, wewnątrzpartyjnych. Komisja zakwalifikowała wstęp­
nie do realizacji 885 wniosków. Z tego 358 adresowanych
jest do władz zakładu, dzielnicy, itp., 145 do instancji wo­
jewódzkich, a 384 — do władz centralnych, (resorty, zjedno­
czenia itp.).

Aktualnie rozpoczęły ■się tzw. trzecie zebrania,, na których
ocenia się dotychczasowy przebieg kampanii przedzjazdowej,
ustala program dalszego działania, w tym także realizacji

Grzegórzki przed V Zjazdem Partii

Ostatnio „Bary ffileczne”

lansują i reklamują konsump­
cję... kukurydzy.

kłopotRadość dla...
z transportem

żony,
— dla nabywcy

pralki.

W budowie—
pierwszy basen na Kleparzu

latach

nowych
— obie-

dalszym

zgłoszonych wniosków o-raz dokonuje wyboru delegatów na

konferencję dzielnicową.
W dalszym ciągu notuje się wzmożony napływ kandy­

datów do partii. W okresie do marca br. miesięcznie prośby
o przyjęcie w poczet kandydatów partii zgłaszało 30—35
osób. Obecnie liczba zgłoszeń przekracza 50. Zdecydowana
większość zgłoszeń pochodzi od robotników, którzy stanowią
obecnie ponad połowę członków dzielnicowej organizacji par­
tyjnej.

Pomyślnie przebiega również realizacja zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia V Zjazdu Partii. Dotychczas zostały
zrealizowane w około 80 proc., z tym, że załogi niektó­
rych zakładów zameldowały o całkowitej realizacji swoich
postanowień i o podjęciu dalszych. (zg)

Nowe ośrodki wczasowe
z

krakowskich zakładów pracy
Coraz więcej krakowskich za­

kładów produkcyjnych otwiera
własne ośrodki wczasowe w a-

trakeyjnych miejscowościach
regionu krakowskiego. Do naj­
bardziej aktywnych w tej ak­
cji należą zakłady branży che­
micznej.

Otrzymaliśmy właśnie wiado­
mość, że w ciągu najbliższych
2 tygodni nastąpi oficjalne o-

twarcie pięknego ośrodka wcza­
sowego Krakowskich Zakładów

Sodowych w Szczawnicy. Obiekt
ten został zakupiony za . kwo­
ty z funduszu zakładowego,

Siadem naszej krytyki

'W' ,

.................. siSW

Stare słupy ogłoszeniowe — kio­
ski typu „bunkier” — są już
dość rzadko spotykane w Kra­

kowie.

Zdjęcia: A. Turczański

Kubły-widrrio
usunięto!

W związku z notatką na te­
mat niewłaściwej lokalizacji ku­
błów na śmieci w Sukiennicach,
otrzymaliśmy wyjaśnienie od
MPÓ. z którego wynika, że owe

„reprezentacyjne” kubły prze­
sunięto na inne mniej widocz­
ne miejsce. Równocześnie na­
płynęło do nas pismo od DZBM
Stare Miasto, które domaga się
— i słusznie — usunięcia w ogó­
le kubłów z Sukiennic i prze­
niesienia ich do piwnic. W peł­
ni się z tym zgadzamy!

przy wydatnej pomocy Związ­
ków Zawodowych i resortu

chemicznego. W budynku odre­
montowanym przy wydatnej
pomocy samej załogi „Solvay’u”
— znajduje się egółem 130

miejsc w 2 — 3-osobowych po­
kojach. Oprócz dużej jadalni i

pomieszczeń kuchennych znaj­
duje się tu także . kawiarenka.

W-ygodę zapewnia centralne o-

grzewanie oraz- łazienki, a no­
we meble przyczyniają się tak­
że do estetyki pomieszczeń.
Pierwszy turnus ma się rozpo­
cząć 15 września br.

Podobny obiekt jest obecnie

Przygotowywany także w Lanc­
koronie. W tej chwili trwają
tam prace remontowe i adap­
tacyjne, a w Radzie Zakładowej
Krakowskich Zakładów Farma­
ceutycznych poinformowano nas

że jeszcze w grudniu, br. —

pierwsi pracownicy i ich dzieci

spędzą w nowym ośrodku wcza­
sowym zimowy wypoczynek.

(b.c .)

i Choć w ostatnich

przybyło miastu kilka

, basenów kąpielowych
któw tego typu w

ciągu jest za mało. Np. dziel­
nica Kleparz nie posiada ani

jednego basenu kąpielowego(l)
Już w najbliższym czasie

sytuacja ulegnie pewnej po­
prawie, dzięki budowie w

Parku Mirockich kompleksu
basenów kąpielowych. Prace
podzielono na dwa etapy: w

pierwszym — wybudowany
zostanie basen kąpielowy o

wymiarach 50x20 metrów
(niecka basenu jest już goto­
wa i aktualnie napełniono ją
wodą, by sprawdzić jej szczel­
ność), brodzik dla dzieci, budy­
nek, gdzie znajdą pomieszcze­
nie szatnie oraz zlokalizowane
będą urządzenia do uzdatniania
wody. Termin otwarcia base­
nu zależy w poważnym stop­
niu nie jylko od tempa prac
wykonawcy, którym jest „Zet-
beem”, ale także od tego czy
na czas nadejdą wszystkie po­
trzebne urządzenia.

W II etapie wybudowany
będzie duży basen kąpielowy,
chyba jeden z największych
w Krakowie, bo o powierzchni
ok. 2,5 tys. metrów kwadrato­
wych o-raz pawilon gastrono­
miczny. Godnym podkreśle­
nia jest fakt, że dokumentację
techniczną obiektu w czynie
społecznym wykonali pracow­
nicy Biura 'Projektów Kolejo­
wych. (ans)

Podgórzu

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja MPK zawiadamia,

z uwagi na bezpieczeństwo
ruchu i na skutek przebudowy
węzła przy moście Dębnickim —

od 28. VIII. br. przenosi przy­
stanek początkowy linii autobu­
sowych nr 109, 209, i 209 Bis z

ul. Straszewskiego i linii nr 134
z ul. Smoleńsk — na plac Na
Groblach. Z powodu zamknię­
cia jednego kierunku ruchu w

ul. Senatorskiej, autobusy w

kierunku Bielan kursować będą
przez ul. Senatorską, a w kie­
runku Krakowa przez ul, Bore-

lowskiego na Groble.

Ugorek: z handlu-
niedostatecznie!

Kiedy 6 grudnia ub. roku w mikołajowym prezencie otwarto
na Egorku pawilon handlowy PSS — ludzie odetchnęli z ulgą:
skończy się dźwiganie prowiantów z miasta. Niestety, pokazowe
zaopatrzenie pierwszych dni szybko stopniało. Dziś pawilon na

Ugorku jest klasycznym przykładem handlowego niedbalstwa.

Oto półki z pieczywem: słaby wybór, systematycznie brak
grahama, miodownika. Weki — na lekarstwo. O godz. 16, czyli
wtedy, gdy dokonują zakupów ludzie wracający z pracy, sklep
oferuje kilkanaście wybrakowanych bochenków, żałośnie samot­
nych i nieapetycznych. Nie najlepiej przedstawia się też zaopa­
trzenie w gotowe wyroby garmażeryjne, kasze i wędliny.

Nabiał: O godz. 9.30 nie ma już mleka. Straszy za> to cztero­
dniowy kefir. Ciekawie, czemu w sąsiednim pawilonie na Wie­
czystej w tym samym dniu zastaliśmy świeży transport kefi­
ru i śmietany?

Warzywa i owoce: Nie 'tak dawno sprzedawano tu tylko po
jednej marchewce — dziś „postęp” jest widoczny: po godz. 16
nie zastajemy w sklepie, ani jarzynki do zupy, ani ziemnia­
ków (.'), ani cytryn, ani brzoskwiń, ani pomidorów, ani... Listę
można wydłużać dowolnie.

Sęk w tym, że ludzie wracający z pracy nie mogą liczyć na

swój pawilon. Kto zbyt zawierzył — musi wędrować z powro­
tem do tzw. miasta po zakupy, kto należy do nieufnych, po
dawnemu dźwiga na Ugorek wypchane siatki. IV tej sytuacji
trudno się dziwić, dużej ilości wpisów do książki zażaleń. (Eo)

„Punktualność”

Od chwili wprowadzenia
nowego rozkładu jazdy tj. od
26 maja br. „punktualność”
pociągów jest wprost skanda­
liczna, zwłaszcza na linii
Kraków — Katowice i Kra­
ków — Niepołomice. Nie ma

pociągu, który kursowałby
zgodnie z rozkładem. Albo

proszę popatrzeć na odjazdy
pociągów z Niepołomic i

przyjazdy do Krakowa.
Chcąc zdążyć' do pracy na

godz. 7 trzeba wyjechać z

Niepołomic o godz. 5.21, a na

godz. 6 — ogodz.4.41itoz
Podłęża, gdyż z pociągu nie-

połomickiego zajeżdżającego
do Krakowa — według planu
o godz. 5.55 — nikt do pracy
nie zdąży. Czy nie szkoda
czasu i ludzkiego zdrowia,
czy nie można ustalić dla lu-

dzi
na

R.

Spośród 7 hoteli pracowni­
czych Gospodarki Komunalnej
w Nowej Hucie — pięć posiada
własne punkty biblioteczne, dy­
sponujące księgozbiorem liczą­
cym ponad tysiąc tomów. Naj­
większą ilością czytelników mo­
że poszczycić się blok nr. 6.
Książki do wymiany otrzymują
hotele z ZDK i Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej, (jwc)

pozostawiły po sobie ekipy wykonujące re-
~ ■' Fot. A. Turczański

Takie „pamiątki” .

mont przy pl. Wiosny Ludów.

Z inicjatywy rodziców
W obszernym, dwupiętrowym

budynku w os. Szkolnym w

Nowej Hucie, mieszczą się dwa
Technika o specjalizacji elek­
trycznej i przemysłowej oraz

Zasadn. Szkoła Zaw. Uczęszcza
tu około 1500 młodzieży, która
ma do dyspozycji 7 gabinetów
specjalistycznych, 18 sal lekcyj­
nych i świetlicę.

Chcąc usprawnić prace dy­
daktyczną, zdecydowano o roz­
budowie technikum. Z inicja­
tywą taką wystąpili rodzice.
Na czele Społecznego Komitetu

Budowy stanął kier. Wydz. Bu­
downictwa KW PZPR — Adam
Lenczowski. Roboty budowlane

rozpoczęto w połowie roku u-

biegłego. Obecnie już mury
przyszłego locum 18 gabinetów.
różnych specjalności sięgają I

stropu. Zaawansowane są też

prące przy budowie hali gim­
nastycznej. która udostępniona
będzie również młodym z MKS.

Oddanie do użytku dobudowy-

wanej części technikum ma na­
stąpić w kwietniu roku przysz­
łego (w 20-lecie Nowej ł-Juty).

Większość kosztów związa­
nych z rozbudową szkoły po­
kryją czyn społeczny, m. in.
członkowie Komitetu Rodzi­
cielskiego, zadeklarowali robo­
ciznę i inne świadczenia war­
tości 180 tys. zł, młodzież Te­
chnikum Bud. z Krakowa zgło­
siła czyn wartości 400 tys. zł,
ZPRE „Elektromontaż” zade­
klarowało czyn wartości 2,6
min zł. Natomiast udział opie­
kuńczego zakładu, nowohuckie­
go „Elektromontażu” wyrazi
się kwotą 1 min zł, wydatną
pomoc okazują także Krak. Za­
kłady Inst. Sanitarnych, (jwc)

Lepsze zaopatrzenie Krakowa

w artykuły szkolne

8 min na remonty dróg
• Nowe parki i zieleńce

W sklepach z artykułami
szkolnymi ruch coraz większy.
Wiadomo — nowy rok szkol­
ny tuż, tuż ...A jak aktualnie
przedstawia się zaopatrzenie
sklepów w podstawowe arty­
kuły szkolne?

W stosunku do lat ubiegłych
hurtownia dysponuje większą
ilością zeszytów, bloków tech­
nicznych, kartonów, piór, gu­
mek. Np. zeszytów 16-kartko-
wych jest o 2 miliony więcej
niż w roku ubiegłym, zeszy­
tów 60-kartkowych o 850 ty­
sięcy, a brulionów o 130 tysię­
cy więcej. Nie zabraknie także
zeszytów rysunkowych (o 300
tys. więcej) i zeszytów do wy­
cinanek (o 200 tys.).

Wprawdzie na ogół zaopa­
trzenie jest coraz lepsze, nie
oznacza to jednak wcale, że

wszystkich asortymentów bę­
dzie pod dostatkiem. Mimo np.
zwiększenia dostaw brulionów
i bloków technicznych — w

obu tych asortymentach wy­
stąpią braki. Z uwagi na nie­
dostateczną ilość kartonu te­
chnicznego — ktęry w pier­
wszym rzędzie potrzebny' jest
dla studentów szkół wyższych
— hurtownia nosi się z zamia­
rem częściowego rozprowadze­
nia kartonu poprzez odpowie­
dnie komórki ZSP. Kłopoty
będą nadal z kupnem kredek
(zmniejszone dostawy z im­
portu).

W latach ubiegłych wielo­
krotnie spotykaliśmy się z o-

kresowym brakiem podstawo­
wych artykułów szkolnych
(np. zeszytów 32 i 60-kartko­
wych) w niektórych sklepach.
Wina leżała tu wyłącznie po
stronie kiero-wników sklepów,
którzy nie zabezpieczyli ryt­
micznych dostaw. Aby unik­
nąć tego typu przypadków,
hurtownia będzie w razie po­
trzeby zaopatrywała sklepy
częściej, niż raz w tygodniu.

(ans)

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliio do godz. 20 pomocy ok.
80 pacjentom. • Tragiczny wy­
padek miał miejsce na ulicy Pia­
stowskiej, gdzie samochód cię­
żarowy potrącił motocykl. Pasa­
żerka motocykla Teresa Sz. lat

25, zam. Ruda Śląska, w wyni­
ku doznanych obrażeń zmarła.
6-Ietni Piotr Sz. i kierowca mo­
tocykla Kazimierz Sz. doznali

poważnych obrażeń. ® Jan S.
lat 30, zam. Sucha, jadąc na

motocyklu przewrócił się na ul.

Barskiej. Doznał stłuczenia gło­
wy. ® Na ul. Siemaszki moto­
cykl potrącił Urszulę R„ lat 3,
zam. Siemaszki 27, która dozna­
ła stłuczenia głowy.

na

nad starożytnym
we wschodniej
(Burgenland) ist-

tych terenach o-

temu. W ramach

Turysto stopi

Pomniki
Wiele miejsc w Krakowie

upamiętnionych j-est mę­
czeńską śmiercią Polaków
poległych z rąk hitlerow­
skich okupantów. Niestety

jest mę-

Podgórze — ongiś jedna z

najbardziej zaniedbanych dziel­
nic miasta — z roku na rok
zmienia na korzyść swój wy­
gląd. W tym roku Wydział Go­
spodarki Komunalnej otrzymał
na remonty kapitalne i moder­
nizację dróg ponad 8 min zł.

Ukończono

Gromadzkiej _

.

Tatrzańskiej, Wroniej, Praskiej
(na odcinku od ul., Nadwiślań­
skiej do ul. Na Zjeżdzie). Nowe
nawierzchnie asfaltowe otrzy­
mają do końca bieżącego roku
dalsze ulice: Klonowicza, Rę­
kawka. Mieszczańska. Najpo­
ważniejszą inwestycją drogo­
wą która pochłonie około 3,5
miliona złotych jest kapitalny
remont drogi łączącej Rżąkę z

Bieżanowem.

Dużą uwagę przykładają Wła­
dzie dzielnicy do podgórskich
powierzchni terenów zielonych.
Aktualnie prowadzi się reno­
wację tzw. plant nadwiślań­
skich (przy pl. Serkowskiego)

już remont ulic:

II, Dębowskiego,

wykonuje zieleńce wzdłuż ul.

Nowohuckiej.
Przygotowuje się dokumenta­

cję techniczną dla kilku pod­
górskich parków. Na terenie
Pychowic, Iiostrza, Bodzowa i

Skotnik powstanie w przysz­
łości ogromny park leśny (o-
becnie sadzi się już drzewka).
W 11 etapie zagospodarowania
Skał Twardowskiego przewidu­
je się m. in. urządzenie na te­
renie istniejącego kamienioło­
mu największego w mieście ką­
pieliska. Szybko postępują pra­
ce przy porządkowaniu parku
w Prokocimiu, gdzie duży
wkład pracy społecznej włożyli
mieszkańcy dzielnicy, powstają
tutaj m. in. boiska sportowe,
bieżnia lekkoatletyczna. Dalsze

plany dzielnicy to zagospodaro­
wanie Borku Fałęckiego i włą­
czenie Krzemionek- do Parku

Podgórskiego, (ans)

Krakowscy archeolodzy
w Bułgarii i Austrii
Krakowscy archeolodzy — z

dużym powodzeniem — prowa­
dzą badania w kilku krajach
europejskich. 1 tak np. niedaw­
no powrócił z Austrii dr K.

Biełenin, który wspólnie z au­
striackimi archeologami prowa­
dził badania
hutnictwem
części Austrii

niejącym
koło 2400 lat

rewizyty przyjadą do nas ar­
cheolodzy austriaccy. Na tere­
nie Gór Świętokrzyskich razem

z naszymi naukowcami i spe­
cjalistami z AGH dokonają re­
konstrukcji starożytnych pieców
hutniczych.

W tych dniach wspólnie z u-

czonymi z Uniwersytetu War­
szawskiego wyjechali do Buł­
garii 2 archeolodzy krakowscy,
celem prowadzenia badań na

terenie miejscowości Nowe,
gdzie już w I w. ne. istniało
miasto założone przez imperium
rzymskie. W Nowem odkryto
już m. in. ciekawe fragmenty
osad kamiennych, domy zbudo­
wane z cegły, (ans)

Fot. A. Turczański

pamięci
większość z tych miejsc nie
jest odnotowana w prze­
wodnikach po naszym mie­
ście. Nie znaczy to, że zagi­
nęła pamięć po bezimien­
nych często bohaterach.
Większość z tych miejsc
pozostaje pod stałą opieka
harcerskich drużyn, które
przy okazji rocznic palą
znicze i zaciągają ruarty
honorowe.

Jedno z miejsc, uświęco­
nych krwią ofiar hitleryz­
mu znajduje się u zbiegu
ulic: Botanicznej i Lubicz,
gdzie 27 maja 1944 r. oku­
panci dokonali jednej z

największych egzekucji u-

licznych, rozstrzeliwując 40
patriotów. Fakt ten upa­
miętnia specjalna tablica,
której zdjęcie reprodukuje­
my. (zg)

CO. GDZIE. KI EDY?

Jeszcze na temat

Nowogrzegórzeckiej
Dopatrzywszy się pewnych

nieścisłości w informacji na

temat postępu robót w ul. No-
wogrzegórzeckiej, zamieszczo­
nej w naszej „Gazecie” 17 bm.
dyrekcja Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych nadesłała wyjaś­
nienie informując o faktycz­
nym stanie rzeczy. Jak wyni­
ka z pisma, przyspieszenie ro­
bót mające na celu udostęp­
nienie do ruchu jednego pas­
ma jezdni uwarunkowane
jest: wyburzeniem zabudowań
przy ul. Centralnej (do chwili
obecnej nie podano terminu
przekazania frontu robót na

tym odcinku), wykonaniem
kanału żelbetowego przed uło­
żeniem nawierzchni, przy
czym roboty te zostały zlecone
przez inwestora dopiero w lip-
cu br., a ich realizację utrud­
nia równoczesne prowadzenie
robót przy budowie wiaduktu
oraz usunięciem baraków
PRK nr 9 znajdujących się na

trasie projektowanej drogi.
„Ponadto wykonanie nawie­

rzchni — czytamy w piśmie
— na odcinku od ul. Nowo-
plaszowskiej do ul. Centralnej
nie jest możliwe w roku bie­
żącym ze względów technolo­
gicznych, ponieważ prace te

muszą być poprzedzone wyko­
naniem robót ziemnych — w

tym również nasypów wyma-

gających, ustabilizowania
przed robotami drogowymi. Z
■podanych wyżej przyczyn nie
możemy zagwarantować odda­
nia do eksploatacji wspomnia­
nego w prasie odcinka ul. No-
wogrzegórzeckiej (nasza no­
tatka nosiła nadtytuł „W
grudniu tramwajem do Dąbia”
— przyp. z. g.) i takiego zobo­
wiązania nie podejmowaliś­
my”. ■ (zg)

Doradzają i pomagają
Od przeszło pięcju lat eki­

pa łączności miasta ze wsią z

Zakładów Wytwórczych Pod­
zespołów Telekomunikacyj­
nych w Krakowie, sprawuje
patronat nad gromadą Dębno,
w powiecie brzeskim. Człon­
kowie ekipy utrzymują stały
kontakt z tutejszym KG Par­
tii i gromadzką radą, biorą u-

dział w zebraniach, służą radą
i pomocą.

Tak np. szkoła podstawowa
w Dębnie uzyskała komplet
strojów dla zespołu artystycz­
nego a fachowcy z opiekuń­
czego zakładu zradiofonizowa-
li budynek szkolny. Zaprasza
się również mieszkańców gro­
mady do zwiedzania zakładu.
Ostatnio członkowie ekipy po­
magali w przygotowaniu wys­
tawy rolniczej. (jwc)
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ROZMAITOŚCI (Barbakan, a w

razie niepogody — Karmelicka 4):
Balladyna — 19.15, LUDOWY (N.
Huta — Majakowskiego): Czarow-
na noc — Zabawa — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Skąpiec —

LENINA (Topolowa 5): (9—18).
STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
(11—18). KRZYSZTOFORY (Szcze­
pańska 2): SALON WYSTAWO­
WY TPSP (N. Huta — Al. Róż

3): (11—18). KTF (Stolarska 9):
Wyst. fotogr. (10—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): Wy­
stawa grafiki art. amer. A . Sta­
sika (11—22).

zyka i aktualności. 19.05 Koncert

‘reklamowy. 19.20 „Wiejskie spot­
kania”. 19.35 Koncert życzeń. 21).00
Dziennik. 20.26 Kronika sport.
20.40 Koncert chóru a capella PR
I TV w Kr. 21 .00 Koncert chopi­
nowski — L . Grychtołówna —

fort. 21 .30 „Sezon łowów” — aud.

poet. 22.00 „Malborskie spotka­
nia”. 22.20 Muz. tan. 23.00 Dzien­
nik, 23.10 Wiad. sport. 23.15 Z

nagrań R. Kubelika. 24.00 Wiad.
0.05—3 .00 Program nocny z Łodzi.

PROGRAM II

CHIRURGICZNY: Trynltarska
11. INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 15. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23. OKULISTYCZNY: Ko-

APOLLO: Winnetou III s. (jug-
NRF, 11 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Gra bez regut
(czes., 16 lat) — 19. KIJÓW: An- pernika 38. UROLOGICZNY;Grze-
gelika i król (fr., 16 lat) — 17,
20. KULTURA (dziedziniec KDK
w razie pogody): Wiosenna mi­
łość, jesienna miłość (hiszp., 16

lat) — 20.
swoi (poi.,
Towarzysze
MELODIA:

lat) — 16, 16, 20.15. MIKRO: Spa­
cer po linie (ang., 16 lat) — 16,
18, 20. MŁ . GWARDIA: Wielki

wyścig (USA, 11 lat) - 13.30,
16.30, 19.30. MUSZLA: Nieczynne.
SZTUKA: Kasia Ballou (USA, 16

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: Śmierć Beli (fr.. 16 lat)
— 19. UCIECHA: Piękna Ange­
lika (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Jezioro flamingów
(meks., 7 lat) — 10.30, 12.45. Film
z czarującą dziewczyną (rum.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Testament gangstera
(fr., 14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WISŁA: Uciekinier w pościgu
(fiński, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Remont. WRZOS
Wehikuł czasu (USA, 14 lat) —

15.45, 18. 20.15. ZUCH: Nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Włóczęgi półno­
cy (USA, 7 lat)

górzecka 18. NEUROLOGICZNY.

Botaniczna 3. PEDIATRYCZNY:

Strzelecka.

MASKOTKA: Sami
14 lat) — 15.30, 17.30.

(wł„ 16 lat) — 19.30,
Życie zamku (fr., 14

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,
625-50,
422-22,

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta
Centrum A bl. 3 (tlen), Osiedle
na Stoku.

5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5.35 Aud.
dla wsi. 5 .45 Muz. 5 .59 Progn. pog.
6.00 Proponujemy, informujemy,
przypominamy, 6.20 Gimn. 6.30
Dziennik. 6.40 „Trójząb i pieśń”
— fel. 6.50 Muzyka i Aktualności.
7.15 Progn. pog. 7 .16 Tr. z Rzesz.
7.30 Dziennik. 7 .50 Muz. 8 .10 „Na
przekór kanikule” — rec. 8.20
Temat dnia. 8.25 Progn. pog. s K>

Wiad. ->8.35 „Cz 68” — aud E.
Tomczaka. 8.50 Muz. 9.00 Gr? Pol­
ska Kapela. 9 .30 Wiad. 9.35' „Zie­
lone sygnały” — Red. Wiejska.
9.50 Gra zesp. Czerwono-Czarni.
10.00 J . Sibelius — Suita z muzy­
ki do szt. Paula „Król Christian
II”. 10.25 Rozmait. lit. -muz, 11.25
Z twórcz. mistrzów Baroku. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12.25 Koncert solistów.
12.49 Grają orkiestry. 13.25 „Nad
jeziorem" — opow. 13.45 Koncert
dla wczasowiczów. 14 .45 Gra duet
fort. 15.00 Na żołnierskiej estra­
dzie. 15.30 Muz. 15.50 „Myśl po­
prawnie” — „Przyszło ml do gło­
wy”. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 „Ruchy chłopskie w

Polsce między rokiem 1914—1939"
17.08 Muz. (KR). 17.15 Krakowska

panorama muzyczna. 18.00 Dzlen-

,Wrażenia z wy
Muz, 19.30

18.45

17, 19.

RADJO

Z redakcyjnej poczty
pracy dogodnego dojazdu
liniach podmiejskich?
Paradowski, Niepołomice

W sprawie
„gniotą pospolitego”

Bardzo dziękuję za artykuł
w sprawie „gniotą pospolite­
go”. To okropność, jakim pie­
czywem raczą nas nasze pie­
karnie i ich mistrzowie. Roz­
pacz mnie ogarnia, kiedy
przychodzi mi kupować w

SAM-ie — róg Placu Kossa­
ka i ul. Zwierzynieckiej. Pie­
czywo: bułki-gnioty, których
następnego dnia nie rozbije
nawet tasakiem, chleb diete-

tyczny, lecytynawy mokry w

środku, niedopieczony, kwa­
śny. Byłam świadkiem, jak
kierownik odmówił przyjęcia
towaru. Prosimy o dalsze in-
terw encje.

„Czytelniczka”

Słuszna krytyka
Dobrze, że pisze się o in­

stytucji poczt i telegrafów.
Dobrze, że ukazują się zdję.
cia, jak np. budki telefonicz­
nej u zbiegu ul. Długiej i
Al. Słowackiego, pozbawionej
drzwi. Nie jest to przypadek
odosobniony. Na Placu Wol-
nica znajduje się taka sama

budka, również bez drzwi,
od tygodni wiatr, deszcz,
proch zanieczyszcza to po­
mieszczenie, Myśli pan pa­
nie redaktorze, że to kogoś
w tej instytucji obchodzi?
Jest to instytucja do egzek­
wowania i stawiania wyma­
gań klientowi. Proszę zrobić

kiedyś rajd po budkach te­
lefonicznych w całym mieś­
cie, przekonać się ile i jak
działają. Proszę kiedyś po­
kusić się o połączenie z cen­
trum wielkiego Krakowa tj.
Rynku krakowskiego — jeśli
panu się to uda, będzie pan
wielkim szczęściarzem. Uwa­
żam, że tego rodzaju insty­
tucjom o charakterze ogól­
nym i społecznym prasa po­
winna poświęcać więcej no­
tatek.

A. W., Kraków

Już za kilka dni rozpocznie
się nowy rok szkolny. Znaczna

część uczniów rozpocznie naukę
w nowych szkołach. Krak.
Przeds. Instalacji Budownictwa

prowadzi w tym roku roboty
instalacyjne w 27 . nowych o-

biektach szkolnych. Pracowni­
cy tego przedsiębiorstwa w ub.
roku przeprowadzili instalacje
w 16 nowych obiektach szkol­
nych, a w ciągu 15 minionych
lat aż w 190 nowych szkołach.

A więc za kilka dni — na­
uka. Przygotowuje sig do niej
młodzież szkolna. Przygotowuje
się ponoć także „Czikj”
sympatyczna małpka z krakow­
skiego Ogrodu Zoologicznego, w

Lasku Wolskim. „Cziki” bierze
czynpy udział w lekcjach. Wi­
dzimy ją właśnie wraz z opie­
kunką w czasie lekcji w jednej
z klas Szkoły Podstawowej nr

27 w Krakowie — oczywiście
jeszcze przed wakacjami..

Fot. Breit

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: j^Iajor Dundee -(USA,
lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO­
WID: Udręka i ekstaza (USA, 14
lat) — 15.30, 18, 20.30 . ŚWIATO­
WID M. SALA: Galia (fr., 18 lat)
— 15, 17.15, 19.30. SFINKS: Sy­
nowie magnata II seria (węg.,
14 lat) — 16, 18, 20.
’ PŁASZOWi Energetyk — Nie­
czynne.
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ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WYSTAW
WAWEL (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: Pol. mai. i rzeź,
ba r. 1764—1900 (10—15). SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Pol. mai. i rzeźba do 1764 roku.

(10—15). DOM MATEJKI (Flo­
riańska 41): „Jan Matejko —

portrety” (10—15). NOWY GMACH

(Al. 3 Maja 1): „Laka orientalna
w zbiorach polskich” (12—18).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Roln.
5.25 „Haselko na dziś”. 5 .30 Gimn.
6.00 Wiad. 6 .05 ,,O gospodarce
przy śniadaniu”. 6.20 Muz. 6.37
Omów. aud. oświat. 6 .40 Kalen­
darz radiowy. 6.45 Muz. 7.00
Dziennik. 7 .10 „Dzień dobry —

tu Red. Spot 7.20 Piosenka dnia.
7.24 Muz. 8.00 Dziennik. 8.20 Muz.
9.00 Dla dzieci: „Lato 1 ty". 9 .20
Jan Brahms: Serenada D-dur op.
11 na ork. 10.00 „Sobek Jawpr-
carz jaki honor miał" — K.

Przerwa-Tetmajer. 10.20 Muz. lud.
narodów radź. 10.45 „Choroby za­
wodowe": profilaktyka 1 lecze­
nie. 11.00 Muz. 11.30 Śpiewa Bar­
bara Muszyńska. 11.45 Publicysty­
ka międzynarodowa. 11.55 Kom.

o st. wód. 12 .05 Wiad. 12,10 „Kon­
cert z polonezem". 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Arie operowe —

śpiewa Maria Jeritza. 13.20 Gra

Zespół Akordeonistów. 13.50 „Wię­
cej, lepiej, taniej”. 14.00 Na lą­
dzie, morzu 1 w powietrzu. 14 .20
Muz. klas, 15.00 Wiad. 15.05 „Na­
sze spotkania" — Wietnam, 15.30
Dla dzieci: „O zaklętym jeżu” —

baśń litewska. 15.50 -Z księgar­
skiej lady. 6.00 „Popołudnie z

młodością". 17.55 Wiad. 18.00 „W
blasku sceny i sławy”. 18.40 Mu-

nik krak. 18.10
cieczki” — rep. 18.20

Radiowy Klub Ekspertów.
Utwory na harfę z nagrań N. Za-

balety. 19.00 Wiad. 19.07 Koncert

sławnych chórów. 19.30 „Ten
Braun” — słuch. 20.30 Tematy
muzyczne dawnych mistrzów.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27

Wiad. sport. 21.31 Koncerty skrzy­
pcowe. 21 .59 Przegląd filmowy
„Kamera”. 22.29 Recital organo­
wy z Fest. Muz. Org. w Oliwie.
22.51 Przeboje minionych lat. 23.15
Muz. tan. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krak,
lok. 16.06 Dawne przeboje. 16.20

Utwory kameralne. 16.35 Humore­
ska C. Czernika. 16.40 ,,W krainie

operetki".

[TELEWIZJA

uśmie-
świat”.

metra-

dach”

Godz. 10.09 „Duch dr McGre-

gor" — film z s. „Dr Flnley”.
10.50—16.50 Przerwa. 16.50 Program
dnia. 16.55 Wiadomości. 17 .00 Dla
dzieci: „Chwile grozy 1

chu" z cyklu: „Ula i jej
17.20 PKF. 17.30 Film kr.

żowy. 17.50 „Spółdzielczy
(KR). 18.05 „Gra orkiestra dęta
kopalni 1 Maja. 18.40 Klub „Po
szóstej”. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Spadek" — nowe­
la film, franc. 20.30 „Światowid"
— magazyn. 21.00 „Duch dr

McGregor” — film z s. Dr. Finley.
21.50 „Za kierownicą”. 22.20
Dziennik. 22.35 Pr. na jutro.
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